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Wspólne posiedzenie Sekretariatu NK ZSl i Prezydium Rządu

Za najważniejsze zadanie uznano
KRÓTKO

Posłowie o problemach wynikających

z zadłużenia

lepsze zaopatrzenie rolnictwa

w przemysłowe środki produkcji
WARSZAWA (PAP). 26 bm. w Urzędzie Rady Mini

strów odbyło się wspólne posiedzenie Sekretariatu NK
ZSL i Prezydium Rządu. Obradom współprzewodniczyli'
Roman Malinowski i Zbigniew Messner, Tematem ob
rad była kolejna trzecia ocena realizacji zadań zawar
tych w ..Rządowym .planie wykonania postanowień iX

Kongresu ZSL”. przyjętym w dniu 14 maja 1984.

Ogólny bilans dokonań w

latach 1684—1©87 oceniono po
zytywnie, zwracając uwagę,
że stopień zaawansowania w

wykonaniu poszczególny ch za
dań jest zróżnicowany. Czte
roletni okres ich realizacji po
zwolił na wprowadzenie ko-

rzystnych rozwiązań w mode
lowaniu 1 funkcjonowaniu go-
ąpódarki żywnościowej. Za
znaczył się korzystny wpływ
wdrażanej reformy, na zwięk
szenie sprawności funkcjono
wania rolnictwa, rozwój jed
nostek obsługi rolnictwa i

przedsiębiorstw przemysłu
rolno-spożywczego. Dotych
czasowe wyniki produkcyjne
rolnictwa sprzyjają stabiliza-

■cjj rynku żywnościowego oraz

utrwalania pozytywnych tren
dów w handlu zagranicznym
artykułami rolno-spożywczy
mi. Przełamany został regres
w melioracjach gruntów,
przekroczono także planowe
wiskaź-n-iki zaopatrzenia wsi i
rolnictwa w wodę. Nastąpił
postęp w wyposażeniu gospo
darstw rolnych w ciągniki,
maszyny rolnicze i sprzęt go-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(a) ODBYWAJĄCY po
dróż po Bliskim Wscho
dzie sekretarz stanu USA
George Shultz przeprowa
dził w piątek pierwszą
rundę rozmów z premie
rem Izraela Iechakiem Sza
mbem. Po ponad 2-go-
dzińnym spotkaniu szef
dyplomacji USA oświad
czył, że całkowicie zgadza
się z premierem Izraela —

informuje agencja Reute
ra.

JUBILEUSZ 85-lecia u-

rodzin obchodzi wybitny
artysta teatralny prof. Hen
ryk Szłetyński. Z tej o-

kazji otrzymał on 26 bm.
listy gratulacyjne od Woj
ciecha Jaruzelskiego oraz

Zbigniewa Messnera, a ta
kże od Aleksandra Kraw-
CZULSI*

7 ŻOŁNIERZY zginęło,
a co najmniej 11 odniosło
poważne obrażenia, gdy w

czwartek w wyniku awa-

(CIĄG DALSZY NA STR. 6)

Według ministra finansów, Polska

należy do 1 krajów, którym stworzono
krańcowo trudne warunki spłaty kredytów
WARSZAWA (PAP). Kry

tycznie, ale dostrzegając mo
żliwości rozwiązania proble
mu, wypowiadali się 26 bm.
posłowie Komisji Współpracy
Gospodarczej z Zagranicą.

Kanwę do dyskusji stanowi
ły wystąpienia przedstawicieli
rządu. Min. Władysław Gwia
zda przypomniał, że zadłuże-

nie w krajach socjalistycz
nych (głównie ZSRR) wyno
si 6,6 mld rubli transferowych
co odpowiada 62 proc rocz
nych wpływów z eksportu to
warów do tych krajów. We
dług niego obsługa odsetek
nie sprawiała dotychczas tru-

(DOKOŃCZENIE NA STR. «)

R. Gandhi przyjął szefa polskiej dyplomacji
DELHI (PAP).

szej wizyty premiera Jawa-
harlala Nehru w Warszawie
(1955) po ostatnią polską wi
zytę na najwyższym szczeblu,
którą w lutym 1985 złożył w

Indiach gen. Wojciech Jaru
zelski, obydwa kraje wy
kształciły trwały zwyczaj kon
sultacji i dialogu w przyja- go.
eielskiej atmosferze szczero- Partnerem szefa dyplomacji
ści. Rozbudowana została polskiej podczas rozmów w

współpraca polityczna, gospo- Delhi był jeden z najbardziej
darcza, naukowo-techniczna 5 doświadczonych dyplomatów
kulturalna, która wraz z roz
wojem obydwu krajów potrze- (CIĄG DALSZY NA STR. 6)

Od pierw- buje nowych impulsów i nowych
form. Poszukiwaniu szerszych
wymiarów współdziałania w

kontekście pozytywnych pro
cesów, jakie zapoczątkował
szczyt waszyngtoński, poświę-
eona była rewizyta w Indiach
ministra spraw zagranicznych
Polski Mariana Orzechowskie-

Związek Radziecki

Apel M. Gorbaczowa w związku

Prof. Eugeniusz Vencovski

doktorem honoris causa

Radzieccy
kosmonauci

w otwartej

przestrzeni

kosmicznej

Wspólne Plenum

Rady Wojewódzkiej PRON w Tarnowie
namego posiedzenia Rady
Krajowej Ruchu. Dotyozyło
ono raportu o stanie rozwoju
rolnictwa i zagrożeń w o-

siągnięciu samowystarczalno
ści żywieniowej Raport ten

powstał na wniosek Rady Kra
jowej PRON, przy współu-

KWPZPRiWKZSl

z wydarzeniami w Nagornej Karabachii
MOSKWA (PAP). W związku z wydarzeniami w Na

gornej Karabachii i wokół nieg sekretarz generalny KC
KPZR Michaił Gorbaczow zaapelował w piątek do lu
dzi pracy, do narodów Azerbejdżanu i Armenii o umac
nianie ze wszystkich sił tradycji przyjaźni między naro
dami azerbejdżańskim i ormiańskim, która ukształtowała
się w latach władzy radzieckiej oraz o wykazanie oby
watelskiej dojrzałości i opanowania.

Istota leninowskiej polityki narodowościowej polega na

tym. by każdy naród mógł zaspokajać swoje potrzeby we

wszystkich sferach życia społeczno-politycznego, w ojczy
stym języku i kulturze, w obyczajach i wierzeniach. Pod
sycanie sporów i nieufności między narodami tylko u-

'.rudnia rozwiązywanie istniejących problemów.
W apelu przypomina się, żę jedno z najbliższych po

siedzeń plenarnych KC KPZR zamierza się poświęcić
problemom polityki narodowościowej, rozwojowi stosun
ków narodowościowych w ZSRR oraz zamierza się na
kreślić drogi konkretnego rozwiązania problemów społe
czno-gospodarczych, kulturalnych i innych.

krakowskiej Akademii Medycznej
(Inf. wł.) W nastrojowym

wnętrzu auli Collegium Maius
UJ uroczyście nadano wczoraj
tytuł doktora honoris causa

AM im. Kopernika przybyłe
mu z Czechosłowacji świato
wej sławy profesorowi psy-

chiatrii Eugeniuszowi Ven-
covskiemu. Honorowego goś
cia serdecznie powitał rektor
Akademii Medycznej w Kra
kowie prof. Tadeusz Cichocki,

(DOKOŃCZENIE NA STR 6)

Panama

Prezydent zdymisjonował gen. A. Noriegę
a parlament pozbawia władzy prezydenta
HAWANA (PAP). Prezydent Panamy Erie Arturo Del

Valle pozbawił gen. Manuela Antonio Noriegę funkcji
głównodowodzącego sił zbrojnych. W. transmitowanym
przez telewizję przemówieniu do narodu Del Valle oświad
czył, że jednocześnie polecił objęcie tego stanowiska płk.
Marcosowi Justinesowi, który do tej pory był dowódcą
sztabu generalnego.

Za pośrednictwem telewizji i radia prawie wszyscy
członkowie dowództwa panamskich sił zbrojnych zapew
nili o pełnym poparciu dla gen. Noriegi i weziwali go. aby
nie ustępował ze stanowiska. Płk Marcos Justlnes od
mówił przyjęcia nominacji na stanowisko szefa sił zbroj
nych. Justines stwierdził, że prezydent Del Valle podjął
decyzję o usunięciu Noriegi ■pod wyraźna presją Stanów
Zjednoczonych. Justines dał do zrozumienia, że nikt z

członków sztabu generalnego nie zamierza poprzeć stano
wiska prezydenta. O poparciu dla Noriegi zapewnił także
szef panamskiej policji, płk Leonidas Macias.

Agencje prasowe wskazują, że ta zaskakująca decyzja
została podjęta w trzy tygodnie po wysuniętym przez
Stany Zjednoczone bezprecedensowym oskarżeniu gen.
Noriegi o powiązania z międzynarodowym przemytem
narkotyków. W USA rozpętano przeciwko Noriedze wiel
ką kampanię zarzucając mu wspieranie lewicowej party-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Kim był, co znaczył w naszym życiu pu
blicznym ów człowiek, którego pamięć przy
wołujemy w Krakowie z okazji różnych
działań i imprez, kiedy pragniemy nadać im
szczególną cechę ideową: komunistycznej od
wagi? — zapytywał siebie Tadeusz Holuj
w szkicu o Adamie Polewce — poslowiu do
pierwszego tomu reportaży z konkursu je
go imienia: „Corrida po polsku”.

Nie był politykiem w ścisłym tego słowa
znaczeniu, choć sprawował różne funkcje.
Działał przede wszystkim własnym przy
kładem. Jakże często w latach czterdziestych,
a i później także — wspomina Hołuj —

można było spotkać Polewkę w towarzystwie
przeciwników dyskutującego, przemawiają
cego, ale także uważnie słuchającego. Zna
no go powszechnie i szanowano, a niewie
lu ludzi jego pokroju miało tylu, tak róż
nych przyjaciół jak on.

4 marca przypada 85. rocznica urodzin
Adama Polewki, człowieka żywo związanego
w przeszłości z naszą „Gazetą”, a od 1974

Pierwszy raz zetknąłem się z nim na zbiór
ce Studenckiego Kręgu Instruktorskiego.
Szczupły, wyraźnie powłóczył lewą nogą.

Mundur instruktorski dodawał jego białej, asce
tycznej twarzy i szarym, fanatycznym oczom

wyraz dostojny i uroczysty. Na początku zganił
nas, pierwszorocznych. za palenie papierosów
w „Lasku” a później kazał powstać i odśpie
waliśmy hymn harcerski.

Śmieszyła mnie ta dziwna atmosfera ni to

patetyczna, ni to sztuczna, która wzbudzała w

człowieku uczucie zażenowania za zachowanie
innych Zresztą moi koledzy też 'się dyskretnie
uśmiechali

Swoją gawędę rozpoczął od przedstawienia się.
Nazywał się Andrzej Z., był asystentem w In
stytucie Nauk Społeczno-Politycznych i prowa
dził ćwiczenia z filozofii. Dalej mówił o rze
czach znanych, ale jakoś inaczej, każde słowo

[ ^ redakcyjnej
antenyiw

satelitarnej
Zgodny ton

Demokratyczni kandydaci na

prezydenta odnaleźli wczoraj
wspólny ton w debacie przed
wyborczej w stanie Floryda.
Michael Dukakis i Richard
Gephardt zgodnie, choć każdy
z osobna, twierdzili, że długo-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Majątek trwały

MOSKWA (PAP). W pią
tek załoga radzieckiej nau
kowej stacji orbitalnej
„Mir” Władimir Titow i
Musa Manarow wyszli w

otwartą przestrzeń kosmi
czną. Na zewnątrz stacji
wykonali prace montażowe,
m. in. dokonali wymiany
jednego z bloków baterii

słonecznej.

107 mld zł Wartość pro-

dukcji w ub. r. - 70,8 mld zł

wartość produkcji wyniosła
70,8 mld zł, zaś plan na rok
bieżący 130 mld zł. Korzyst
nie kształtują się również wy
niki finansowe kombinatu, za
mykające się z roku na rok
coraz wyższymi zyskami. Za
rok ubiegły zysk wyniósł 4,7

(Inf. wł.) Kombinat Rolno-
Przemysłowy „Igloopol”
działa obecnie na terenie 11
województw. Dysponuje mają
tkiem trwałym o wartości 107
mld zł (w tym wartość samej
ziemi 13, mld zł) i gospodaruje
na powierzchni blisko 60 tys.
ha z czego 49,7 tys. ha stano
wią użytki rolne. W 1987 r. (DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Dlaczego brakuje
odżywek dla dzieci?

Opolskie zakłady otrzymują za mało mleka

i dlatego „bebika’’ brakuje
tłumaczyć maluchom?

WARSZAWA (PAP)r Zakła
dy Koncentratów Spożyw
czych w .Opolu, które są jedy
nym dostawcą na rynek odży
wek mlecznych dla dzieci, od
początku br. mają duże kło
poty z utrzymaniem rytmicz
nej produkcji m. in. popular
nego „bebika”. Jak poinfor-

tylko jak to wy-

PAP

tym
mowała dziennikarza
dyr. ■ds. produkcji w

przedsiębiorstwie Krystyna
Werner — ograniczenie do
staw na zaopatrzenie rynku
wspomnianych odżywek oraz

kaiszek i kleików mleczno-o-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

roku patrona konkursu dziennikarskiego,
który ma renomę „mistrzostw Polski repor
terów”. Jeśli jest jakiś zespół cech, do któ
rych autorzy kolejnych ośmiu edycji kon
kursu chętnie się odwoływali to z pewnością
są to: odwaga w głoszeniu własnych poglą
dów a także obrona ich w najbardziej nie
sprzyjających okolicznościach (Nikt tak jak
Polewka nie potrafił godzić pry nc y piat-
no i ci w sprawach zasadniczych z gołębim
sercem w stosunku do poszczególnych lu
dzi.). Przetrwała o nim w Krakowie sława
człowieka o wielkim sercu, ideowego ko
munisty, bezkompromisowego wobec wszel
kiego rodzaju wynaturzeń życia społeczne
go, pisarza i publicysty wiernego socjaliz
mowi.

Chcąc uczcić rocznicę jego urodzin wy
braliśmy spośród prac z ostatniego konkur
su tę zamieszczoną obok pod zaczepnym ty
tułem. Pewne cechy charakteru jej bohate
ra zbliżają go duchowo do postaci patrona
konkursu.

było jakby wystrzałem, który godził głęboko
i kazał zastanawiać się nad treścią. Wiedziałem
przecież, że praca z młodzieżą jest coraz trud
niejsza, że świętości narodowe, autorytety, klasy
czny patriotyzm stają się powoli pojęciami zde-
waluowanymi, że należy szukać nowych dróg
do młodego pokolenia... Śmieszne! Czyżbym ja
już należał do „pokolenia starego”?

Jakby zrozumiał moje myśli. Wyjaśnił swo
je stanowisko, że do ludzi młodych najlepiej
dotrą ludzie młodzi, naturalnie i spontanicznie,
ale muszą mieć do zaoferowania nowe warto
ści i muszą mieć autorytet u tych, których chcą
wychować w poszanowaniu prawa harcerskie
go i harcerskiej symboliki. Nie musiał więcej
mówić, zrozumiałem! Jeżeli my będziemy pa
lić na zbiórkach papierosy, nigdy nie osiągnie
my poszanowania praw, nie tylko harcerskich,
praw w ogóle. Po to był ten uroczysty nastrój.

(Inf. wł.) Na początku wczo
rajszych obrad plenum Rady
Wojewódzkiej PRON w Tar
nowie, chwilą ciszy uczczono

pamięć niedawno zmarłego,
dotychczasowego przewodni
czącego rady — Jana Kucz
ka. Główna ozęść obrad po
święcona była wyborom no- dziale grona ekspertów, nau-

wego przewodniczącego. W
jawnym gipsowaniu, przy je
dnym głosie wstrzymującym
się, do pełnienia tej funkcji
wybrano Stanisława Opałkę,
znanego działacza społecznego
i politycznego, przewodniczą
cego Wojewódzkiego Zespołu
Poselskiego w Tarnowie.

Z kolei wiceprzewodniczący
RW PRON Józef

kowców i rolników, w oparciu
o liczne dotychczasowe bada
nia i opracowania. Dokument
wskazuje na szereg negatyw-.'
nych zjawisk występujących
w gospodarce rolnej, podkre
ślając, iż gwarancją jej po
wodzenia jest racjonalna i sta-.
bilna polityka rolna.

Wiceprzewodniczący RW
Miterka PRON Jan Karkowski nrzed-

poinformował o przebiegu ple- (CIĄG DALSZY NA STR. 6)

Nie tylko w ZNTK

Gospodarować trzeba

rozsądnie i oszczędnie
(Inf. wł.) W 1987 roku war

tość wykonanych w Zakła
dach Naprawczych Taboru
Kolejowego w Nowym Sączu
zadań przekroczyła 7 miliar
dów 450 milionów zl. W ce
nach porównywalnych była
więc wyższa o trzy procent,
chociaż w tym samym czasie
zatrudnienie w ZNTK zmalało
o trzy procent Dzięki temu na

inwestycje i modernizacje mo-

żna przeznaczyć sporo pienię
dzy. Potrzeby są wielkie. PKP

oczekuje na remontowane lo
komotywy spalinowe i wago
ny pasażerskie. Zakłady mu
szą się rozwijać. Pieniędzy nie
starcza na realizację wszyst
kich marzeń. Gospodarować
trzeba rozsądnie i oszczędnie.
W tym niemała rola przypada

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Pod pairołtaitem „Gazety Krakowskiej”

Memoriał Kornela Makuszyńskiego
(Inf. wł.) Dziś o godz. 11 na

Wybiegu Wielkiej Krokwi bie
gami płaskimi rozpoczną się
najważniejsze zawody obec
nego sezonu — Memoriał Kor
nela Makuszyńskiego. W tej
imprezie pierwsze sportowe
kroki stawiali niemal wszyscy
nasi najlepsi narciarze. Ma
my nadzieję, że uczestnicy te
gorocznego memoriału nie tyl
ko pójdą w ich ślady, ale rów
nież będą chcieli na wielkich
arenach sportowych osiągać
wyniki jeszcze lepsze.

Przed dzisiejszymi zmaga
niami młodych narciarzy roz
mawiałem z wiceprezesem
SZS AZS Zakopane Włady
sławem Walkoszem, który jest
od lat duszą całej imprezy.
Zgłoszeń ciągle przybywa; w

tej chwili pewne jest, że wy
startuje około 400 dziewczy
nek 1 chłopców. Organizato
rzy będą jeszcze od dzieci
spoza Zakopanego przyjmować
zgłoszenia na godzinę przed

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

Red. A. Stanowsiki

telefonuje

w Tarnowie
Dziś, 27 lutego odbę

dzie się wspólne Plenum

KWPZPRiWKZSLpo
święcone ocenie realizacji
programu rozwoju rolnic
twa w województwie tarno
wskim w świetle uchwał III

Plenum KC PZPR 1 NK

ZSL.

Powstała fundacja
Akademii Zamojskiej
WARSZAWA (PAP). Ziściła

się idea działaczy stowarzy
szenia „Wisła — Odra” oraz

społeczności Zamościa — re
aktywowania tradycji Akade
mii Zamojskiej- zasłużonej
wszechnicy obywatelskiego i

patriotycznego wychowania.
26 bm. premier Zbigniew Mes
sner przyjął delegację stowa
rzyszenia oraz władz regionu;
podczas spotkania podpisano
akt ustanowienia- fundacji A-
kademii Zamojskiej. Jej ce
lem jest, jak głosi statut, roz
wijanie różnych form wycho
wania obywatelskiego w o-

parciu o idee i tradycja aka
demii oraz odibudowa jej gma
chu.

W uroczystości udział-wzięli
m. in. Jan Dóbr-czyński Po-

gdan Suchodolski, Kazimierz
Secomski, Andrzej Wasilew
ski, Tadeusz Sawie, człon,ko-
(DOKONCZEN1E NA STR. 6)

PROSTO z

rC/ILGkRY

Calgary Tower konkurentką wieży Eiffla
W Calgary nrawdziwa wio

sna, w dzień termometry
wskazywały wczorai 17 stop
ni, w słońcu blisko . 30 stop
ni! Na szczęście ucichł chinoók
i zanlanowane do
konkurencje uda się
przeprowadzić tvm

żewSanMorę f

niedzieli
zaroewne

bardziej.
Nakisce

śniegu nie brakuje, a jak by co

skorzysta sie z techniki —

armatek śnieżnych. Wczoraj
na trasach slalomowych pod
Nakiska wydarzyła sie trage
dia — óto maszyna do ubija
nia śniegu rozjechała na

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

po to zachowanie najlepszych tradycji skautow-
skich, po to, abym ja zrozumiał rzeczy oczy
wiste! Zrozumiał i sam próbował je realizować
z młodszymi kolegami. Spotkałem go raz je
szcze na następnej zbiórce. Nie wiem nawet

kiedy zaczęliśmy mówić sobie „per ty”. Po

ANDRZEJ HORODECKI

W 85. ROCZNICĘ URODZIN ADAMA POLEWKI

tylko tego Marksa? Odpowiedź była spokojna
i krótka:

— Mój panie! Nie ja układałem panu pro
gram studiów i nie ja będą go zmieniał. Na
razie za moją pracę płacą mi władze państwo
we i postaram się tę pracę wykonać dobrze.

mam głosu? Być może kiedyś wyrzuci mnie

pan z sali wykładowej, ale póki co, będę pro
wadził zajęcia i nie życzę sobie wulgarnych
wypowiedzi! Byłem mu wdzięczny, wdzięczny
nie za obronę, lecz za odwagę, nie takie auto
rytety były wówczas zagłuszane niewybredny-

Czerwoni nie maję tu głosu
tych dwóch spotkaniach wydawało ml się. że
znam go od dawna i Znam jego „drogę”.

Wtedy byłem przekonany, że do młodych
dotrą tylko młodzi. Nasze drogi rozeszły się
na rok w sposób naturalny. Dopiero w paździer
niku 1980 roku zetknęliśmy się ponownie w

sali ćwiczeń na zasadzie mistrz-uczeń.

Czasy były niespokojne. Po podpisaniu „po
rozumienia gdańskiego” wielu moich kolegów
z dumą mówiło o rychłym końcu rządów ko
munistów. Ba! Nawet na zebraniach partyjnych
słyszałem głosy hołubiące marszałka Piłsud
skiego i rządy sanacji. Byłem ciekaw, na ile
zmieniła się postawa Andrzeja i z niecierpli
wością czekałem na pierwsze zajęcia z filozo
fii marksistowskiej.

Wszedł, tak samo uroczysty jak przy pierw
szym spotkaniu, przedstawił się i od razu prze
szedł do dyktowania zagadnień jakie miały być
omawiane w trakcie ćwiczeń. Nie dane mu by
ło skończyć, ktoś z tyłu krzyknął:

— Panie magistrze! A może by nas pan nau
czył prawdziwej filozofii, dlaczego mamy znać

Pan może jedynie ignorować moje zajęcia bądź
domagać się zmiany programu kursu. A „ten
Marks” proszę pana o którym pan mówi z ta
kim lekceważeniem, dał podwaliny całej współ
czesnej filozofii. Czy wszyscy państwo nie chcą
studiować filozofii marksistowskiej?

Po sali przebiegł szmer i zadławił się gdzieś
w ostatnich ławkach. Następne pytanie było
skierowane bezpośrednio do mnie.

• — Czy ty Jędrek również nie chcesz studio
wać filozofii marksistowskiej?

Najpierw się bałem jasnej odpowiedzi, a

później odpowiedzieć nie mogłem. Siedziałem
w pierwszym rzędzie i nawet nie odwróciłem
się, gdy krzyczano:

— Czerwoni nie mają tu głosu, niech pan
spyta „normalnego” studenta!

Sam nie potrafiłbym się bronić. Andrzej
swoim spokojnym głosem, z twarzą na której
nie drgnął ani jeden mięsień, ale z wyczuwal
nym podświadomie wzburzeniem odrzekł:

— Szanowny panie! Ja też jestem, jak pan
to określił „czerwonym”, czy ja również nie

mi okrzykami. On wygrał, a być może równieł
wygrałem ja?

Po kilku dniach „szok” następny. Delegacja
mojego roku wywalczyła u rektora zmianę pro
gramu. Zamiast filozofii marksistowskiej mie
liśmy studiować historię filozofii. Przed zaję
ciami grupa „sprawiedliwych” oczekiwała na

nadzwyczajne zachowanie Andrzeja, na lęk
przed potęgą studentów, na samokrytykę. Ja
jednak wiedziałem, że on wygra. I wygrał!

Wszedł swoim powłóczystym krokiem inwa
lidy i ani słowem nie skomentował ostatnich
wydarzeń. Rozpoczął normalne zajęcia, a na
wet zdecydował się odpowiadać na różne kło
potliwe pytania. Ostatnie dotyczyło nowych za
jęć:

— Pan magister nie miał ochoty na nowy
przedmiot, prawda? Gdyby panu mocno zależa
ło, możemy wrócić do stanu poprzedniego. Mo
że się pan nie czuje na siłach?

— Czuję się na siłach, a nawet się cieszę.
Pierwszy raz zdarza mi się żę studenci pragnę

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)
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Prezydent zdymisjonował gen. A. Noriegą
a parlament pozbawia władzy prezydenta

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zantki w Salwadorze, wzpółpracę z CIA, handel bronią,
potajemne kontakty ze Związkiem Radzieckim, dyktator-
stwo itp. Administracja waszyngtońska od dawna podej
mowała próby skompromitowania Noriegi i wymuszenia
na nim ustąpienia z zajmowanego stanowiska.

Biały Dom wyraził pełne poparcie dla decyzji podjętej
przez prezydenta Del Valle.

HAWANA (PAP). Zgromadzenie Ustawodawcze (parla
ment) Panamy przegłosowało większością głosów wniosek
o pozbawieniu Erica Arturo Del Valle stanowiska prezy
denta republiki oraz Roderlca Esquiveia stanowiska wice
prezydenta. Za wnioskiem opowiedzieli sie wszyscy obec
ni na posiedzeniu deputowani (38 z 67). Rada Ministrów
Panamy zaproponowała objęcie urzędu prezydenta i szefa
rządu Manuelowi Solisowi Palmie — pełniącemu do tej
pory funkcję ministra oświaty.

Agencje donoszą z Panamy o bardzo napiętej sytuacji.
Z informacji nadanej przez lokalną telewizje wynika, że
willa byłego prezydenta Del Vałle otoczona jest przez u-

zbrojonych w karabiny maszynowe 100 żołnierzy posłu
sznych gen. Noriedze., Agencja UPI pisze, że w willi tej
sćhrohiło się także kilku ambasadorów, w tym ambasador
USA Arthur Davies. Na ulicach stolicy kraju panuje soo-

kól.■■
HAWANA (PAP). Zdymisjonowany w niatek przez

parlament prezydent Panamy Erie Arturo Del Valle o-

świadczył w wywiadzie dla CBS. że nadał pozostaje sze
fem państwa i wezwał Stany Zjednoczone, aby pomogły
mu w utrzymaniu te®o stanowiska.

Jednocześnie Del Valle stwierdził jednak, że nie chce

zbrojnej interwencji USA w swym kraju.

Ogłoszenia fikspresowe

Za najważniejsze zadanie uznano

KUPIĘ IBM (kompatybilny), dru
karkę. Tarnobrzeg, tel 22-11 -01.

g-8206
POSZUKUJĘ garsoniery. Czynsz
płatny za rok z góry. Oferty 8360
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM gospodarstwo 4,30 ha,
w całości lub na działki budow
lane, przystanek koło domu. Ta
deusz Szopa, Łaganów 37, 32-100
Proszowice, g-8358
SPRZEDAM dom w Tenczynku.
Opole, tel 365-21. g-8353
FIRMA — zatrudni termoizolerów,
piaskarzy-malarzy konstrukcji sta
lowych. Tel. 21-55 -64, po 17.

g-8333

GABINET stomatologiczny, pełne
nowoczesne wyposażenie, materia
ły — sprzedam. Oferty 8322 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortowe M-2,
42 m2, w śródmieściu — na więk
sze, w Nowym Sączu, w starym
budownictwie. Tel 11-22-62. g-8306

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI

w Nowym Targu, ul. Konfederacji Tatrzańskiej 1A,
tel. 32-62

zatrudni zaraz
L W NOWYM TARGU:

— inżyniera ochrony środowiska łub inżyniera inży
nierii sanitarnej na stanowisko zastępcy dyrektora
ds. eksploatacji

— inżyniera' ochrony środowiska, inżyniera inżynierii
sanitarnej lub inżyniera budowlanego na stano
wisko głównego specjalisty ds. inwestycji i remon
tów

— inżyniera lub technika mechanika
— inżyniera lufo technika elektryka
— technika budowlanego na stanowisko insp. ds. in

westycji
— mistrza ds. sieci kanalizacyjnej i oczyszczalni ście

ków
— mistrza ds. eksploatacji stacji uzdatniania wody

w Szaflarach
— mistrza ds. studni głębinowych i inwentaryzacji

sieci
— magazyniera części samochodowych
— specjalistę do rozliczeń transportu
— elektryka sieciowego z uprawnieniami SEP
— elektryka samochodowego
— ślusarza

H. W ZAKOPANEM:
— inspektora ds. technicznych I tawent. sieci
— 8 monterów wod.-kan.
— 3 pdczytywaczy wodomierzy
— 1 operatora koparki jednonaczyniowej z uprawnle-

’ niami

III. W JORDANOWIE:
— kierownika zakładu wod.-kan.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia mieszkania.
K-1448

Jaka będzie pogoda?

Chłodniej u schyłku zimy
WARSZAWA (PAP). Koniec zimy przynosi niewielkie o-

ćhłodzenie. Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej prze
widuje w okresie od 28 lutego do 3 marca spadek temperatu
ry. Spodziewane jest zachmurzenie duże z rozpogodzeniami
— okresami opady, początkowo śniegu z deszczem, potem
śniegu. Nastąpi spadek temperatury maksymalnej od plus 5
do minus 1 st.: od plus 2 do minus 4 st., a minimalnej od
plus 1 do minut 5 st.; od minus 3 do minus 8 st. Wiatr

urrtiarkowany, okresami dość silny, początkowo z kierunków
zmieniających się, potem północny.

W końcu lutego zaczyna się przedwiośnie. W klimatologii
jest to okres, kiedy średnie temperatury dobowe są w gra
nicach od 0 do plus 5 st. Przedwiośnie wkracza na tereny
Polski nizinnej od zachodu, co świadczy o przewadze wpły
wów klimatu oceanicznego. 26 lutego przedwiośnie zaczyna
się w Słubicach — a 1 marca w Szczecinie. 5 marca jest już
w Krakowie, a następnego dnia w Poznaniu. 13 marca do
ciera do Warszawy. Najpóźniej pojawia się w północno-
-wschodniej części kraju — w Suwałkach zaczyna się dopiero
24 marca.

GERMANISTA, z biegłą znajomo
ścią j. angielskiego, samochód —

poszukuje pracy Oferty 8225
„Prasa” Kraków, Wiślna ■2.

KIEROWCĘ BCE, doświadczonego
— zatrudnię na korzystnych wa
runkach. Tel. 33-74-12, wieczorem.

RITMO diesel, 1981 — zamienię na

nowy 126p lub sprzedam. Tel. 55-
-77 -84. g-7876.
jHIIIIligillllllllllHIIIIIHHIIIIII!

ZDG „POLINWAL” E
MS.

Spółka z o.o. (j.g.u.) -

31-031 Kraków S

ul. Dietl? 91
Bfl

zatrudni
Ś*
s♦
UJ

głównego księgowego
pracownika ds. adm.-

org.

Zgłoszenia: tel. 21-23-25.
K-2024

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

spodarski. Notuje się wzrost

zużycia środków ochrony ro
ślin oraz nawozów mineral
nych. Konsekwentnie wdraża
ny jesit program produkcji na
wozów wapniowych i wapnio
wo-magnezowych.

‘

Uzyskano
.postęp — chociaż skromny w

stosunku do potrzeb — w te
lefonizacji i gazyfikacji kra
ju.

Dodatnim bilansem zamyka
się już saldo obrotów zagra

Ciekawostki

z kraju
(a) • Sceny myśliwskie

oraz wizerunki dawnych
bóstw wyryte na skałach
w oazie Dakhla w Egipcie
odkryli niedawno polscy
archeolodzy. Większość z
nich pochodzi z VIII—V
wieku p.n.e. Przeważają
motywy zwierząt żyjących
wówczas w tym rejonie, głó
wnie żyraf i antylop.

• Krach, który zajrzał w

oczy Spółdzielni Przetwór
stwa Rybnego „Sandacz” w

Puławach, z pewnością nie
został zawiniony przez sa
mych spółdzielców. Jak bo
wiem mogła utrzymać się
firma żyjąca z przetwór
stwa rybnego, skoro ryb na
dających się do tego celu
w Wiśle od dawna już nie
ma, a do morza kilkaset ki
lometrów? Do bankructwa
jednak nie doszło. We
współpracy z firmą zagra
niczną „Hanseatic” — roz
poczęto produkcję cukier
ków. Załoga została zwięk
szona, a wartość produkcji
jest znacznie wyższa niż po
przednio.

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

Candase, córka Telly’ego Sa-
vallasa, czyli inspektora Ko-

jaka, również pragnie zrobić
karierę aktorską. Zadebiuto
wała niewielką rólką w filmie
„YOu again?” wyświetlanym
obecnie w USA, a w najbliż
szej przyszłości wystąpi u bo
ku ojca w nowym serialu o

przygodach Kojaka.
Młodziutką aktorkę odkrył

i zarekomendował sam Paul
Newman. Przypadek sprawił,

terminowa opieka społeczna
winna stać się najważniejszym
punktem federalnego progra
mu. Dla ułatwienia dodajmy,
że Floryda to w 85 prpcentach
stan rencistów i emerytów.

Sexy show w Calgary

W jeździe figurowej na lo
dzie pań Katarina Witt po pro
gramie skróconym zajmuje o-

becnie drugie miejsce tuż za

Debbie Thomas. Zdaniem tre
nera Amerykanki sędziowie,
w większości mężczyźni ocenili
Witt zdecydowanie za wysoko
zafascynowani seksownością
jej występu na lodzie. Trener
ocenę sędziowania wyraził do
sadnie zatykając palcami nos,
jak gdyby zapach nie był naj
milszy.

Człowiek roku

79-Ietai aktor Jimmy Ste
wart został uznany człowie
kiem roku w amerykańskim
świecie filmowym. Nagrodę za

dorobek artystyczny wręczyła
aktorowi Nancy Reagan. Ste
wart wystąpił w ponad 70 fil
mach.

Wreszcie białego puchu nie
brakuje, a meteorolodzy za
powiadają dalsze opady śnie
gu. W Tatrach pokrywa śnie
żna wynosi od 80 do 150 cm.

Minusowe temperatury, zwła
szcza nocą, sprawiają, że śnieg
twardnieje i osiada. Warunki
narciarskie są wręcz doskona
łe, pracują wszystkie kolejki
i wyciągi. Jak zwykle duży
tłok na Kasprowym. Dziś i

jutro w Tatrach przewiduje
się. że w nocy temperatura
będzie wynosić od —6 do —11
stopni C., a w. dzień od —3
do —7. Pokrywa śnieżna na

Kasprowym Wierchu wynosi
140 cm. w Kuźnicach 75, na

Hali Gąsienicowej 146, a w

Zakopanem 35 cm.

Uwaga, zagrożenie lawino
we III stopnia! Trasy wysoko
w górach są zamknięte 1 z

wyjątkiem Kasprowego ni
gdzie nie wolno się poruszać.

W Beskidzie Żywieckim po
krywa śnieżna od 30 do 70
cm. w Szczyrku 59 cm. W
związku ze spodziewanymi
dalszymi opadami śniegu bar
dzo dobre warunki narciar
skie będą się utrzymywać
co najmniej przez najbliższy
tydzień. Nie polecamy spędza
nia wolnego czasu w Krako
wie. tutaj najbardziej będzie
odczuwalny silny wiatr wscho
dni. dający uczucie przenikli
wego zimna. Temperatura w

Krakowie od —4 do —2 w

nocyorazod—1doplus2w
dzień, (k)

nicznych artykułami rolno-
spożywczymi. Podjęte działa
nia nie we wszystkich jednak
dziedzinach mogą w pełni za
dowalać. Nie osiągnięto np.
założonego tempa inwestowa
nia w gospodarce żywnościo
wej j nie nastąpiła wyraźniej
sza reorientacja przemysłu na

zaspokojenie potrzeb rolni
ctwa. Niekorzystnie ukształ
towały się, zwłaszcza w ostat
nim roku, dochody rolników
w stosunku do ludności poza
rolniczej.

Miasto pod
CANBERRA (PAP). O mia

stach pod namiotami na Księ
życu czy Marsie pisali już w

poprzednim wieku pisarze-
-fantaści. W ostatnich zaś la-,
tach, zwłaszcza w związku z

tzw. zagospodarowywaniem
Antarktydy.

Na razie nie sprawdził czło
wiek możliwości budowy ta
kich miast na Srebrnym Glo
bie, ani na najbliższych nam

planetach. Broni się — choć
coraz słabiej — przed zgubną
naszą cywilizacją również
tzw. szósty kontynent.

Natomiast wielowiekową
ideę zbudowania miasta pod
namiotami realizuje się w„.
Australii.

Jak wiadomo, piąty konty
nent składa się głównie z ob
szarów kamienisto-pustynnych,
gdzie niemal przez okrągły rok
panują takie warunki atmo
sferyczne, iż niemal niemożli
we jest normalne życie poje
dynczego człowieka, nie mó
wiąc już o stworzeniu aglo
meracji umożliwiającej np.
wydobywanie bogatych kopa
lin, czy uprawianie pól.

Cigg dalszy inspektora Kajaka

„Zimowe Dni Krynicy”
Od minionej soboty do naj- do przypadającego w marcu

bliższej niedzieli trwają „Zl- 1988 roku jubileuszu 60-Iecia
MOWĘ DNI KRYNICY”. Naj- KTH. Na lodowej tafli rywa-
większą ich atrakcją jest o- lizowali też najmłodsi,
czywiście śnieg. Sypnęło go W turnieju o puchar im.
tutaj sporo. Do najsławniej- dra Juliana Zawadowskiego
szego polskiego uzdrowiska triumfowała drużyna Szkoły
przyjechało około sześciu ty- Podstawowej nr 3 w Krynicy,
sięcy gości. Dla nich oraz dla Największą atrakcją są jed-
prawie trzynastu tysięcy sta- nak kuligi. Przygotowano wie-
łych mieszkańców miasta le wystaw, spotkań, koncer-
przygotowano wiele atrakcji, tów. Nie zapomniano o pre-
„Dni” zainaugurowano me- zentacji znakomitego tenora
czem hokejowym oldboyów — Jana Kiepury, który przed
rozegranym pomiędzy druży- laty tak bardzo umiłował
nami Krynickiego Towąrzy- Krynicę. Przygotowano spe-'
stwa Hokejowego i „Naprzo- cjalny wieczór wspomnień, u-

du” Janów. Nic dziwnego, bo atrakcyjniony filmami i na-

przecież Krynica szykuje sie graniami. (sś)

Szachy utrapieniem matki
Klara Kasparowa, matka o-

becnego mistrza świata w sza
chach, Garri Kasparowa, to
warzyszy synowi we wszyst
kich ważniejszych imprezach
międzynarodowych. Dotyczyło
to rewnież ostatniego meczu

„na sączycie”; w Sewilli. Do
grywkę 24 partii, która prze
sądziła o tytule mistrzow
skim, pani Klara śledziła w te
lewizji. Nie chciała opuścić po
koju hotelowego, gdyż — jak
sama powiedziała — w zwy
cięstwo syna uwierzyła dopie
ro wówczas, gdy ten rzucił się
ze sceny teatru im. Lopego de
Vęga prosto w objęcia swojego
trenera.

— Kocham szachy — zwie
rza się dzisiaj — chociaż ni
gdy sama nie brałam udzia
łu w turnieju z prawdziwego

Komunikat prokuratury
Postanowieniem Prokuratu

ry Rejonowej dla dzielnicy
Kraków-Podgórze pod zarzu
tem spowodowania 24 lutego
1988 roku katastrofy kolejo
wej w Skawinie została tym
czasowo aresztowana Łucja
Cz. Wymieniona, jako dróż-

Komunikat
RPK Kraków

Rejon Przewozów Kolejo
wych w Krakowie informuje,
że w związku z przebudową
stacji Kraków Główny Oso
bowy od 29. 02. 1988 do od
wołania nastąpią zmiany w

kursowaniu niektórych po
ciągów pasażerskich, i tak:

I. Poc. nr 3015 rei. Chrza
nów — Kraków Gł. Os. pla
nowy przyjazd godz. 12.29 —

skończy bieg na przystanku
osobowym Kraków Łobzów.

II. Poc. nr 3433 rei. Kra
ków Gł. Os. — Czechowice
Dziedzice planowy odjazd go
dzina 13.00 — rozpoczyna bieg
na przystanku osobowym Kra
ków Łobzów. Na trasie Kra
ków Gł. Os. — Kraków Ło
bzów — Kraków Gł. Os. po
dróżnych prosi się o korzy
stanie z komunikacji autobu
sowej za biletami MPK.

III. Poc. nr 433 rei. Wielicz

rolnictwa
Za najważniejsze zadania

uznano więc pełne wykorzy
stanie planów dotyczących
zaopatrzenia rolnictwa w

przemysłowe środki produkcji
ora® zapewnienie w ramach
II etapu reformy gospodarczej
warunków do szybszej mo
dernizacji przemysłu spożyw
czego i chemicznego. Sprawą
bardzo istotną jest też uzy
skanie w najbliższych 3 latach

parytetu dochodowego między
wsią i miastem.

namiotami
Grupa architektów i tech

ników z Australii i W. Bry
tanii, korzystając z najnow
szych zdobyczy nauki i tech
niki światowej, postanowiła
zbudować miasto pod namio
tami. Eksperyment realizują
niemalże w środku kontynen
tu australijskiego, gdzie prze
ciętnie w ciągu roku panuje
najwyższa temperatura, a o-

pady wynoszą w skali rocznej
ledwie 2 cm na metr kw.

Zaprojektowali i wytworzy
li namioty z dostępnych mas

plastycznych, które nie prze
puszczają promieni słonecz
nych. Namiot składa się z kil
ku warstw, które jeszcze bar
dziej izolują obiekt. Każdy
namiot pokrywa hektar po
wierzchni. Z sąsiednim jest
połączony również izolowany
mi korytarzami. Okna są ze

szkła również nie przepuszcza
jącego promieni cieplnych
słońca.

Reszta wyposażenia korzysta
natomiast tylko z baterii ła
dowanych energią promieni
słonecznych

iż oglądał on szkolne przed
stawienie teatralne z udziałem
własnych córek, w którym
jedną z ról powierzono Canda
se. Musiała wywrzeć na nim
duże wrażenie, skoro potrafił
serio zainteresować T. Saval-
lasa predyspozycjami aktor
skimi córki, mało tego — po
trafił przekonać agenta pana
Savalla.sa, że warto inwesto
wać w tę dziewczynę.

(w)

zdarzenia. Garri nauczył się
grać obserwując naszą grę z

mężem. Muszę jednak otwar
cie przyznać, że odkąd syn stał
się sławny, szachy sprawiają
mi stanowczo mniej przyjem
ności. Bardzo przeżywam każ
dy mecz z

' udziałem Garrika.
Moje spojrzenie nieustannie

krąży między szachownicą a

twarzą syna. Ciągle usiłuję od
czytać, co on w danej chwili
czuje. I proszę mi wierzyć, że
to wcale nie jest przyjemne!...
Moim marzeniem jest obejrze
nie turnieju, w którym Garri
nie bierze udziału. Mogłabym
wówczas w spokoju ducha ana
lizować pozycje, nie przejmu
jąc się tym, że jeden z rozgry-.
wających jest moim synem.

(w)

niczka PKP, nie dopełniła o-

bowiązku zamknięcia przeja
zdu, w wyniku czego doszło
do zderzenia pociągu osobo
wego z samochodem ciężaro
wym.

W katastrofie 19 osób do
znało obrażeń. Straty mate
rialne szacuje się na około
13 milionów złotych.

ka Rynek — Kraków Gł. Os.
planowy przyjazd godz. 12.10
skończy bieg w stacji Kra
ków Płaszów.

IV. Poc. nr 933 rei. Podłę-
że — Kraków Nowa Huta —

Kraków Gł. Os. planowy przy
jazd godz. 8.01; poc. nr 23129
rei. Tunel — Kraków Gł. Os
— planowy przyjazd godz. 20.01
kursować będą przez stację
Kraków Olsza z ominięciem
stacji Kraków Gł. Os. i skoń
czą bieg w stacji Kraków
Płaszów.

V. Poc. nr 63101 rei. Wroc
ław Główny — Przemyśl Głó
wny planowy przyjazd do sta
cji Kraków Główny Os. go
dzina 4.57 będzie kursował
drogą okrężną do stacji Kra
ków Płaszów z ominięciem
stacji Kraków Gł. Os.

Za utrudnienia spowodowa
ne zmianami Rejon Przewo
zów Kolejowych w Krakowie
przeprasza P.T. Podróżnych.

K-2121

Calgary Tower konkurentką wieży Eiffla
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

śmierć iedneeo kibica. Nie Do
dano ieao oersonaiiów. Kana
dyjczycy robią wszystko aby
sprawa nie nabrała rozgłosu.

Jakie te ostatnie dni będą
dla naszej ekipy? Na razie
mamy w dorobku cztery nun-

kty (dwa piąte miejsca: Ryś-
Ferens i Filipowskiego) a wiec

jest już nieco lepiej niż w

Sarajewie, gdzie zdobyliśmy
tylko trzy punkty. Na co mo
żemy iesizczp ewentualnie li
czyć? W nocy z piątku na

sobotę czasu warszawskiego
startuje w slalomie specjal
nym Szafrańska, która w gi
gancie snisała sie zupełnie do
brze (szesnasta lokata) chociaż
trener Andrzej Kozak uważa.
żp pojechała trochę zbyt na-

sywnie. Miejsce 15 byłoby
sukcesem nasze i zawodniczki.
Nasze łyżwiarki szybkie Ryś-
Ferens I Tokarczyk czekają
występy na ich koronnych
dystansach 1000 ? 1500 me
trów. Zwłaszcza Ryś-Ferens
pokazała sie z dobrej strony,
wywalczając piąte miejsce na

trzy kilometry, może teraz

będzie ieszcze leniej?
Na średniei skoczni od kil

ku dni trenują kombinatorzy
norwescy, a wśród nich za
kopiańczyk Tadeusz Bafia.
Miło mi donieść, że Polak bar
dzo dobrze prezentuje sie na

treningach, plasuje sie z re
guły w pierwszej szóstce. Je

© Do tragicznego w i
skutkach wypadku doszło
w czwartek w Nakisce,
gdzie rozgrywany był o-

limpijski slalom gigant
mężczyzn. W przerwie
między pierwszym i dru
gim przejazdem doszło do
kolizji dwóch narciarzy
tuż obok trasy. Jeden z ;
nich — 47-letni lekarz e-

kipy austriackich zjazdow
ców — Jo erg Oberhammer
upadł tak nieszczęśliwie, że
dostał się pod gąsienice ra
traka przygotowującego
trasę do drugiego przejaz
du, ponosząc śmierć na

miejscu. Świadkami tra
gedii byli dwaj zawodnicy
szwajcarscy — PirminZur-
briggen i Martin Hagi, któ
rzy oglądali trasę.

I/HEDN-E^

Ipunktjz^
SZTAFETA BIATHLONO-

WA 4x7,5 km: 1. ZSRR —

1:22.30,0 2. RFN — 1:23.37,4 3.
Włochy — 1:23.51,5.

Slalom specjalny: 1. Vreni
Schneider (Szwajcaria) —

1:36,69, 2. Mateja Svet (Jugo
sławia) — 1:38,37, 3. Christa
Kinshofer (RFN) — 1:38,40...
17. Katarzyna Szafrańska
1:44,21.

Weekend w Calgary
SOBOTA

BOBSLEJE (czwórki) godz.
18.00. KOMBINACJA NOR
WESKA (skoki) godz. 21.30.
ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE

(jazda dowolna solistek) godz.
1.45). HOKEJ NA LODZIE:
Kanada — CSRS 21.00 NAR
CIARSTWO ALPEJSKIE (sla
lom specjalny mężczyzn) godz.
18 30. ŁYŻWIARSTWO SZYB
KIE (1500 m kobiet) godz. 1.00.
NARCIARSTWO KLASYCZ
NE (bieg na 50 km mężczyzn)
godz. 16.30.

NIEDZIELA-

BOBSLEJE (czwórki) godz.
18.00. KOMBINACJA NOR-
WESKA (bieg na 15 km mę
żczyzn) godz. 18.00. ŁYŻ
WIARSTWO FIGUROWE:
pokazy mistrzów godz. 2.00
HOKEJ NA LODZIE: RFN —

Szwecja — godz. 18.00. Fin
landia — Zcr?R — godz. 22.00.
ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE
(5

‘ km kobiet) — godz. 23.00.
CEREMONIA ZAMKNIĘCIA
IGRZYSK — godz. 3.30.

Reprezentacja Polski z Głubczyc
„10 sekcji i około 200 zazood-

niczek i zawodników, to stan

posiadania krakowskiego bad
mintona — mówi wiceprezes
Okręgowego Związku Badmin
tona w Krakowie MARIUSZ
TOMECKI — drużyna KKW’29
gra w I lidze i plasuje się w

środku tabeli, AZS AGH jest
czołowym zespołem II ligi. Jak
na warunki, jakie mamy do u-

prawiania tej dyscypliny spor
tu, są to duże osiągnięcia. Do
ceniono to w centrali, przyzna
jąc nam organizację XXIV In
dywidualnych Mistrzostw Pol
ski. Dość często zadawano mi
w ostatnich dniach pytanie,
jaki jest sens rozgrywania mi
strzostw kraju w Krakowie,
mieście, które nie ma zbyt
wielkich tradycji w rozwoju

Memoriał Kornela Makuszyńskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rozpoczęciem konkurencji.
Przypominamy, że wpisowe
wynosi 150 zł. W zamian dzie
ci otrzymają pamiątkowe dy
plomy i odznaki oraz cukier
ki. Na najlepszych czekają
również atrakcyjne nagrody.
Przy zgłoszeniach konieczne

go trener A. Tajner twierdzi,
iż Polakowi leży skocznia w

Calgary ( dobrze sobie radzi
z wiatrem wiejącym w ple
cy. który z reguły przeszka
dza skoczkom. Poczekajmy
jednak do oficjalnego konkur
su w sobotę nie róbmy sobie
przedwcześnie apetytów.

Ciekawe rzeczy działy się
na stadionie biegowym w

Canmore. W maratonie kobie
cym na 20 km wszystkie trzy
medale zdobyły biegaczki ra
dzieckie. tego nie notowały
kroniki olimpijskie od 1960
roku, kiedy to trzy pierwsze
były także zawodniczki ZSRR
ale na 10 kilometrów. W Cal
gary wygrała Tichonowa
przed Rezcową 1 co dla wie
lu jest wielka niespodzianka
przed. Smietanina. która nig
dy nie była najmocniejsza w

łyżwie. Jednak 36-letnia bie
gaczka pokazała, że jak się
iest w wysokiej formie tó
można równie dobrze i szyb
ko biegać stylem klasycznym
i łyżwą. Swój pierwszy medal
olimpijski zdobyła w sztafe
cie ieszcze w roku 1972. U-
trzymać się w światowej czo
łówce przez 16 lat to fanta
styczny. wyczyn! Ma w tej
chwili w dorobku 9. medali w

biegach indywidualnych ? tvm

samym wyprzedziła swoja ko
leżankę z reprezentacji Kuła-
kową (osiem medali).

Swój pierwszy złoty medal
święcili Włosi. Tomba poje

Kolejność solistek po pro
gramie skróconym:

1. Debbie Thomas (USA) —

2,0 pkit., 2. Katarina Witt
(NRD) — 2,2, 3. Elizabeth

Wygrać w
Po dramatycznych spotka

niach z gdańską Spójnią kc-
szykarki Wisły Kraków zna
lazły się w wielkim finale li
gowego play off i, walczą o

mistrzowski tytuł z Włóknia
rzem Pabianice. WŁcemistrzy-
nie kraju pamiętając ubiegło
roczny finał, w którym prze
grały decydujący mecz na

własnym parkiecie ze Slęzą,
tym. razem bardzo pragną
rozpocząć od zwycięstwa już
w pierwszym meczu ito na

parkiecie rywalek. Co na to
Włókniarz?' Oczywiście na to

pytanie odpowiedź jest tylko
jedna, zespół Piotrkiewicz 1
Kozery również wierzy w wy
graną w pierwszym spotka
niu. a potem jeszcze będzie

W blasku złota
Na arenach XV Ogólnopol

skiej Spartakiady Młodzieży
grad medali znów przypadł
reprezentantom Nowego Są
cza, a jednego medalu docze
kał się i Kraków. Zawodnicz
ka Krowodrzy Magdalena
Skoplak zdobyła srebrny me
dal w slalomie gigancie junio
rek uzyskując czas 1.31,13.
Zwyciężyła Magdalena Stoch
ze Startu Zakopane 1-29,97.
Podwójnym zwycięstwem za
kończyła się dla zawodników

Wisły-Gwardii Zakopane
kombinacja norweska junio
rów. Zwyciężył Roman Groń

W kilku wierszach

• Wojciech Kowalski w

turnieju tenisowym w Wied
niu w ćwierćfinale pokonał
rozstawionego z nr. 1 Włocha

Gianlucę Pozzi 6:1, 4:6, 6:3.
Kowalski po tym zwycięstwie
awansował na 198 lokatę na li
ście ATP.

tej dyscypliny. Uważam, że jest
to z pożytkiem dla tych mło
dych ludzi, którzy już zaczęli
się bauńć W grę w badmintona i
może dzięki tym mistrzostwom
zwiążą się z tą dyscypliną na

dłużej. W młodzieży upatruje
my naszą przyszłość i proszę
zauważyć, że trybuny wcale
nie są takie puste, młodzi za
wodnicy z naszych sekcji przy
chodzą podglądać najlepszych.
A my właśnie najbardziej li
czymy na młodzież, docieramy
do szkół, skąd trafia do nas

wielu chętnych. Mamy już
pierwsze wyniki pracy z mło
dzieżą, debel Anna Kucab, Mo
nika Banaś klasyfikowany jest
na trzecim miejscu w kraju
wśród juniorek młodszych. O-
czywiście nikt z nas nie myśli

są dowody osobiste rodziców
lub opiekunów, ponadto orga
nizatorzy wydają numery
startowe za kaucją zwrotną
300 zł.

Dzisiaj, poza biegami pła
skimi. które rozpoczynają się
o godz. 11 odbędzie się o godz.
13 konkurs skoków na zeske-

chał w pierwszym ptrzejeździe
slalomu giganta iak bomba i
choć drugi przejazd był już
nie tak szybki wygrał wyra
źnie. Wciąż na złoty medal
czekają Kanadyjczycy, choć
onegdai doczekali sie potrój
nego zwycięstwa, wszystkie
trzy medale zdobyły... gołę
bie pocztowe. Sprowadzono
je z całego świata, wystarto
wały w dniu otwarcia Ig
rzysk ze stadionu McMahon.
Najszybciej dotarły do celu
trzy gołębi? kanadyjskie, a

zwycięzca otrzymał tysiąc
dolarów.

Calgary, jak pisałem, jest
dumne z Olimpiady, na kilku
obiektach olimpijskich Dłonie
aż 11 zniczy. Tego ieszcze nie
było w historii Igrzysk. Najwy
żej, bo na wysokości 191 m pło
nie święty ogień na Calgary
Tower. Calgarczycy wysunęli
propozycje aby ogień na wie
ży nie zgasł wraz tz zakończe
niem Igrzysk, aby płonął dzień
i noc. Ma Paryż swoja wieże
Eiffla — mówią calgarczycy,
my chcerny mieć wieże z wie
cznym ogniem! Sprawą mają
zająć się władze miejskie, bo
jak sie okazuje koszty tego
przedsięwzięcia sa znaczne

(100 dolarów za godzinę). XV

Calgary' iest jednak kilkaset,
dokładnie ponad 800 korpora
cji przemysłu naftowego i
jak słyszałem są chętni do fi
nansowania.

Manłey (Kanada) — 3,6, 4, Ki
ra Iwanowna (ZSRR) — 4,6,
5. .liii Trenary (USA) — 5,4,
6. Caryn Kadavy (USA) —6,2.

1 W czwartek odbył sie jeden
mecz hokejowy, którego staw
ka było 7 miejsce. Zdobyli je
•hokeiści USA pokonując
Szwajcarię 8:4 (2:1, 3:0. 3:3).

W grupie finałowej turnieju
hokejowego Kanada — RFN
8:1 (1:0, 4:1, 3:0).

Pabianicach!
szukał szczęścia w Krakowie.
W decydujących -meczach ni®
ma już żadnych kalkulacji, o-

ba zespoły włożą w grę wszy
stkie swoje siły j umiejętnoś
ci. Kibice wierzą w niezawod.-
ną rękę Grażyny Seweryn
(rzuty za 3 pkit). która wraz

z Martą Starowicz powinna
umiejętnie prowadzić grę, a

Elżbieta Cała i Anna Jelonek
muszą wykorzystać wszystkie
podania koleżanek, jak naj
częściej trafiać do kosza.

Dzisiaj poza meczem Włók-
nierza z Wisłą, Spójnia gra z

Olimpią o 3. miejsce, o 5. ŁK.S
zeSlęząio7.Startz Le
chem. W grupie spadkowej
ROW — AZS Poznań. (K)

ski 414,4 pkt. .przed Edwar
dem Tylką — 402,4 pkit.

Na Jamrozowej Polanie ko
ło Dusznik-Zdrpju w znako
mitych warunkach rywalizo
wali biathiloniści. W biegu na

6 km juniorów młodszych z

dworna strzelaniami złoty me
dal zdobył zawodnik Legii Za
kopane Krzysztof Topór —

23.08,20. Juniorzy mieli do po
konania dystans 10 tam. rów
nież z dwoma strzelaniami. a

pierwsze miejsc? przypadłe
Stanisławowi Ziębie (Legia Za
kopane) — 37.31.27. (Ja)

• W pierwszym meczu o

piłkarski Supenpuchar Ame
ryki Południowej Raclng Club

Argentina pokonał brazylijski
Santos 2:0 (1:0).

• Reprezentant RFN, CAR-
LO TRAENHARDT, ustanowił

w Berlinie Zachodnim halowy
rekord świata w skoku wzwyż,
2.42 m.

na razie o tym, aby dorównać
Technikowi Głubczyce, który
to klub jest reprezentacją Pol
ski. Ale w tej chwili badmin-
toniści z Głubczyc przerastają
wszystkie pozostałe kluby o

kilka klas".
W dzisiejszych finałach mi

strzostw kraju (godz, 10) wy
stąpią singel pań: Bożena
Siemieniec — Bożena Har?ćz,
singel panów: Grzegorz Ol-
chowik — Jerzy Dołhan, de
bel pań: Bożena Haracz, Bo
żena Siemieniec — Zofia Dro-
gomirecka, Marzena Masiuk,
debel panów: Jerzy Dołlian,
Grzegorz Olchowik — Jaro
sław Bąk. Marek Bujak
(wszyscy z Technika Głub
czyce). W mikście Jerzy Doł
han i Bożena Haracz z Tech
nika zagrają z Jackiem Han-
kiewiczem i Elżbietą Grzybek
z Kolejarza Katowice.

(JK)

ku Wielkiej Krokwi. W sko
kach mogą wziąć udział tyl
ko chłopcy urodzeni w latach
1980—1982. Jutro o godz. 10
pod Nosalem slalom gigant.
Memoriał jest imprezą dla
dzieci urodzonych w roku
1980 i później, zgłoszenia bę
dą przyjmowane jeszcze na

godzinę przed rozpoczęciem
konkurencji... Zapraszamy!

(JK)
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rozszerzyć materiał studiów. To cenne i godne
naśladowania. Gdyby jeszcze motywy tego kro
ku były godne pochwały...

— Panie magistrze — ktoś krzyknął — my
ehcemy studiować filozofię, nie zasady dobre
go wychowania. Proszę nie zapominać, że już
mamy opiekuna roku i jeden nam wystarczy.

— Ma pani rację. Przechodzimy więc do dzi-
•iejszego tematu...

Zajęcia przebiegały spokojnie bez żadnych
takłóceń.'Odczuwałem potrzebę spotkania się z

tym człowiekiem. Byłem zagubiony w nowej
sytuacji politycznej, nie dlatego, że nie mogłem
zrozumieć przemian społecznych, nie mogłem
zrozumieć ludzi, którzy kiedyś byli mocno „za”,
teraz są „pełną kontrą”. Zależało mi na spotka
niu z Andrzejem, ale chciałem to zrobić nie
zauważalnie, żeby nikt z roku nie mógł powie
dzieć o „czerwonych” szukających „kontaktów”.
Myślałem również o tym jak on odbierze mo
ją wizytę, czy nie będzie jej uważał za zbytnią
poufałość.

Moje obawy były bezpodstawne. Nie intereso
wały go małomiasteczkowe obawy „co wypada”,
a raczej problem z jakim przyszedłem. Nie
mógł zrozumieć dlaczego ja, członek partii, je
stem poza głównym nurtem wydarzeń, dlacze
go siedzę z boku i czekam na korzystne roz
wiązanie, dlaczego ukrywam przynależność do
partii:

— Takich jak ty jest wielu. Kierownictwo
jest słabe, więc i wy opuszczacie ręce i rezy
gnujecie z własnego światopoglądu. Ta rezygna
cja to nie przekonanie o słabości, jest to ra
czej lęk przed śmiesznością. Boisz się docinków,
wytykania palcami, przydomków typu „służa
lec dzielnicowego”. To prawda, władza central
na niewiele może w obecnej sytuacji, cl naj-

ko ludzie, których musimy ukarać za błędy.
Czy wiesz, co by szło za zmianą ustroju w

Polsce? Trzecia wojna światowa. Nie musimy
kochać tych, którzy są z nami. Musimy dbać
o narodowy interes. Zrozum to i przestań ucie
kać przed problemami. Zobaczysz wydarzenia,
o których będą mówić przyszłe pokolenia. Ży-
jemy w czasach historycznych i co by się nie
stało. Polska przegra, tak być musi, a naszym
zadaniem jest to. aby porażka była jak naj
mniej kosztowna.

Po pewnym czasie prognozy Andrzeja za
częły się sprawdzać aż nadto namacalnie. Kraj

Czerwon

KONKURS o Nagrodę im. A. POLEWKI

nikt nie mógł konsultować z tobą pewnych de
cyzji, bo to dawałoby czas opozycji do przygoto
wania nowych wystąpień i doszłoby do rozle
wu krwi, To nie była zabawa w konwenanse.
Dopiero wtedy byłaby jatka. Nie wszystko mo
że być rozpatrywane kolegialnie. Na nasze

szczęście, szczęście Polaków, znalazł się ktoś,
kto wziął na swoje barki cały ciężar odpowie-

trafisz zrozumieć. Schowaj obecne obiekcje
głęboko i nie podejmuj pochopnych decyzji.

Wyszedłem od niego, nie powiem że w peł
ni przekonany. Skorzystałem z rady, ale rów
nocześnie bacznie go obserwowałem. Na zaję
ciach nigdy nie dał po sobie poznać, że ma

żal do studentów, którzy obrażali go na wie
cach. A może tego żalu nie miał? Był wymaga

Rys. Tomasz Rzeszutek

strachliwsi i niezdecydowani odchodzą. Popeł
niono wiele błędów i skrzywdzono wiele osób,
kufel piwa przelał się, w tym jest też nasza

wina. Ale musisz zrozumieć, że nie możemy
dopuścić do zmiany ustroju. Pluj na Gierków,
Babiuchów, bo nie oni są najważniejsi. To tyl-

sparaliżowała lawina strajków i tak już było
do 13 grudnia. Otrzeźwienie przyszło wraz z

momentem pojawienia się patroli wojskowych
na ulicach. Zajęcia na uczelniach zostały za
wieszone. Obowiązywała godzina milicyjna. Dla
większości Polaków był to szok. ale zarazem

lekcja operatywnego i konsekwentnego dzia
łania. Należało znaleźć swoje miejsce w nowej
rzeczywistości. Wybrałem. Postanowiłem od
dać legitymację partyjną, czułem się oszukany.
Po powrocie na uczelnię wybrałem się do ko
mitetu uczelnianego. Akurat urzędował tam

Andrzej. Spojrzał na mnie ze zdziwieniem
i niedowierzaniem. Nie mógł zrozumieć moty
wów mojego postępowania:

— Człowieku, czyś ty zgłupiał? Sam widzia
łeś, że stan wojenny był koniecznością. To bar
dzo dobrze, że operacja odbyła się sprawnie
i bez większych ofiar. Zrozum w końcu, że

i me maję
dzialności. Twoje obiekcje to bzdura i tchórzo
stwa Dopiero teraz należy pokazać, na ile nas

stać. To dobrze że masz kaca moralnego. W
każdym razie, gdy rzucisz legitymację, ty i to
bie podobni, to ludzie pokroju Gierka znowu

dorwą się do władzy i wszystko się powtórzy
jak powracająca fala. My młodzi dopiero te
raz będziemy mieć dużo do powiedzenia. a

wiesz dlaczego? Bo nie ma w nas rutyny, bo
patrzymy trzeźwo, bo umiemy być bezkompro
misowi. Radze ci jak starszy kolega. Zatrzy
maj legitymacje jeszcze jakiś czas i zobaczysz,
że będziesz potrzebny. Wierz mi, teraz będzie
trudniej być członkiem partii, niż nim nie być.
Wszyscy będą na nas patrzeć, jacy jesteśmy,
co potrafimy. I zapamiętaj jedno, nikt cię nie
oszukał. Są fakty historyczne, które mogą być
obiektywnie ocenione dopiero po latach. Nie
spiesz się nigdy z oceną czegoś, czego nie po

jący w równym stopniu dla wszystkich. I dla
tych, którzy w trakcie ćwiczeń próbowali na
dal oskarżać go o spowodowanie katastrofy
„Solidarności”, i dla tych, którzy myśleli tak
jak on. Nie przejmował się groźbami, anoni
mowymi listami, czuł po prostu, że postępuje
słusznie.

Czas goi rany. Być może niektórzy nazywali
go „twardogłowym”. Może miano żal do niego,
że w momentach największej „zawieruchy” wy
stawiał się w czasie wieców na śmiech i drwi
ny przeciwników, może niektórzy nim gardzili.
Nikt jednak z ówczesnych studentów nie mógł
mu zarzucić niekompetencji czy chwiejnego
charakteru.

ANDRZEJ HORODECKI

Tadeusz Dobrowolski
w „Sztuce Krakowa”

pisze: Do budowni
ctwa gotyckiego trzeba
także zaliczyć zniszczonq w

czasie ostatniej wojny, lecz
odbudowanq Starą Syna
gogę na Kazimierzu z koń
ca wieku XIV, przebudo-
wanq około 1570 przez
Włocha Mateusza Guccie
go. Wzorowała się ona na

synagogach
(Czechy,
zwigzku z

nawowq
dzielnym
browym,
dwóch wysmukłych kolum
nach. Jej wysoka, leczpro-

zachodnich
Wormacja) i w

tym była dwu-

halq z sześcio-
sklepieniem że-

wspartym na

1959 ekipy Pracowni Konser
wacji Zabytków. Pięknie od
nowiony obiekt może być wi
zytówką osiągnięć tej zasłużo
nej firmy. W trakcie odbudo
wy Żydowska Kongregacja
Wyznaniowa przekazała Starą
Synagogę Muzeum Historycz
nemu w celu urządzenia dzia
łu dziejów i kultury żydow
skiej w Krakowie. W 1958 ro
ku muzeum kupiło pierwsze
judaika, zaczęło przyjmować
też dary od instytucji i osób
prywatnych. Zbiory wzboga
cali szczególnie Żydzi. Wiele

pamiątek napłynęło z Izraela,
z pomocą finansową pospie
szyło Towarzystwo Społeczno-
-Kulturalne Żydów w Polsce
i gmina żydowska.

Eugeniusz Duda, kustosz mu
zeum. autor kilku ciekawych
przewodników po zbiorach po- Zwoje Tory ii jadit.

JUDAIKA łE STAREJ SWGOGI

Korona na Torę i jadit

sta attyka pochodziła z

wieku XVI. Dziś Stara Sy
nagoga mieści interesują
ce Muzeum Judaistyczne,
będące oddziałem krakow
skiego Muzeum Historycz
nego.

Powiedzmy kilka słów o

Starej Synagodze. Jest to naj
starszy obiekt modlitewny Ży
dów w Polsce. Przy wejściu
do tej sali modlitw wmuro
wana jest w ścianę kamienna
skarbona na datki z zachowa
nymi hebrajskimi inskrypcja
mi. Umieszczono tam datę —

1407 — długo uważaną za rok
wybudowania Starej Synago
gi. Nowe badania przesuwają
jednak w czasie powstanie te
go zabytku ku końcowi XV
wieku. W 1557 roku budynek
-spłonął i został odbudowany
przez architekta z Florencji,
Mateusza Gucciego. Artysta re
nesansu dał zabytkowi wy
strój ze swojej epoki, wyko
nano w tym stylu portale, ka
zalnicę, szafę ołtarzową i ma
lowidła ścienne. Do czasu wy
buchu
Stara Synagoga była jednym
z trzech czynnych
kultowych Żydów w

wie. Ostatnie modły
się tu w pierwszych
września 1939 roku.

W okresie okupacji
ga uległa ruinie. Najpierw
Niemcy urządzili w niej ma
gazyn mundurowy potem na
wet celowo ią zniszczyli, wy
sadzając strop. Pozostawała
ona w takim stanie do 1956
roku i jak pisał Jakub Sten-
ding, autor pracy o zniszcze
niach zabytków żydowskich:
„wydana została na pastwę
gawiedzi, która zmieniła o-

biekt kultu w kloakę”.
W łatach 50 odbudowano

synagogi i oba cmentarze, a

w Starej Synagodze postano
wiono urządzić muzeum po
święcone kulturze żydowskiej.
Przy Zniszczonym budynku
pracowały w latach • 1956—

II wojny światowej

obiektów
Krako-
odbyły
dniach

synago-

lecą szczególnie zwiedzenie
działu przedmiotów rzemiosła
artystycznego, związanych z

ceremoniałem żydowskim. Są
to eksponaty, które używane
były w synagogach lub w

domach prywatnych. Nieste
ty. niewiele zachowało się za
bytków liturgicznych z kra
kowskich synagog, gdyż zosta
ły niema' całkowicie zniszczo
ne lub stracone w okresje o-

kupacji.
Nie sposób prezentować po

szczególnych eksponatów bez
krótkiego choćby przedstawie
nia obyczajów żydowskich,
świąt i obrzędów. Otóż zasa
dniczym celem zgromadzeń w

synagodze jest czytanie i ob
jaśnianie Pisma Świętego o-

raz wspólne modlitwy, szcze
gólnie w soboty (szabat) i u-

roczyste święta doroczne.
Fragment Tory (Pięcioksięgu)
odczytywany był z kazalnicy
usytuowanej w Starej Syna
godze na murowanym pod
wyższeniu pośrodku modlite
wni. Do tych ceremonii słu
żyły pergaminowe zwoje To
ry. nawinięte na drewniane
drążki i wyposażone w kom
plety ozdób: sukienkę, grana
ty. koronę, tarczę i wskazów
kę. Obok kazalnicy znajduje
się miejsce dla przewodniczą
cego modlitwom kantora o-

raz szafa ołtarzowa do prze
trzymywania w niej Tory.
Przed szafą ołtarzową znaj
dują się świeczniki; W mu
zeum można oglądać dwa cen
ne świeczniki synagogalne,
ośmioramienne z dodatkowym
dziewiątym ramieniem, tzw.

pomocnikiem z przodu. Jeden z

nich, średniej wielkości pocho
dzi z drugiej połowy XVII wie
ku z krakowskiej synagogi
Wysokiej Pozbawiony jest on

dziewiątego ramienia pomoc
niczego. Ciekawe są dzieje tego
eksponatu. Został 1 zabrany
przez Niemców z synagogi 1
umieszczony na Wawelu w

siedzibie gubernatora Franka.
Po wojnie Wawel przekazał
świecznik do tworzącego się

muzeum judaistycznego. Inny wane z okazji tego święta. Są
piękny okaz, mosiężny, mie
rzący 1,7 metra pochodzi ze

zbiorów Juliusza Kossaka.

Zwoje Tory i jej ozdoby
eksponowane są w Sali Śpie
waków. Tora przepisywana
była ręcznie, co więcej, święte
księgi musiały być przepisy
wane bezbłędnie, gdyż naj
mniejsza usterka dyskwalifi
kowała cały egzemplarz. W

gablocie można oglądać dwa
zwoje Tory, jeden odkryty,
osiemnastowieczny, drugi z

kompletem ozdób. Na zwój u-

brana jest sukienka pluszowa
z dekoracją dekalogu pod
trzymywanego przez dwa lwy
i zwieńczonego koroną i na
pisem hebrajskim o intencji
fundatora. Podczas czytania
Tory posługiwano się wska

zówkami ułatwiającymi śledze
nie tekstu. Są one zakończo
ne w formie dłoni z wyciąg
nięciu palcem. Wykonanie tej
ozdoby było bardzo reąlisty-
czne, niektóre wskazówki po
siadają mankiety od koszuli,
na palcach możemy dostrzec
pierścionki Przy innych To
rach ustawiono okazałe koro
ny srebrne — jedna z osiem
nastego wieku — oraz piękne
granaty, których wieżyce o-

zdobione są małymi
kami i zwieńczone
W jednej z gablot
znalazły się kostki
ne (tefilin) a także srebrna o-

prawka. Na bocznych ścian
kach oprawki wygrawerowano
postacie zwierząt: lwa, lampar
ta, jelenia i orła oraz napis
hebrajski: Bądź silny jak lew,
odważny jak lampart, szybki
jak jeleń i lekki jak orzeł dla
wypełnienia woli twego Ojca
w Niebiesiech.

Najważniejszym świętem ży
dowskim jest szabat, obcho
dzenie którego uznawane jest

jako zewnętrzny przejaw przy
należności do judaizmu. Duża
rola w ceremoniale tego świę
ta należy do kobiety. To ona

wita sobotę, zapala w domu - architektonicznych, ryty

to: świeczniki na szabat, lam
py wiszące i naczynia na

wonności — balsaminki, czyli
najczęściej srebrne, kilkrna-
stosegmentowe wieżyczki o-

zdobione dzwonkami i chorą-

Wszyscy zeszli się o oznaczonej porze w wielkim poko
ju jadalnym. Rozsunięty stół przykryto lśniącym bia
łym adamaszkiem. Z boku były ustawione ciężkie

kandelabry, a na ścianach świeciły kinkiety. Blaski świateł
odbijały się w kryształowych kielichach, bielusieńkiej zasta
wie i błyszczących sztućcach. Stary pan Halewi patrzył z za
dowoleniem dokoła, gładząc miarowo szpakowatą bródkę. Od
sunął wielki gdański fotel z dwukrzyżym herbem miejskim
i zapraszając wszystkich do zajęcia miejsc, rozsiadł się jak
najwygodniej. Na czarne świąteczne ubranie nałożył obszer
ny kitel z kołnierzem ze srebrnej lamy. (Niektórzy nazywali
ten strój niesłusznie śmiertelną koszulą) Na głowę nałożył
wysoką, sztywną jarmułkę, która dodawała mu nieco wzro
stu. Najstarszemu synowi nakazał wyjąć z serwantki małe
srebrne kubki, a gdy to zostało wykonane, polecił je napeł
nić winem (...)

Wuj Reuwen jeszcze przez chwilę sprawdzał wzrokiem, czy
wszystko znajduje się na właściwym miejscu: maca do bło
gosławieństwa i chrupania, półmisek z ziołami i przyprawa
mi symbolizującymi glinę, nędzę i gorycz niedoli egipskiej.
Wyciągnął i rozłożył antyczną „Hagadę”, pięknie ilustrowa
ną, pochodzącą z Sarajewa. Przysunął swój pucharek i od
mówił błogosławieństwo nad macą i winem oraz wypowia
daną tytko w uroczyste święta formułkę, czy raczej westch
nienie modlitewne: „Dziękujemy ci. Boże, że dożyliśmy,
dotrwaliśmy i doczekaliśmy do dzisiejszego dnia”. (...)

Wuj po żydowsku powiedział: „A odpowiedź na to jest na
stępująca”. Potem przeszedł na polski, czasem tylko wtrąca
jąc hebrajski ustęp biblijny lub modlitewny. „Niewolnikami
byliśmy w ziemi egipskiej...”. Zaczynała się opowieść o bu
dowie miast Pytom i Ramzes, o katordze i szczęśliwym wyj
ściu z Egiptu. Gdy doszedł do litanii plag egipskich, jakie Bóg
zesłał na kraj, gospodarz wziął z półmiska sederowego ostro

przyprawiony chrzan i zawinąwszy każdą porcję w świeży
liść sałaty, nie żałował biesiadnikom goryczy, mającej od
świeżyć pamięć niewoli egipskiej (...)

Władysław B. Pawlak: Urodzeni w Warszawie

. Niedawno kraj obiegła sensacyjna wiadomość medyczną:
I 5 lutego w Instytucie Pediatrii Akademii Medycznej im.
| M. Kopernika- w Krakowie zespół amerykańsko-polski prze-
§ prowadził niezwykłą operację u noworodka, który urodził
| się z wadą serca polegającą na tzw. niedorozwoju serca

| lewego. Operację tego typu wykonał po raz pierwszy przed
| 7 laty WILLIAM NORWOOD w Bostonie i tylko on przepro-
| wadził ją z dobrymi wynikami. Właśnie ten znakomity
I chirurg jest konsultantem i nauczycielem kardiochirurgów

| dziecięcych krakowskiego Instytutu Pediatrii w ramach
| współpracy z Project Hope. On to, przebywając w Krako-
| wie, wykonał wspomniany zabieg operacyjny z udziałem
I lekarzy polskich.
| Polskim zespołem kierowała doc. EUGENIA ZDEBSKA,
s szef Kliniki Kardiochirurgicznej Instytutu Pediatrii, którą
| poprosiliśmy o rozmowę.

| — Jak czuje się mały Kamil? — pytam panią docent
| o stan operowanego chłopca.

•j — Nieźle. Co prawda jest jeszcze częściowo na sztucznym
oddychaniu, ale obrzęki obwodowe są już niewielkie. Dziec-

| ko jest różowe, wodzi oczyma. Jego serduszko pracuje sa-

a modzielnie, bez zaburzeń, ma rytm zatokowy.
5 — Jak doszło do tej operacji?
I — To był przypadek, że właśnie przyjęliśmy do instytutu
i dziecko z taką wadą, gdy przyjechał Norwood. Przywie-
1 ziano je w stanie ciężkim w pierwszej dobie po urodzeniu,
1 miało znacznie powiększone serce, rozległe zmiany w płu-
] cach i powiększoną wątrobę. Nasi kardiolodzy rozpoznali
I zespół hipoplazji lewego serca. Wada ta polega na niedoroz-
I woju lewej części serca tzn. braku lub niedorozwoju lewej
| komory, zarośnięciu lub dużym zwiększeniu zastawki dwu-

W sercu dziecka

Chasyd na cmentarzu Remuh w Krakowie.

giewkami. W domach mniej
zamożnych były to przedmio
ty mosiężne, a nawet drew
niane. Balsaminki służyły do
ceremonii kończącej szabat,
oddzielały one święto od dnia
powszedniego. Odmawiano
wówczas modlitwę nad świa
tłem świecy i wdychano won
ności. Kilka pięknych balsami-
nek znajduje się w mu
zeum przy Szerokiej. W zbio
rach tej placówki są też inne
jeszcze domowe przedmioty
szabasowe: nożyki z okładziną
z masy perłowej do krojenia
szabasowej chałki oraz mo
siężne kubki na wino. Jeden
z

' nich pochodź; z warsztatu

warszawskiego złotnika Szyld-
berga. Charakterystyczny or
nament o prostych motywach

na
dwie świece i odmawia sto- 1 ściankach tego kubka powta-
sowną modlitwę. Podczas sza- rza się niemal w identycznych

batu obowiązuje specjalny cere- układach na czterech innych
naczyniach. Pochodzą one z

XIX wieku z terenu Rosji.

dzwonecz-
koronami.

tej sali
modlitew-

moniał, spożywa się rytualne
dania w odpowiednich naczy
niach. W domach żydowskich Uwieczniono na nich archite-
znajdują się przedmioty uży- kturę Jerozolimy, Ścianę Plą

czu, grobowiec królów z ro
du Dawida i Pieczarę Mach-
peta.

Święto Pesach to żydowskie
uroczystości wiosenne. Wiążą
się one z chrześcijańską Wiel
kanocą o tyle, że właśnie w

przeddzień Pesach Chrystus
przybywał do Jerozolimy i
wówczas miała miejsce osta
tnia wieczerza. Święto to za
czyna się uroczystą wieczerzą
sederową, bardzo zrytualizo-
waną. Głowa rodziny czyta
legendę paschalną, która mó
wi o niewoli i ucieczce naro
du wybranego z Egiptu pod
wodzą Mojżesza. Używa się
wówczas specjalnej zastawy
paschalnej, m. in. talerza z

sześcioma wgłębieniami na

symboliczne potrawy, a także
torebkę na macę. Są też na
czynia,’ które łączą funkcję ta
lerza na potrawy i pojemni
ka na macę.

W Sali Kobiet krakowskie
go muzeum w kilku gablo
tach eksponuje się przedmio
ty związane ze świętem Pe-

Balsaminka, świecznik i lampka chanukowa.

sach. Są to porcelanowe tale
rze sederowe, z wypisanymi
w zagłębieniach nazwami sze
ściu symbolicznych

'

potraw
spożywanych w czasie wiecze
rzy, haftowane torebki na ma
cę, srebrne naczyńka na przy
prawy, sztućce, a także mo
siężny tłok pieczętny z napi
sem hebrajskim „mięso ko
szerne” — czyli rytualnie czy
ste.

W muzeum znajdują się też

przedmioty ceremonialne zwią
zane z innymi świętami ży
dowskimi: losów, świateł, ca
łym okresem Nowego Roku,
szałasów. Szczególnie okazałe
są świeczniki i lampy chanu
kowe, używane w czasie świę
ta świateł. Trwa ono osiem
dni i W każdym domu żydow
skim zapala się światła, do
dając każdego dnia o jedno
więcej. Ostatniego dnia pali
się ich osiem. Przy zachodniej
ścianie Sali Kobiet stoi świe
cznik z brązu, zdobiony fi
gurkami lwów stojących na

tylnych łapach, wspartych o

trzon i zwieńczonych polskim
orłem w koronie.

Kazimierz przez długi czas

był dzielnicą żydowską. Lu
dność ta zamieszkiwała tu od
momentu wyrzucenia Żydów
z Krakowa, co nastąpiło za

panowania Jana Olbrachta. W
muzeum można więc oglądać
wiele obrazów, rycin i doku
mentów. mówiących o życiu
Żydów w tej dzielnicy. Jedna
z sal poświęcona jest tragi
cznemu okresowi okupacji hi
tlerowskiej i zagładzie Żydów.
Los ich pokazano przy pomo
cy dokumentalnych zdjęć i
obwieszczeń władz niemiec
kich. Jest to obraz ślepego o-

krucieństwa i nienawiści.
Obecnie kończy się odnowę

tego interesującego muzeum.

Niedługo już otworzy ono swo
je podwoje i czynne będzie
każdego dnia od środy do nie
dzieli.

ZBIGNIEW SATAŁA
Fot. Jacek Wcisło

Rozmowa z doc. EUGENIĄ ZDEBSKĄ
po pierwszej w Europie operacji serca sposobem

Norwooda

dzielnej, bardzo wąskiej zastawce aorty i łuku aorty. Takie ser
ce nie pompuje krwi na obwód. Również naczynia prowadzące
krew do głowy nie dostarczają jej w dostatecznej ilości.
Cały OTganizm otrzymuje za mało tlenu. Takie wady roz
poznawało się zwykle po zgonie dzieci; wszystkie one umie
rały w pierwszym tygodniu życia, a czasem jeszcze w łonie
matki.

— Słyszałam, że Norwood zaraz po przyjeździe podjął się
tej operacji.

— Wiedzieliśmy, że przyjedzie; i utrzymywaliśmy dziecko
przy życiu na sztucznym oddychaniu i lakach. Gdy tylko
wszedł do instytutu powiedziałam, że mamy noworodka z

zespołem hipoplazji lewego serca i spytałam, czy chciałby
go zobaczyć. Krew mieliśmy przygotowaną. — Operujemy
— zdecydował. I rzeczywiście w tym samym dniu odbyła
się operacja. Trwała około 5 godzin.

— Na czym polegał sam zabieg operacyjny?
— Powiem pokrótce: rozcina się łuk aorty, zamyka prze

wód tętniczy. Łączy się szwami pień tętnicy płucnej z cien
ką aortą wstępującą. Tworzy się zatoka, która wypływa z

serca i unaazyniają się na tętnice wieńcowe. Następnie
wszczepia się łatkę z tworzywa sztucznego albo z worka
osierdziowego — naczynia prowadzące krew do głowy
otrzymują jej więcej. Natomiast płuca „dostają” krew przez
sztuczne naczynie. To jest pierwszy etap operacji. Drugi
wykonuje się za półtora roku, wtedy prawe serce łączy się
z tętnicą płucną.

— Przyznam, że Jest to dla nieprofesjonalistów bardzo
zawile i wprost trudno uwierzyć, że tak skomplikowane
zmiany można wykonać w maleńkim, jak zegarek na rękę,
sercu noworodka. Czy pani docent, po przeprowadzeniu
operacji wspólnie z Norwoodcm, podejmie się takich za
biegów?

— Tak będę musiała, to stało się moim obowiązkiem.
Przyznam, że wołałabym, by. gdy przypadek sie powtórzy,
prof. Norwood przynajmniej był w pobliżu, lecz wiem, że tym
razem będę sama.

— Dlaczego właśnie tylko jemu udaje się ta sztuka?
Przecież operuje się tak wiele wad.

— Trudność polega na bardzo złożonej technice operacji,
kłopotach z odtworzeniem hemodymmiki serca, na wyso
kim zagrożeniu życia. Próbowali tą metodą operować inni
kardiochirurdzy, niestety bez powodzenia. Norwood w Bo
stonie i Filadelfii przeprowadził ponad 200 takich operacji.
Najstarsze operowane przez niego dziecko ma już 7 lat
Z początku i „nasz” malec był w ciężkim stanie — obrzęki,
niskie ciśnienie, kłopoty z krążeniem. Obecnie utlenowanie
narządów się poprawiło. Miejmy nadzieję...

— Kardiochirurgia, w tym także dziecięca, jest chyba
najszybciej rozwijającą się specjalnością medyczną. Zdu
miewa, ile zmian może dokonać człowiek w „nietykalnym”
do niedawna sercu drugiego człowieka, a nawet w maleń
kim sercu dziecka. A równocześnie przeraża Ilość wad wro
dzonych serca. Czy rodzi się coraz więcej dzieci z wadą
serca czy też lepsza diagnostyka pozwala wykrywać wady,
których kiedyś nie potrafiono rozpoznać?

— Nie mamy na ten temat dokładnych danych statysty
cznych, ale przypuszczam, że jeden i drugi fakt jest praw
dziwy. Wiadomo, że na świecie rodzi się około 0,8 — 1 proc,
dzieci z wadami serca. Z przyczyn właściwie nieznanych,
ale przypuszcza się, że „zawiniły” tu stresy, mikrourazy, zatru
cia środowiska, W Polsce notuje się rocznie około 600—700 tys.
urodzin, czyli 6 tys. nowo narodzonych ma nieprawidłowo fun
kcjonujące serce. Część z nich od razu umiera, około 65
proc, bez przeprowadzenia operacji nie osiąga pierwszego
raku życia, reszta przeżywa rok i tego dnia zwykle bywały
operowane. Punktem honoru naszej kardiochirurgii powinno
być zajęcie się tymi dziećmi, które zwykle umierają w

pierwszym roku życia. Fakt, że mają nisiki ciężar ciała czy
małe serce nie powinien stanowić przeszkody w podjęciu
operacji. Trzeba po prostu używać precyzyjniejszych aparatów
diagnostycznych, cieńszych nici, okularów powiększających
itd. To prawda, że serce niemowlęcia jest małe, ma wymiary
4 cm X 3 cm X 2 cm, a aorta około pół centymetra średni
cy, ale jego zoperowanie to tylko sprawa precyzji, którą
umożliwia zastosowanie techniki. Jestem zwolenniczką ope
rowania noworodków i niemowląt, bo z czasem wada się
pogłębia i szkody bywają nieodwracalne.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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— Jakie wady serca najczęściej wykrywa się n dzieci?
— Bardzo różne, często złożone. Nie ma idealnej klasy

fikacji wad. Dość popularny jest podział na wady sinicze i
bezsinicze czy też w zależności od wielkości przepływu
krwi przez płuca. Bywają wady polegające na braku za
stawek, na ubytku w ścianie serca — między komorami czy
przedsionkami — powodującym przecieki krwi i zaburzenia
ciśnień wewnętrznych. Istnieją wady wynikające z niepra
widłowego przełożenia pni tętniczych. Jedną z częstych wad
jest przetrwały przewód tętniczy tzw. Botalla łączący w

życiu płodowym aortę z tętnicą płucną. Przewód ten po
porodzie powinien się zamykać. Chirurg nie jest zupełnie
pewien jakie zmiany anatomiczne stwierdzi po otwarciu
serca, na każdą sytuację musi być przygotowany, by szybko
właściwie zareagować. Niektóre wady trudno rozpoznać,
zdarza się, że niemowlę ma objawy zapalenia płuc, a przy
czyną choroby jest wada serca. Bywa, chociaż coraz rza
dziej, że dziecko umiera i wada nigdy nie zostaje wykryta.

— Jakie zabiegi operacyjne serca obciążonego wadą wy
konuje się w tym instytucie?

— W zasadzie leczymy operacyjnie pełny zakres wad, ale
szczególnie często operujemy całkowite przełożenie pni tęt
niczych, wykonujemy operację Fontana, stosujemy też zabie
gi w głębokiej hipotermii z zatrzymaniem krążenia.

— Gdzie nauczyliście się tych zabiegów?
— W 1970 roku byłam na szkoleniu w Bostonie u prof.

Roberta Grossa, który jako pierwszy w 1938 roku zamknął
operacyjnie przewód tętniczy. Od 1971 roku operujemy sa
modzielnie. Potem jeszcze wielokrotnie wyjeżdżałam do
Stanów Zjednoczonych, Anglii, Francji, byliśmy z całym ze
społem w Bostonie, by liczyć się operacji na otwartym sercu.

— Ile dzieci z wadami serca operuje się w Polsce?
— Mamy trzy ośrodki chirurgiczne operujące serca u

dzieci — dwa w Warszawie i nasz krakowski. U nas ope
rujemy rocznie około 200 do 300 wad.

— Stąd wniosek, że umiera wiele dzieci, które przy dzi
siejszym stanie wiedzy można operować. Dlaczego pozwala
my im umierać?

W sercu dziecka
— Wszyscy mówią: operuj więcej, przełożeni, przyjaciele,

rodzice, a my robimy tyle zabiegów ile jesteśmy w stanie.
Przeszkód jest wiele Mamy w zasadzie tylko jedną salę
operacyjną, brakuje pielęgniarek i anestezjologów, nie wy
starcza łóżek na intensywnej terapii, bywają kłopoty z

aparaturą. Podobnie jest w innych ośrodkach w kraju. To

prawda, że co roku wykonujemy więcej operacji — zaczyna
liśmy od 30 rocznie, teraz przeprowadzamy około 250, ale
moglibyśmy, w sprzyjających warunkach, wykonać 300
czy 350. Zresztą, za mało jest kardochirurgów. Na spotkaniu
z kardiochirurgami Wojciech Jaruzelski zapytał, ilu potrze
ba lekarzy tej specjalności, by mogli oni przeprowadzić
operację u wszystkich, którzy takiego zabiegu oczekują
Padła odpowiedź: 50. A jest w Polsce 14 kardiochirurgów
operujących dzieci i dorosłych.

— I jeszcze, w obecnych warunkach, nie mogą oni ope
rować tylu chorych ilu byliby w stanie.

— Tak i to jest bolesne. Rodzice dzieci z wadami seirca
krążą po całym kraju szukając ratunku. To daje nam kar
diochirurgom poczucie niespełnienia swojej roli.

— Czy w tej sytuacji w naszym kraju koncentrowanie
pieniędzy i wysiłków na przeszczepach serca ma sens?

— Nie można tu wybierać, myślę, że trzeba podejmować
także przeszczepianie serca i tworzyć w społeczeństwie kli
mat dla tych zabiegów. Od dawna przeszczepiano skórę,
krew jednego człowieka podawano drugiemu i nikt się
tym nie gorszy. Ilu ludzi żyje dzisiaj dzięki przeszczepionej
nerce, ilu chodzi po świecie ze sztuczną tkanką aorty? W
przedłużeniu życia, kosztem organu człowieka, który nie
miał już szans przetrwania, należy widzieć aspekt humani
tarny. Niezależnie od naszych gospodarczych problemów
powinno

'

się wyposażyć w kraju dwa czy trzy ośrodki

przeszczepiania serca i innych narządów.
— A równocześnie operować wiecej serc, które tego wy

magają. Czy na to nas stać?
— Do tego dążymy, chociaż zbyt wolno. W ostatnich la

tach postęp we wczesnym wykrywaniu wad serca i ich.
leczeniu jest oczywisty. Przybywa aparatów do diagnozo
wania tych schorzeń Instytut Kardiologiczny w Warsza
wie dba o zaopatrzenie nie tylko dużych liczących się. ale
wszystkich ośrodków, w których operuje się serce. Powstał
Klub Kardiochirurgów Polskich — 14 kardiochirurgów co

jakiś czas zasiada do stołu, by przedyskutować jak najlepiej
zorganizować polską kardiochirurgię. Mamy 12 rńłodych
kardiochirurgów entuzjastycznie nastawionych do wybranej
specjalności. To romantycy, nie boją się ciężkiej pracy, nie |

liczą na duże pieniądze, bo nie da się wyjść z sali opera
cyjnej o wyznaczonej porze, by zdążyć na drugi etat.

— Na czym polegają bariery rozwoju kardiochirurgii w

obecnej organizacji służby zdrowia?
— Podobne przeszkody jak w innych dziedzinach życia.

Nie można tak samo opłacać utalentowanego lekarza mają
cego sukcesy jak tego, który rutynowo przychodzi do pracy
by wypisywać zwolnienia i recepty. Chirurgia to przecież
nie tylko wykonanie zabiegu operacyjnego, to wieczny
stres, długotrwałe napięcia, od których właściwie nigdy nie
można się uwolnić. Nie zamierzam nikogo przekonywać, że

zajmujemy w medycynie jakieś szczególne miejsce. Dobry,
łubiany lekarz w przychodni, do którego idzie chętnie wie
lu pacjentów też powinien być stosownie opłacany, ale
trzeba płacić za dobrą pracę i premiować wyniki.

Rozmawiała: KRYSTYNA ROŻNOWSKA

*) Niestety, po dwóch tygodniach wysiłków lekarzy, mały Ka
mil zmarł. Jednak przeprowadzenie tej operacji na pewno ułatwi
ratowanie innych dzieci, które przyjdą na świat z podobną wa
dą serca.

Jeszcze nikt w świecie
nie znalazł się w tak trud
nej sytuacji. Nie można by
ło popełnić najmniejszego
błędu, nie można było do
puścić do tego, by rozżarzo
ny rdzeń reaktora wszedł w

kontakt z wodą. Czy nie
bezpieczeństwo wybuchu
zostało zażegnane? — oto

kolejny odcinek dokumen
talnej powieści Jurija
Szczerbaka „Czarnobyl”,
którego bohaterami w lite
rackim i dosłownym tego
słowa znaczeniu są żołnie
rze, 18- j 19-letni chłopcy z

czerwonymi pagonami na

ramionach... Występują tu
także weterani ostatniej
wojny a wśród nich i ci,
którzy brali udział w akcji,
ocalającej Kraków.

Przypomnijmy: Jurij
Szczerba k. lekarz i znany
na Ukrainie pisarz, znalazł
się na własna prośbę w eki
pie, ratującej ofiary wybu
chu elektrowni w Czarno
bylu. Dzięki możliwościom

bezpośredniego kontaktu z

uczestnikami czarnobylskie-
go dramatu, talentowi i pa
sji dokumentalisty, powstał
zapis najpełniej przedsta
wiający wydarzenia tam
tych dni. Książką tą intere
suje się dziś wiele wydaw
nictw światowych. Autor
pisze obecnie drugą część
dokumentu.

ODCINEK X

NIEBEZPIECZEŃSTWO WYBUCHU
ZAŻEGNANE

ajdziwniejsze było to, że tvm razem plotki zawierały
sporą dawkę prawdy.
Informacja prasowa:

„Członek Akademii Nauk E. Welichow stwierdził: Reaktor

jest uszkodzony Jego serce to rozżarzona strefa akitywna,
będąca jakby w zawieszeniu. Reaktor przykryty jest od
góry warstwa piasku, ołowiu, boru i gliny, a to stanowi do
datkowe obciążanie dla konstrukcji. Na dole, w specjalnym
zbiorniku, może być woda... Jak zachowa się rozżarzony
rdzeń reaktora jeżeli, wejdzie w kontakt z wodą? Jeszcze
nikt na świecie nie znalazł się nigdy w tak trudnej sytuacji:
trzeba wszystko ogarnąć i nie wolno Dopełnić naimnieiszego
błędu...

Dalszy rozwój wypadków udowodnił, że kierunek zma
gań z buszującym reaktorem; został obrany prawidłowo”.
(„Prawda”, 13 maja 1986 r.)

Z artykułu W. F. Arapowa, generała-lejtnanta, członka
Rady Wojskowej, dowódcy Wydziału, Politycznego Kijow
skiego Okręgu Wojskowego:. Przewodniczący Komisji
Rządowej postawił przed dowódcą doborowego oddziału

zmotoryzowanego, kapitanem Piotrem Zborowskim, następu
jące zadanie:

— Wokół uszkodzonego reaktora wytworzyła się. sytuacja
krytyczna W specjalnym, pojemniku'pod reaktorem być mo
że znajduje się woda Jeżeli betonowa konstrukcja nie wy
trzyma obciążenia, zdarzy się nieszczęście. Rozkazuję wam

w- jak najkrótszym czasie znaleźć właściwe rozwiązanie
i zorganizować wypompowanie wody.

... Pojazd opancerzony . dowiózł kapitana Zborowskiego
i dwóch ochotników — młodszego sierżanta P Awdiejewa
i starszego szeregowca J. Korsżónowa — na .miejsce, skąd
poio^-pjo DrzMostać śie do nomieszczenia prowadzącego do
zbiornika Przyrządy do pomiarów poziomu napromienio
wania wskazywały, że bezpieczne. przebywanie w .okolicach
betonowej ściany nie może trwać dłużej niż .20 minut Kilku
śmiałków wzięło się do pracy na zmianę: oto jest już zro
biony wyłom w ścianie i kapitan Zborowski robi pierwszy
krok na spotkanie z nieznanym. Wkrótce też przedstawił
Komisji Rządowej najskuteczniejszy wariant sposobu wy
pompowania wody, który został zatwierdzony”.
(C”sor>ismo ..Raduga” nr 10. 1986 r.).

Nikołaj Michajłowiez Akimow. lat 30. kapitan: ..Okazało
sie. żo przyjdzie nam pracować w tonie: gdzie -fest 'bardzo
wysoki poziom napromieniowania Dlatego razem z kapita
nem Zborowskim Obył z nim jeszcze podporucznik Złobinl

podjęliśmy decyzje, że bierzemy przede- wszystkim ęchc^ni-
ków. Kiedv powiedzieliśmy, że po'rzebujeniv ośmiu ocb''ł-
ników. wszyscy stoiacy w szeregu, jak jeden mąż. zrób'1’
krok do przodu■'Wybraliśmy ośmiu, wśród nich starszych
sierżantów Nanawę i Olejnika

Pracowaliśmy w nocy przy świetle lamp, w ubraniach
ochronnych Nie było to zbyt wygodne, ale nie mieliśmy in
nego wyjścia Widział pan te ubrania, takie zielone, mają
specjalna nazwę: ogólnowojskowe ubrania ochronnę... Sy
tuacja. jaka wytworzyła się w elektrowni, wymagała szyb
kiego i zdecydowanego działania. Oddział odniósł się z na
leżna t>owam do Dostawionego przed nim zadania i podczas
jego wykonywania, już na terenie elektrowni, nie było żad
nych zbędnych uwag, wskazówek i komentarzy, tylk-ó praca.

W zonie pracowaliśmy zaledwie 24. minuty W tym czasie
położono około półtora kilometra rur. postawiono stację
pomp i rozpoczęto wypompowywanie wody Wszystko po
zom:e. śzło dobrze. Pompujemy wodę. Ale jak DÓwiadaja.
nieszczęścia chodzą parami.

Ledwie zdążyliśmy położyć rury i zacząć pompowanie wo
dy. gdv w ciemnościach jakiś pojazd na gąsienicach prze
jechał się po tych rurach. Robiono tam jakieś pomiary i nie
zauważono po ciemku naszych rur. Tak wyszło, nie uzgod
niliśmy wcześniej naszych działań. Wszystko działo się w

strefie wysokiego poziomu skażenia radioaktywnego Co ro
bić, ubraliśmy się i znowu tam wróciliśmy Poszliśmy z inną
grupą żołnierzy-ochotników z naszego oddziału. Woda szła
rod ciśnieniem i rurv czasem nie wytrzymywały, przeciekały.
A ta woda była skażona. Te wycieki na terenie objętym
naszą działalnością stwarzały dodatkowe utrudnienia. Nale
żało natychmiast zabezpieczyć nieszczelne miejsca, zakładać
na rury zaciski tam. gdzie biły fontanny wody' Uszczelniliś
my wiele takich miejsc.

Co mógłbym powiedzieć o naszych chłopakach? W życiu
bywa różnie, jak to się mówi — nie ma służby bez wy
kroczeń. Ale kiedy przybyliśmy tam i wszystko zobaczyliś
my... Nie, z początku nie czuliśmy żadnego strachu: jesteś
my tu i nic się nie dzieje, nawet ptaszki fruwają. A po
tem, kiedy zaczęło się podliczanie napromieniowania (każdy
z nas miał indywidualny dawkomierz), kiedy zrozumieliś
my, że nasz organizm zaczął chłonąć rentgeny, wtedy zupeł
nie zmienił się stosunek żołnierzy do całej sprawy. Nie będę
ukrywał — po rozpoczęciu podliczania dawki napromienio
wania pojawił się strach. Mimo to żaden z żołnierzy, znaj
dujących się na terenie elektrowni, nie okazał słabości, wszy
scy wypełniali mężnie swoje zadanie, dając dowód wysokich
kwalifikacji. Nie było wśród nas tchórzy.

Zadanie konkretnie omawiano poza granicami zony. Kie
dy wkraczano na jej teren, nie było już czasu na wyda
wanie poleceń: po pierwsze — niewygodnie jest rozmawiać
w respiratorach, po drugie — po prostu nie było na to czasu.

Nie zauważyłem, żeby którykolwiek z chłopców zawahał się
choć przez chwilę. Wszyscy wiedzieli, że już małapali rent-

genów«, ale każdy wykonywał swoje zadanie.
Poza tym technika jest techniką. Stacja pomp znajdowała

się w zonie wysokiego poziomu skażenia radioaktywnego,
w zamkniętym pomieszczeniu, i przebywanie tam było prak
tycznie niemożliwe. Ale w wyniku złej wentylacji, braku
powietrza i zagazowania silnik gasł. Dlatego od czasu do
czasu, to znaczy co 25—30 minuit, wchodziliśmy na teren

zony, wietrzyliśmy pomieszczenie, zapuszczaliśmy silnik i
wszystko powtarzało się od nowa. Tak minęła doba. Całą
tę operację wykonywaliśmy w nocy z 6 na 7 maja. Potem
przeprowadzono wymianę stacji pomp.

— Czy zdawaliście sobie sprawę, że była to jedna z naj
ważniejszych operacji w czamobylskiej epopei?

— Tak, wiedzieliśmy o tym. Szczególnie oficerowie. Ro
zumieliśmy, że jeśli woda zetknie się z kipiącą masą — bę
dzie wybuch lub co najmniej gwałtowny wyrzut pary... Wie

dzieliśmy to wszystko. Działania nasze były w pełni świa
dome, zdawaliśmy sobie sprawę z tego, na co się decydu
jemy.

— Nie żałuje pan, że został strażakiem?
— Nie. Pochodzę z okolic Rostowa, wieś nazywa się Or

łowski, urodził się tam Budionny. Salskie stepy. Ukończyłem
charkowska Wyższa Szkole Pożarnictwa MSW. byłem pry
musem. Potem trafiłem do wojska, służę w Kijowie już od
sześciu lat. Tak więc uważam się za kijowianina Swój za
wód wybrałem całkiem świadomie i nie żałuję tego.

— W tych dniach po całym Kijowie krążyły straszne plot
ki. Czy wiedział pan, że dokonał czynu niecodziennego?

— Wie pan co. przede wszystkim poczuliśmy ogromną ul
gę. kiedy udało się nam pomyślnie wykonać zadanie i mo
gliśmy zameldować: »Niebezpieczeństwo wybuchu jest za-

żegnane«. Nie myśleliśmy o tym, że beda z nam.-: robić wy
wiady. Myśleliśmy całkiem o czymś innym: »Ten chłopek
złapał tyle i tyle rentgenów, musi poczekać. Najpierw pójdą
ci. którzy złapali mniej«. Oszczędzaliśmy śie nawzajem;
A potem nagle okazało się; że okrzyknięto nas jakimiś bo
haterami. Wydaje mi się. że wszyscy ci, co pracują w Czar--

nóbylju. wykonują bardzo pożyteczna nrace. Wszyscy bez
wyjątku. Gdyby nie było nas, na naszym miejscu na pewno
znalazłby* się ktoś inny. Nas wysłano tam po prostu jako
specjalistów”.

* W początkach XVI w. biskup Bazylei, K. von Huttenheim,
napominał księży „aby nie prowadzili handlu w kościele... nie

prowadzili sprzedaży wódki.”, » O pełnym drwin stosunku do

religii ze strony wagantów pisze też polski historyk Jan Ptaśnik
w „Kulturze wieków średnich”, • „Kultura Odrodzenia we Wło
szech”, < „Rzym. Ludzie Odrodzenia”, * „Dzieje papiestwa w

XVI—XIX wieku”.

Besik Dawydowicz Nanawa, lat 19, starszy sierżant: „Uro
dziłem się w Gruzji, w miejscowości Cchakaja. Mój ojciec
jest inżynierem, matka księgową W wojsku służę już pół
tora roku. \

Piątego maja rano przybyliśmy do Czarnobyla. Spędzi
liśmy tam cały dzień. Szóstego przyjechał generał-major
A. F. Sujatinow i otrzymaliśmy następujący rozkaz: ope
racyjna grupa specjalna powinna natychmiast znaleźć sie
na terenie elektrowni. Kompanię ustawiono w szeregu, a

-kapitan Akimow powiedział: »Ochotnicv — krok do przodu«.
No, to bez gadania wszyscy zrobili ten krok do przodu Wy
brano najzdrowszych, o najlepszej kondycji fizycznej. Ja
jestem sportowcem, trenowałem dżudo. Przygotowaliśmy sa
mochody, sprawdziliśmy wszystkie rury i węże, i o dziewią
tej wieczorem szóstego maja byliśmy już w elektrowni. My,
to znaczy ośmiu oficerów — m. in, kapitan Zborowski, .pod
porucznik Złobin, kapitan Akimow. major Kotin i generał-
-major Sujatinow, a także ośmiu sierżantów i szeregow
ców.

Kiedy przyjechaliśmy, generał-major zapytał: »No jak.
zapalimy czy od razu bierzemy sie do roboty?«. Uradzi
liśmy, że zaczynamy od razu. Nie wysiadając z samochodów
udaliśmy sie zaraz do rejonu naszych działań. Zajechaliśmy
tam. ustawiliśmy pompę i zaczęliśmy układać rury. Skoń
czyliśmy pracę o wpół do trzeciej w nocy. Po powrocie

przeprowadziliśmy dezaktywację, umyliśmy się — i do łó
żek w bunkrze. A o piątej następny rozkaz — z powrotem
tam. Ponoć jakiś pojazd na gąsienicach przejechał się po
naszych rurach. Zaczęła wyciekać skażona woda.. Zrywa
my się więc, przyjeżdżamy na miejsce awarii, zmieniamy,,
rury i wracamy Wszystko to trwało około 25 minut. Minęły
trzy godziny Teren elektrowni stale był patrolowany przez
helikopter, z którego otrzymaliśmy wiadomość, że z jakiejś
dziurawej rury zaczęła bić fontanna wody — należy ją jak
najprędzej zatamować. Znów nas zaalarmowano. Zaraz tam

pognaliśmy. Zacisnęliśmy i już. Potem nas wycofano i skie
rowano do szpitala na obserwację.

Teraz czuję się dobrze. Nie pisałem o tym do rodziców,
ale i tak się wydało. Dostałem urlop, przyjechałem do do
mu, a ojciec zajrzał do mojej książeczki wojskowej,, gdzie
wpisano mi otrzymaną dawkę promieniowania Pyta mnie:
»Synkiu. skąd to?« Jakoś starałem sie wywinąć, nie tłuma
czyć niczego konkretnie i szczegółowo, ale on się na tym zna,
zaraz sie połapał. Powiedział: »Opowiedz jak było«._ Stara
łem się Zbagatelizować sprawę, nie chciałem opowiadać
z detalami. Lecz i tak dowiedzieli się wszystkiego”.

... Noc z 6 na 7 maja na zawsze zapisze się w historii

jako jeden z -najważniejszych etapów walki ze zniszczonym
reaktorem — etap walk,; zakończonej zwycięstwem. Nie chce
tu silić się na lukrowaną symbolikę i upajać się uroczysty
mi porównaniami. Dość już upajano się nimi dotychczas,
wystarczy. Ale pewne symboliczne porównania nasuwają się
same: stało się to w przededniu Dnia Zwycięstwa. Od tego
czasu te dwie daty związane są w mojej świadomości -trwa
łymi wieżami. Nie wiem, ile czasu jest mi dane, ale zawsze

w ciepłe noce majowe wspominać będę maj 1945 r„ zbu-

JURIJ SZCZERBAK

rzony, spopielony, ale triumfujący Kijów — studebeckery na

ulicach, baterie przeciwlotnicze w parku Szewczenki przy
gotowane do potężnej salwy honorowej, łzy w oczach ludzi,
a zaraz potem — maj 1986 roku: pojazdy opancerzone oę-
d-zace do zony i słowa jednego z oficerów, który przybiegł
do naszego szpitala: „Chłopaki, zwycięstwo! Nie będzie wy
buchu!”

W kolektywie, który wykonywał to odpowiedzialne za
danie Komisji Rządowej, miałem okazję znaleźć się wspól
nie z weteranami Wielkiej Wojny Ojczyźnianej. Spotkanie
zorganizował Stanisław Szałacki. niezwykle interesujący
człowiek, doświadczony dziennikarz, pułkownik Armii Ra
dzieckiej i Wojska Polskiego jednocześnie. Pod koniec 1941 r.

pełnił on funkcję redaktora naczelnego gazety Pidrwsżej
Dywizji Pancernej Wojska Polskiego „Pancerni”: to w jej
szeregach służyli tak popularni bohaterowie serialu telewi
zyjnego ..Czterej pancerni i pies”

Na tym spotkaniu zjawili się Bohaterowie Związku Ra
dzieckiego, , pilot-as pułkownik Georgij Gołubicw. który .w

.czaęię wojny był u legendarnego Pokryszkina i słynny zwia
dowca. który uratował od zniszczenia przez hitlerowców
stary Kraków — Eugeniusz Bieriezniak, znany jako „major
Wicher”.

Pułkownik Gołubiew barwnie i realistycznie opowiadał o

niełatwej pracy pilota myśliwca, właśnie o konkretnej pra
cy, a nie o „bohaterskich wyczynach”: o obciążeniu fizycz
nym, które przypadło w udziale asom, o różnych ciekawost
kach i kruczkach technicznych, stosowanych przez pilotów
w czasie wykonywania zadań bojowych. Nie strącisz wro
ga — cm stra-ci ciebie. A. Bieriezniak opowiedział ó pracy
na tyłach wroga w ustawicznym napięciu, w przytłaczają
cym poczuciu niebezpieczeństwa. W takich wa-runkach szan
se przeżycia mają tylko najodważniejsi, najbardziej opano
wani i pomysłowi.

Przyglądałem sie tym młodym. 18—19-letnim, krótko
ostrzyżonym chłopakom z czerwonymi pagonami na ramio
nach i widziałem, z jaką uwagą słuchają opowieści wete
ranów. Pomyślałem sobie: „Za jakieś czterdzieści lat cl
chłopcy, pochylając siwe głowy, będą tak samo opowiadać
o gorących dniach Czarnobyla; i tak samo, z zapartym tchem,
będą ich słuchać dzieci XXI wieku”.

Ale gdybym powiedział o tym żołnierzom, nie uwierzyliby
mi. śmialiby sie z niedowtarzaniem. Dzisiaj ci młodzi nie
mogą jeszcze sobie wyobrazić siebie jako starców.

(d.c.n.)
Tłumaczyła

WALERIA PAWŁOWICZ
Junost’ nr 7 (1987)

NA DROGACH NIEWIARY (2)

Opinia, jakoby stereotypy i schematy były człowiekowi
tak bardzo do życia potrzebne jak powietrze, grzeszy
niewątpliwie przesadą. Na pewno jednak ułatwiają

mu one życie Fakt, że nasze wyobrażenia o świecie i lu
dziach możemy posegregować w odpowiednich szufladach
sprawia, iż rzeczywistość jest łatwiejsza do zrozumienia i na
wet najbardziej złożone problemy wydają się wtedy proste
i przejrzyste

Dzięki schematom „wiemy”, że wiara i niewiara znajdują
się na dwóch przeciwstawnych sobie biegunach; że apogeum
pobożności osiągnęło chrześcijaństwo w wiekach średnich;
że z kolei Odrodzenie przyniosło z sobą zmierzch przesądów,
których najbardziej ponurym przejawem było masowe pa
lenie „czarownic”

Pożytki płynące że stereotypów byłyby więc niewątpli
we, gdyby nie to. że między „pożytecznym” a ,.prawdzi
wym” nie zawsze można postawić znak równości. Okazuje
się bowiem, że obłęd polowań na „czarownice” ogarnął Eu
ropę nie w „ciemnym Średniowieczu”, a w wieku XVI. czvli
w blaskach Odrodzenia. Co zaś się tyczy pobożności wieków
średnich...

Lektura dzieł charakteryzujących schyłek Średniowiecza
dowodzi, że religijność ówczesna stanowiła wielkie kłębo
wisko sprzeczności. Pobożność bowiem, niejednokrotnie bar
dzo żarliwa, szła w narze nie tylko z rozluźnieniem oby
czajów, ale ocierała się blisko o sceptycyzm religijny, a na
wet — niewiarę

Zresztą także pobożność nie jest pojęciem jednoznacznym
i istnieje obawa, 'że niektóre jej formy, tak charaktery
styczne dla wieków średnich, wywoływałyby dzisiaj głębo
kie zgorszenie nawet ateistów

Oczywiście, nie wolno uogólniać, ale nie należy też przy
mykać oczu na zjawiska, które zupełnie nie mieszczą się
w stereotypowych wyobrażeniach o Średniowieczu. |

Sw. Bernard ż CIairvaux (f 1153) tak np. pisał o Prowan
sji:

„Bazyliki sa tutaj bez wiernych, wierni bez kapłanów,
kapłani bez honoru.. Sakramenty są w pogardzie, święta
kościelne nie święcone.. Ludzie umierają w grzechu... dzie
ciom odmawia się łaski chrztu.”

A oto inne świadectwa tamtych czasów, Mikołaja z Cle-

manges:
„W dni świąteczne tylko niewielu udaje się na mszę Nie

wysłuchują jej do końca i zadowalają się ledwie dotknię
ciem wody święconej... albo też ucałowaniem obrazi świę
tego Jeśli tylko doczekają Podniesienia, to już chełpią się
tym, jakby wyświadczyli Chrystusowi wielkie dobrodziej
stwo... nieszpory kapłan musi najczęściej celebrować sam,.,
nikt w nich nie uczestniczy.”

Niezwykle krytycznie oceniała stan religijności w Rzy
mie św. Brygida (XIV w.), pisząc: „zdawało mi się, że zna
lazłam się w mieście, w którym panuje szatan.”

Charakteryzując religijność schyłku Średniowiecza, wy
bitny historyk Johan Huizinga pisał w „Jesieni Średniowie
cza”:

„W wigilie dni świątecznych nawet w kościołach tańczy
się przy wtórze rozwiązłych pieśni; kapłani dają przykład
spędzania nocnych czuwań na grze w kości i przekleń
stwach.” Dodajmy: także na pijaństwie. Tak np rachunki
rady miejskiej Strassburga wymieniają 1.160 litrów wina,
przeznaczonych dla tych, którzy „czuwając na modlitwie”
spędzili noc św. Adolfa w katedrze*.

Na temat zachowania wiernych w kościołach (a dotyczy
to nie tylko Francji) można by znacznie więcej napisać.
Kościoły były naówcżas głównie miejscem spotkań towarzy
skich, w czasie których podziwiano wspaniałe stroje i głę
bokie dekolty dam oraz — ^tradycyjnym” miejscem scha
dzek. Huizinga pisze:

KŁĘBOWISKO
„Nawet ladacznice poszukiwały znajomości w kościele.”

Z kolei przedsiębiorczy sprzedawcy oferowali tam sprośne
obrazki. Co się natomiast działo po nocach. Ograniczmy
się do lakonicznej informacji historyka, który pisał „nie
jeden raz kościół i ołtarz zostały zhańbione sprośnym czy
nem.”

Również procesje, podczas których niesiono relikwie nie
przypominały współczesnych Uczestnicy ich „niosą relikwie
z krzykiem i wyciem, wśród śpiewu tańca i niezliczonych
żartów, a wszyscy są pijani.” Dochodziło też nagminnie do
najdzikszych wybryków, ekscesów, bójek.

Niedobrą słs ą cieszyły się i pielgrzymki, traktowane
przez wielu jako sprawdzona okazja do przygód miłosnych.

Druzgocącą krytykę współczesnego sobie Kościoła zawar
ła w „Dialogu” św. Katarzyna ze Sjeny (1347—1380), jedna
z najwybitniejszych postaci epoki, pisząc m in.:

„Zobacz jak Oblubienica Moja, zarażona jest trądem nie
czystości i miłości własnej jak nadęta pychą i chciwością...
pokażę ci zbrodnicze życie Moich kapłanów... Wszyscy sze
rzą zarazę grzechu śmiertelnego. . O przybytki diabelskie!
Wybrałem was, abyście byli aniołami ziemskimi w tym ży
ciu, a wy jesteście diabłami.. Kościół Mój doszedł do ta
kiego stanu zbrodni i obrzydliwości.”

Jak ocenia religijność tamtej epoki wybitny jej znawca,
J. Huizinga? — Raczej pobłażliwie Twierdzi, że „ze wszyst
kich wynaturzeń wiary rodzących się z bezwstydnego po
mieszania spraw- religijnych, pr7.emawia raczej naiwna po
ufałość wobec religii niż zwykła bezbożność”, dodając, że

ci sami ludzie nurzający się w zgniliźnie najgorszych grze
chów zdolni byli niejednokrotnie do największych umartwień
i szlachetniejszych porywów.

Ale — dodaje jednocześnie — „w całym Średniowieczu
spotykamy rozliczne przypadki żywiołowej niewiary, które
nie są odstępstwem od nauki kościelnej dokonującym się
w toku rozważań teologicznych, lecz wyrastają z bezpo
średniej reakcji” na zło pleniące się w Kościele. Wcale nie
rzadkie jednak bywały przypadki, iż „w niektórych umy
słach niewiara stawała się świadoma i silna.”

Oczywiście, pisze Huizinga, „nie można ustalić momentu,
w którym obyczaj lekkiego traktowania spraw wiary prze
chodzi w świadomą areligijność. W późnym Średniowieczu
panuje niewątpliwie silna skłonność do drwin z pobożności.”
Autor dodaje. że znane sa przypadki ośmieszania wiary przez
księży, którzy „opowieści o wizjach i objawieniach przyj
mują głośnym śmiechem”*.

Zjawiska te nasiliły się w epoce Odrodzenia. Charaktery
zuje je na przykładzie Italii J. Burckhardt:

SPRZECZNOŚCI
„Ówczesny brak wiary we Włoszech jest faktem powsze

chnie znanym, a kto sobie zada trud dostarczenia dowodów,
z łatwością znajdzie setki świadectw i przykładów”’

Pomińmy tu bardzo silne naówcżas tendencje antyklery-
kalne (autor pisze, iż na stosunek warstw średnich i wyż
szych do Kościoła „składała się głęboka i wzgardliwa nie
chęć”). gdyż antykleryikalizm może iść w parze z głęboka
nieraz wiarą, choć — z drugiej strony — może stać się
furtką do sceptycyzmu religijnego Zajmijmy się raczej przy
czynami, które wielu ówczesnych ludzi prowadziły do nie
wiary. Burckhardt wymienia wśród nich naganne, życie du
chowieństwa: „Na ów zdemoralizowany Kościół spada naj
cięższa odpowiedzialność... w poczuciu swej nietykalności
wszedł na drogę najgłębszego znieprawienia.” Inną przy
czyna było panujące wszechwładnie zło: „Wiara w Opatrz
ność bożą rządzącą światem została zachwiana u ludzi pod
wpływem bezmiaru niesprawiedliwości i nieszczęść.”

Nie można też zapominać o jeszcze jednej przyczynie. Było
nią „odkrycie” starożytnej literatury Na ten temat tak pisał
Kazimierz Chłędowski:

„Wiedza starożytna wniosła zupełnie nowy pierwiastek do
nauki i do zapatrywania się na świat, sceptycyzm stojący
z objawieniem na zupełnie przeciwnych biegunach... znajo
mość literatury greckiej i rzymskiej przyczyniała się do
szerzenia się obojętności religijnej. Najznamienitszy filozof
Odrodzenia. Pompanazzi głosił' zasady ateizmu i skrajnego
materializmu”, starając się zarazem, aby głoszone przezeń
poglądy nie uwłaczały ani wierze ani Kościołowi?

Podobne opinie znajdujemy u Burckhardta. który pisze,. iż
w Italii .można było początkowo wieść żywot notoryczne
go ateisty, byle tylko bezpośrednio nie występować jako
wróg Kościoła”. A L. Renke niejako uzupełnia tę opinię
stwierdzając, że np. „za czasów Leona X... do dobrego tonu
należało wątpienie w dogmaty chrześcijańskie lub wręcz ich
negacja”.*

Sceptycyzm, a szczególnie niewiara w życie pozagrobowe,
przybrały zasięg niezwykle szeroki, na ogół jednak, nie pro
wadziły do zerwania z ugruntowaną przez stulecia, obrzę
dowością: „Chociaż sceptyków było wtedy bez liku, przecież
wskutek przyzwyczajenia albo z hipokryzji, trzymano się
w ogóle ściśle przepisów religijnych” — pisał Chłędowski,
a poglądy jego potwierdza autor „Odrodzenia we Włoszech”:

„W godzinie śmierci ten lub ów pragnął wprawdzie po
ciechy sakramentów, lecz mnóstwo ludzi spędzało całe ży
cie... w zupełnej niezależności od Kościoła. Oczywista., u

wielu musiała się z tym łączyć ogólna niewiara, co zresztą
w całej pełni zostało stwierdzone historycznie. O ludziach
tych powiada Ariosto: nie wierzą w nic powyżej dachu”.

Warto w tym miejscu zwrócić uwagę, że nawet „notorycz
ni ateiści”, a dotyczy to głównie warstw wyższych i średnich
byli — wzorem N. Macchiavellego — przekonani, że re-

llgia jest przeznaczona tylko do utrzymania porządku... Wię
cej od niej nie wymagano” (Kazimierz Chłędowski). .

Jak widać z tego krótkiego przeglądu również w tamtych
epokach wiara i niewiara nie znajdowały się na skrajnie
przeciwstawnych biegunach. Przeciwnie: granice między ni
mi były niewyraźne i płynne.

Wydaje się, że— podobnie jak w dzisiejszych czasach —

świadomy, przejawiający się w skrystalizowanym świato
poglądzie, ateizm nie był zjawiskiem częstym. Niewiara

przejawiała się najczęściej w indyferentyzmie. w zimnej
obojętności wobec spraw religii. bądź w mniej lub bardziej
wyraźnym sceptycyzmie wobec prawd wiary głoszonych
przez Kościół.

Stwierdzając to, nie wolno jednocześnie zapominać, że
doczesna potęga Kościoła sprawia, iż mało kto odważał
się głosić publicznie swoją niewiarę, propagować materia-
listyczny pogląd ną świat. Los Vaniniego czy Giordana Bru»
na, których spalono na stosie, był wystarczająco silną prze
strogą.

WIESŁAW MERCIK
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Prasa,
radio i telewizja wspominały jut o tym

Polska barkentyna „Pogoria” wypłynie w rejs
oceaniczny z międzynarodową, młodzieżową

załogą na pokładzie W podróży po morzach i
oceanach wezmą udział absolwenci klas ósmych.
Będzie to kontynuacja znanej już na świecie
koncepcji pedagogicznej funkcjonującej pod na
zwą „szkoły pod żaglami”. Ponieważ większość
dotyczących tego eksperymentu wychowawczego
informacji jest raczej enigmatyczna, chcę tym
tekstem przybliżyć Czytelnikom założenia i sens

całej idei. Jej przeszły obecny i przyszły bieg.
Ambitne plany i realne możliwości ich realiza
cji. Tym bardziej, że od poprzedniej edycji
„Szkoły” minęło już parę lat.

KTO?

Kapitan Krzysztof Baranowski jest jednym z

najpopularniejszych polskich żeglarzy. Ma na

swoim koncie wiele transoceanicznych rejsów. W
Jatach 1972/73 samotnie opłynął świat wokół
trzech najbardziej wysuniętych na południe
przylądków, na jachcie „Polonez”. Był pierw
szym Polakiem, który opłynął świat wokół przy
lądka Horn. W połowie lat 70. również na „Po
lonezie” żeglował po Wielkich Jeziorach Amery
kańskich, Missisipi, a następnie przez Atlantyk
do Polski wraz z żoną Ewą i dwojgiem dzieci
Jasiem (13 lat) i Małgosią (7 lat). Dzieci nie tyl
ko świetnie poradziły sobie w tej podróży fi
zycznie, ale przy pomocy rodziców przerobiły
pełen program jednego roku szkolnego. To u-

twierdziło kpt Baranowskiego w przekonaniu, iż
możliwa jest żegluga, nawet oceaniczna z mło
dzieżą, która nie ma dużej praktyki żeglarskiej.
Było to też świetne pole do obserwacji psychiki
młodych ludzi w zderzeniu z żywiołem mor
skim. Według Baranowskiego ekstremalne wa
runki. w tym przypadku morskie, wymagają wię
kszej aktywności fizycznej i psychicznej, a tym
samym czynią proces wychowawczy skuteczniej
szym Nie mówiąc o tym. że przywracają sens

lub go wzmacniają, słowom: odpowiedzialność,
rzetelność, koleżeńskość. wytrzymałość.

ciii dorosłymi mężczyznami. Z całą pewnością
nie były to dla nich wakacje, mimo niewątpli
wej przygody jaką przeżyli.

Przeciwnicy takiego wykorzystywania żaglow
ca oczywiście zadbali o to, aby nie oceniano
„szkoły” zbyt entuzjastycznie. Krzysztofowi Ba
ranowskiemu wytoczono nawet sprawę przed
Izbą Morską — jednemu z najgłośniejszych w

świecie polskich żeglarzy zarzucono, że... nie
zna się na żeglarstwie! Sprawę jednak szybko
umorzono. Wszystko stanęło w miejscu na czte
ry lata. W tym zresztą okresie „Pogoria” była
dwukrotnie czarterowana przez Kanadyjczyków.
Pływała do Chin i na Polinezje z młodzieżą
oczywiście. W światowej prasie ukazały się na
wet informacje, iż Kanadyjczycy jako pierwsi
na świecie... prowadzą „szkołę pod żaglami”!
I tylko uporowi niektórych działaczy Ligi Mor
skiej należy zawdzięczać, że o polskiej szkole
nie zapominano I co dla młodzieży chyba naj
ważniejsze — „Pogoria” wypłynie jednak z mło
dą polską załogą w swój kolejny oceaniczny
rejs szkolny.

KIEDY?

Pierwsze informacje, na które natknęli się być
może Czytelnicy, mówiły o rejsie dookoła świa
ta. Żaglowiec miał w ciągu 14 miesięcy poko
nać trzy oceany i zawinąć do kilkudziesięciu
państw. Na trasie znalazłoby się wiele portów,
w których polska bandera gości bardzo rzadko.
Zaczęto czynić odpowiednie przygotowania Gro
madzić odpowiednie środki — wcale przecież
niemałe. Nawiązano możliwe kontakty między
narodowe. I kiedy przystąpiono już do finali-
zacji przygotowań okazało się że nie bardzo jest
na czym płynąć. Ani Telewizja Polska będąca
właścicielem „Pogorii”. ani Polski Związek Że
glarski. pod którego bandera żaglowiec pływa,
nie miały ochoty dzielić sie statkiem na tak dłu
gi okres. Tym bardziej, że istnieją możliwości
korzystnego odnajmowani.a „Pogorii” nawet na

krótkie kilkudniowe rejsy „Pogoria” jest w sta
nie w ten sposób zarobić do 400 tys. dolarów

wizowych. Tak więc, w rejsie realizowanym pod
hasłem „Nauczmy się razem pracować i żyć”
wezmą udział piętnastolatki z trzech krajów.
Źródeł tego pomysłu, ani spodziewanych efek
tów nie trzeba chyba osobno klarować i udo
wadniać Są, moim zdaniem, w dzisiejszej do
bie oczywiste

W JAKIM CELU?

Wspólna podróż da możliwość bliższego kon
taktu młodzieży z różnych światopoglądowo i
kulturowo krajów. Pomoże to we wzajemnym
poznaniu się, a miejmy nadzieję zrozumieniu
tego, co nas wszystkich dzieli i łączy Na żag
lowcu, w czasie trwania rejsu, realizowany bę
dzie wspólny program oparty o odpowiednio po
łączone programy szkolne uczestników Wzbo
gacony zostanie wiedza o odwiedzanych krajach
i miejscach.

Symboliczny ma też być moment i miejsce
startu. Organizatorzy planują wyruszyć 1 wrze
śnia spod Westerplatte Z kolei zakończenie rej
su zaplanowano na 9 maja w Leningradzie.
Rejs ma też pokazać wszędzie na trasie, że

wspólne „bycie” jest nie tylko możliwe, lecz
także może wszystkim przynieść korzyści w bu
dowaniu nowej świadomości, bez której nie spo
sób myśleć o przyszłym świecie.

DLA KOGO?

W ten sposób może popłynąć tylko kilkadzie
siąt osób, ale przed szansą taką stoją w tej
chwili wszyscy absolwenci klas ósmych, którzy
spełnią określone przez organizatorów warunki.

Któż
w Wielkiej
Brytami — i
nie tylko w

tyim kraju — nie wie o tym,
kim był admirał Harotio Nel
son a w Norwegii — Roald
Amundsen. O pierwszym z

nóch- obok pomnika w cen
trum Londynu, przypomina o-

kręt — muzeum „Victóry”. na

którym dowodził zwycięską, a

zarazem jego ostatnią bitwą
morską i flotą francuską. O
wielkim zaś Norwegu przypo
mina statek — muzeum

„Fram", przy pomocy Którego
Amundsen dokonał zdobycia
Bieguna Południowego. O-
biekty muzealne tego rodzaju
mają także inne kraje mor
skie, jak np. Szwecja — swój
podniesiony x dna morskiego

tyzm przedwojennego pokole
nia rodaków, wynikający ze

zrozumienia znaczenia dostę
pu Polski do morza. Znalazło
to wyraz w utworzeniu w

1928 r. Pomorskiego Komitetu
Floty Narodowej, który roz
począł zbiórkę składek na za
kup parowca dla Polskiej
Marynarki Handlowej Gdy
na początku 1929 r. powstała
myśl, alby ze składek społecz
nych zakupić następcę wysłu
żonego żaglowca Szkoły Mor
skiej „Lwów”, komitet zde
cydował o nabyciu statku
morskiego właśnie z je®o fun
duszy. Zwłaszcza, że nadarzy
ła się okazja zakupienia do

bardzo atrakcyjnej cenie (7000
funtów szitelttiingów) ponie
mieckiego statku szkolnego

notujących obok Wawelu naj
większą frekwencję.

Jeśli jednak żaglowiec ma

przetrwać jeszcze przez dłuż
szy czas jako obiekt muzeal
ny. nie może stać, jak dotądi,
w basenie morskim Morska,
słona woda, przy najlepszym
nawet sposobie konserwacji,,
doprowadzi w krótkim, czasie
do całkowitej korozji kadłu
ba. Zatem żywot fregaty jesz
cze na. dobrych kilkadziesiąt
lat może przedłużyć jedynie
postawienie jej na suchym lą
dzie. Stąd też Towarzystwo
Przyjaciół „Daru Pomorza"
występuje z taką koncepcją
od samego początku. Teraz
zaś. kiedy ustalono dla stat-
ku-muzeum lokalizacje. Sto
warzyszenie czyni starania, a-

„Dar Pomorza" — pływająca historia

„Pogoria" przed rejsem do obu Ameryk

iWwoDouift
SZKOŁA POD ŻftGLftm

W późniejszych latach Baranowski wielokrot
nie udowadniał, że nie są to czcze słowa — że
glował z młodymi ludźmi bez dużej praktyki
żeglarskiej, z członkami „Bractwa Żelaznej Sze
kli” brał udział w najtrudniejszych morskich
regatach zajmując czołowe miejsca Ciągle jed
nak nie było żaglowca z prawdziwego zdarzenia,
na którym można by zmieścić... całą klasę szkol
ną.

CO?

Bo to była myśl główna — zabrać w dzie
więciomiesięczny rejs grupę trzydziestu uczniów,
paru nauczycieli i przeprowadzić pełen rok
szkolny nie w ławce, ale na odległych o tysiące
kilometrów akwenach. Ponieważ był to moment,
gdy w Polsce nie istniało słowo „niemożliwe”
Telewizja Polska postanowiła sfinansować ten

pomysł. Powstał piękny żaglowiec „Bogorią”, o

długości 47 m. szer. 8 m. powierzchni ożaglo
wania 1600 m* Na jego pokładzie mieści się
ok. 50 osób, jest też klasa szkolna z ławkami i
tradycyjną tablicą.

Banderę na .Pogorii” podniesiono 1 czerwca

1980 roku W dwa miesiące później wzięła udział
w Operacji „Żagiel *80”. Obsadzona młodzieżową
załogą „Bractwa Żelaznej Szekli” zdobyła tytuł
najszybszej jednostki regat Tymczasem „wy
buchł” sierpień i pomysł „sżkoły pod żaglami”
o mało nie został pogrzebany „Pogorię” szeroko
propagowana plotka obwołała luksusowym jach
tem prezesa Macieja Szczepańskiego Na iei po
kładzie miała się znajdować wielomilionowej war
tości kolekcja dzieł sztuki stajnia dla wyścigo
wego konia, mały harem... Chcąc ukręcić łeb
hydrze postanowiono żaglowiec sprzedać za gra
nicę Szczęśliwie skończyło sie na zamiarach i
barkentyna pozostała w kraju Choć tłumacze
nie oczywistego nonsensu wcześniejszych zarzu
tów nie wszystkim trafiło do przekonania, po
stanowiono wrócić do pierwotnej idei wykorzy
stania żaglowca. Mimo oporu środowiska żeglar
skiego — które twierdziło że „Bogoria” powin
na pływać z wykwalifikowaną załogą osób za
służonych dla Polskiego Związku Żeglarskiego,
podczas gdy młodzieży zupełnie wystarczą Ma
zury — w sezonie 1983/84 wyruszyła w rejs
pierwsza na świecie ..szkoła pod żaglami” Trzy
dziestu uczniów drugiej klasy licealnej przez 9
miesięcy pływało po Atlantyku. Morzu Śród
ziemnym. Czerwonym. Oceanie Indyjskim okrą
żając ze wschodu na zachód Afrykę Zawinięto
do kilkudziesięciu portów — polska młodzież
wszędzie była witana entuzjastycznie Morski
eksperyment wychowawczy spotkał się w świe
cie z większym zainteresowaniem, niż w kraju.
U nas prasa informowała o rejsie bardzo skąpo.
„Gazeta Krakowska” była jedna z nielicznych,
które zainteresowały się sprawa i na bieżąco
informowały o przebiegu rejsu Podróż trwała
od 9 września do 10 czerwca i w jej trakcie
zrealizowano pełen program II klasy liceum o-

gólnokształcącego Dodatkowo uczniowie poznali
elementy historii kultury, filozofii, starych cy
wilizacji morskich, posiedli też biegłą znajomość
dwóch języków obcych 17-letni chłopcy oowró-

rocznie. Trudno sie armatorowi dziwić, że nie
chce rezygnować z takiej możliwości Ale jakby
mało było tych wahań — w trakcie tych spo
rów powrócił jak bumerang pomysł sprzedaży
statku. Jest on dzisiaj wart ok. 2 milionów do
larów. Jednak po małej prasowej burzy, wywo
łanej przez ludzi świadomych jaka to wyrządzi
naszej młodzieży krzywdę postanowiono, że ża
glowiec pozostanie w kraju W międzyczasie
zmienił się (przed miesiącem) właściciel — Tele
wizja przekazała „Pogorię” PZŻ ponieważ pro
blemy związane z armatorowaniem Drzerastały
możliwości nie wyspecjalizowanej w tym kierun
ku firmy Ale również PZŻ i jego agenda „In-
terster” woli czarterować za „zielone” niż odda
wać barkentynę na 14 miesięcy Termin to zre
sztą teoretyczny, gdyż zawiera się w nim jedy
nie 5—6 miesięcy sezonu żeglarskiego ponieważ
jesienią i zimą morza północne, a w nim Bał
tyk, nie sa żeglowne a w każdym razie żegla
rzom nieprzychylne Więc w tym okresie cały
sprzęt. pływający stoi i tak „na sznurku”.

W tym świetle jaśniejsza staje sie decyzja
jaką PZŻ podjął ostatnio, iż udostępni „Pogorię”
dla „szkoły pod żaglami” od jesieni 1988 do
wiosny 1989 roku. W tym więc terminie, jedy
nym możliwym zdaniem o tym decydujących,
młodzież wypłynie na cieplejsze wody.

DOKĄD?

Krótszy o prawie połowę czas uniemożliwia
rejs wokółziemski W ciągu 8 miesięcy można się
pokusić jednak o okrążenie Afryki lub Ameryki
PM. Teoretycznie można by. rzecz jasna, okrążyć
Ziemię, ale trzeba by to czynić w stylu i tem
pie regatowym. A przecież idea „szkoły” nie
ma nic wspólnego z wyścigami i nie o sportowe
efekty tu chodzi Dlatego według ostatnich usta
leń „Pogoria” wypłynie 1 września w rejs do
obu Ameryk Zawinie więc m. in. do portów Ar
gentyny, Brazylii. Kuby, Stanów Zjednoczonych
i oczywiście nie ominie portów europejskich Być
może zahaczy też o Karaiby lub Afrykę Wscho
dnią. Nowa dokładna trasa rejsu jest w tej
chwili dopiero opracowywana Ale już dzisiaj
wiadomo, że będzie bardzo atrakcyjna I to nie
tylko dla naszej młodzieży, gdyż Bolący nie po
płyną sami...

Z KIM?

W trakcie rejsu dookoła Afryki w sezonie
1983/84, na pokładzie „Pogorii” oprócz naszej
młodzieży gościli też uczniowie z innych kra
jów Rejs odbywał się pod patronatem UNESCO
i w każdym porcie oferowano gospodarzom dwa
miejsca w następnym etapie podróży. Te do
świadczenia okazały się na tyle zachęcające, że
w drugiej edycji bedzie to „międzynarodowa
szkoła pod żaglami” Liga Morska, główny or
ganizator rejsu, zaprosiła do wzięcia w nim
udziału młodzież ze Związku Radzieckiego i Sta
nów Zjednoczonych Propozycja ta spotkała się
z bardzo przychylnym przyjęciem Strona ra
dziecka zaoferowała na przykład pomoc organi
zacyjną i finansową w pokryciu wydatków de

Niewątpliwie w wygodniejszej sytuacji od
polskiej młodzieży będą uczestnicy amerykańscy
i radzieccy. Dowodzenie statkiem odbywać się
będzie w języku angielskim, wykłady będą pro
wadzone w języku rosyjskim. Zagraniczni go
ście „Pogorii” będą więc musieli wykazać się
znajomością jednego języka obcego — dla Ro
sjan angielski, dla Amerykanów rosyjski — na
tomiast Polacy będą musieli posługiwać się oby
dwoma językami I to jest warunek wstępny.
W połowie maja będą przeprowadzone elimina
cje językowe dla wszystkich, którzy zgłoszą chęć
wzięcia udziału w rejsie „szkoły” W dalszym
toku dobierania załogi liczyć się będą oceny
uzyskane w klasie ósmej oraz sprawność fi
zyczna Warunki te będą dostosowane do wy
mogów bezpieczeństwa rejsu transoceanicznego.
Trzeba będzie wykazać się umiejętnością pły
wania i dobra kondycją. Do tych egzaminów
sprawnościowych zostanie dopuszczona grupa 400
najlepszych uczniów wyłonionych po testach ję
zykowych. Spośród już ścisłego stuosobowego fi
nału po obozie przygotowawczym — będzie to

oczywiście obóz żeglarski — najlepsza dwudzie
stka zamustruje na „Bogorię” Nie znaczy to jed
nak, że pozostali zostaną pozbawieni możliwości
przeżycia morskiej przygody Dla wszystkich,
którzy pomyślnie przebrną egzamin językowy,
zorganizowane będą „rejsy pocieszenia”. Na po
kładach polskich żaglowców odbędą się wyciecz
kowe rejsy po Bałtyku Każdy będzie więc mógł
się przekonać co to takiego... morska choroba.

Choć oczywiście życzymy wszystkim, aby
sztormowa fala ich ominęła i aby znaleźli się
na pokładzie „Bogorii” wraz z jej międzynaro
dową załogą. I aby dane im było przeżyć naj
wspanialszą przygodę w życiu.

PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI

dawny okręt wojenny „Waza”.
Ale tylko w dwóch przypad
kach obiekty tego rodzaju
mają najbardziej sprzyjające
warunki dla ich ekspozycji.
Posiada je Londyn i Bremen-
hafen, w których istnieją do
godnie usytuowane, naturalne
baseny nadające się doskonale
do utworzenia w nich mor
skich skansenów. W innych
krajach statki historyczne nie
zawsze stoją w dostępnych
dla zwiedzającej je publiczno
ści miejscach.

Ze względu jednak na lo
kalizację morskich obiektów
historycznych j sposób ich

ekspozycji — wszystkie sym
bolizują morskie dzieje swo
ich krajów, stanowiące ważne

fragmenty w całym dorobku
historycznym.

Również w niepodległej
Polsce, po uzyskaniu w 1918
r. dostępu do Bałtyku, nowy
jej rozdział zaczęła pisać hi
storia na morzu. Niejako
współtwórcą tej historii, a po
latach — jej zwierciadłem —

stał się statek Państwowej
Szkoły w Gdyni „Dar Pomo
rza” — symbol wielu warto
ści, a nade wszystko żywa pa
miątka, z którą wiąże się 70-
tetnia, po okresie zaborów, o-

becność Polski na morzu.

„Dar Pomorza” uosabia o-

ffiarność społeczną i patrio-

„Prinzess Eitel Fridrich”. Po

wyremontowaniu go w stocz
ni duńskiej w Nakskov i,prze
mianowaniu nazwy żaglowca
na „Dar Pomorza”, 13 liipca
1930 roku wyruszył on w

pierwszą szkolną podróż pod
polską banderą. I odtąd — aż
do roku 1982, wyłączając
przerwę wojenną, na ,Darze
Pomorza” wyszkoliła się nie
mal cała przedwojenna i .po
wojenna kadra oficerska Pol
skiej Marynarki Handlowej, a

wśród nich wielu późniejszych
wybitnych kapitanów. Przez
pokład „Daru” przewinęło się
w jego 52-letniej historii Pra
wie 13.300 uczniów i studen
tów. Biała fregata w ciągu
102 podróży odwiedziła 374
porty i przebyła ponad 500
tys. mil morskich. Do naj
ważniejszych należy rejs do
okoła świata w latach 1934—
1935 i wokół przylądka Horn
w latach 1936—1937 W rej
sach tych głównie chodziło o

ukazanie światu, że Polska
weszła do rodziny krajów
morskich W latach powojen
nych „Dar Pomorza” dawał
wielokrotnie dowód swej
sprawności j umiejętności że
glarskich polskiej młodzieży,
głównie w zwycięskich rega
tach wielkich żaglowców, zwa
nych „Operacjami Żagiel” w

roku 1972 i w roku 1980.

Kiedy w 1982 r. podniesiona
została biało-czerwona bande
ra na nowym żaglowcu Wyż
szej Szkoły Morskiej „Dar
Młodzieży”, zbudowanym ró
wnież w znacznej części ze

społecznych składek. -.Dar Po
morza” definitywnie przeszedł
w stań ■spoczynku. W stan

spoczynku — ale nie..'.w \ za
pomnienie. Postanowiono, że
statek ten jako jeden z naj
piękniejszych żaglowców
świata, zabytek światowego
ókrętownictwa i kolebka pol
skich kadr marynarskich —

zachowany będzie i udostęp
niony społeczeństwu jako sta
tek-muzeum. Dlatego też prze
jęty on został przez Central
ne Muzeum Morskie w Gdań
sku. Zawiązało się również
Towarzystwo Przyjaciół „Da
ru Pomorza”, wszak w związ
ku z ekspozycją fregaty ja
ko obiektu muzealnego, wyło
niło się szereg bardzo istot
nych problemów.

Już na samym początku
wynikły kontrowersje związa
ne z miejscem postawienia
sitatku-muzeum: w Gdańsku
na Motławie koło gdańskiego
Żurawia, czy w Gdyni —przy
skwerze Kościuszki. Z chwilą
gdy w końcu przesądzony zo
stał wybór Gdyni, władze te
go miasta odrzuciły propono
waną lokalizację postawienia
statku w poprzek skweru Ko
ściuszki. na jego końcu Osta
tecznie ojcowie Gdyni wyra
zili zgodę na skwer Kościusz
ki, ale — u jego nasady.

Statek ten. póki co. stoi na

swoim dawnym miejscu przy
skwerze Kościuszki w Gdyni

jako statek-muzeum. Jego
wnętrza przystosowano do
funkcji ekspozycyjnych Prze
prowadzono także odpowied
nie zabiegi konserwacyjne ka
dłuba i osprzętu żaglowego.
„Dar Pomorza” odwiedzany
jest rocznie przez ok. 250 tys.
ludlżi, czyli należy do obiek
tów muzealnych w Polsce,

by przenieść go z wody t

postawić na lądzie. Sam za
mysł wydaje się prosty, ale
jego realizacja wymaga pew
nych rozwiązań technicznych.
Toteż Biuro Projektów Budo
wnictwa Morskiego „Proj-
mors” w Gdańsku opracowało
najprostszą i najtańszą w rea
lizacji koncepcję zbudowania
na lądzie suchego doku w ce
lu ustawienia w nim „Daru
Pomorza”. Ma to być betono
wa niecka o zagłębieniu 1,5 m.

długości 90 m i szerokości 20
m. Statek podtrzymywany
będzie w pozycji pionowej
przy pomocy sztywnej, stałej
konstrukcji. Wzdłuż całej
długości niecki, po obu., jej
stronach wybudowane będą
pawilony, których zadaszenie
zbiegnie się z linią wodną
statku Jednocześnie dach obu
pawilonów stanie się miej
scem spacerowo-widokowym.
Wewnątrz pawilonów przewi
duje się około 30 pomieszczeń,
m. in. na zaplecze gospodar
cze, techniczne i administra
cyjne. kasy sprzedaży biletów
oraz placówki handlowe do
stosowane do charakteru o-

biektu.

„Dar Pomorza”, zanim znaj
dzie się w swoim nowym
miejscu, musi być podniesio
ny na dok pływający, z które
go z kolei zostanie przetran
sportowany na ląd przy po
mocy specjalnej konstrukcji.
Gdański .•Projmors” do koń
ca tego roku — w dużej mie
rze społecznie — wykona do
kumentację techniczną doku
dla statku-muzeum. Koszty
wykonania tej inwestycji- we
dług cen z końca 1987 roku
szacuje się na oik 390 min zŁ
Czas trwania robot przewidu
je się na ok. 2 łata.

W realizacji tego obiektu
trudno liczyć na środki pań
stwowe j dlatego Towarzy
stwo Przyjaciół „Daru Pomo
rza” zamierza zdobyć je ze

składek społecznych j -innych
źródeł sponsorowania. Na po
czątku tego roku miało ono

na swoim koncie 25 min zł,
czyli sumę w porównaniu z

potrzebami raczej skromną.
Towarzystwo nie ustaje jed
nak w wysiłkach gromadzenia
funduszy, mimo że dla tego
rodzaju akcji nadeszły złe cza
sy. Zwrócono się m. in. z ape
lem do wszystkich wojewo
dów w Polsce, odpowiedziało
15, z tego dwaj — negatywnie.
Nie odmówił pomocy prezy
dent miasta Krakowa, wpła
cając 500 tys. złotych, co zo
stało przyjęte z dużym uzna
niem, gdyż wszyscy w Polsce
wiedzą, jak wielkie potrzeby
ma Kraków w samej tylko
rewaloryzacji zabytków.
Wśród ofiarodawców są także
wpłaty od indywidualnych
sponsorów, m in. od Józefa
Szyndzielarza ze Lwowa, któ
ry przekazał sto rubli Liczy
my także — mówi przewod
niczący Towarzystwa Przyja
ciół .,Daru Pomorza” Miro
sław Wyględowski — na po
moc naszych członków, wśród
których znajdują się 63 duże
zakłady przemysłowe z całej
Polski. Zamierzamy również
wydawać odpowiednie .publi
kacje, aby w ten sposób zara
biać pieniądze.

TADEUSZ STEC

— Na szczęście łysiejesz — oznajmił pogodniejąc i prze-
garnął swoją niezrównaną białą grzywę.

Gdyby tak ktoś popatrzył z daleka to by sądził, że to
mama niesie śniadanie dla swego nastolatka — pomyślał
Dasiek, patrząc z sympatią na chuderlawą postać siedzą
cego naprzeciwko mężczyzny.

— Przyniosę wody na herbatę — podniósł się i sięgnął
po koromysła. To był jego pomysł i jego dzieło. Własno
ręcznie wyrobił toporem tradycyjne brzemie na ramiona,
do którego kiedyś dawno, przyczepiano wiadra, by lżej
było dźwigać wodę. Dziś prawdziwe koromysło zobaczyć
można tylko w skansenie...

— Powrót do natury z nylonowym wiadrem — parsknę
ła na jego widok Grażynka, znać urażona, że nie czeka na

obiecane racuchy, które nazwała „blinami”, nie wiedząc
co by to mogło być tal.iego.

Przyspieszył kroku i rytmicznie żeglując wiadrami po
biegł w stronę studni...

— Zapraszam do budy —■zawołał za siebie.

— Rybi Chrystus... — usłyszał za sobą swoje przezwa
nie. Rzucone szeptem, jakby chciała ukryć czułą poufałość.

Biedny Góral jest dla niej za stary. Cóż z tego, że o

tym wie i umie to znosić. Wczoraj przecież powiedział Coś
na temat ich różnicy wieku: mój Boże, będzie wdową za
nim dożyje trzydziestki. Co za start!

Opuścił wiadro na długim łańcuchu w głąb studni, po
czekał aż nabrało wody... Też jego „patent” jak naigry
wał się teść — ten stary pedał od roweru przymocowany
do pałąka, by wiadro szybciej się zanurzało. Słuchając
skrzypienia kołowrotu patrzył w stronę swych gospodarzy.
Dochodzili do jego apartamentów w budzie strażnika.
Poczuł, że jest głodny i pomyślał, że to może jemu nale
żałaby się taka żona. Gorzej, że i ona zdaje się dochodzić
do takich wniosków. Albo po prostu jest ciekawa jak każ
da smarkata, ciekawa przede wszystkim własnej erotycz
nej siły. Kiedy wczoraj wieczorem pływali i już zbyt bli
sko rozpoczęła podpływać. ahv go przytońić. tak. że czuł
jak przylega do niego szczupłym ciałem, parsknął stru
mieniem wody niczym wynurzający się delfin i zawołał:
ostrożnie, nie zapominaj, że jestem ojcem twoich wnu-1
cząt...

Te wieczorne kąpiele są niebezpieczne. Góral wagi ko
guciej nie jest najlepszym pływakiem. „Woda się dla
mnie zaczyna kiedy jest już śniegiem. Może być i lodem...”
— przechwalał sie swoimi narciarskimi i łyżwiarskimi
umiejętnościami, nie do sprawdzenia w lipcowym upale.
Wyciągając wiadro przejrzał się w rozchybotanej powierz
chni wody. Uśmiechnął się krzywo. Tak. Tak. Chciałbym
ją wypytać o jej romans z Profesorem. Powoli samotność
zrobi ze mnie lubieżnego staruszka... A swoją drogą by
łoby ciekawe takie jej wyznanie. Odpędził tę myśl dobrze
świadom w jakiej sytuacji mogłoby dojść do tego rodzaju
zwierzeń.

— Taką świnią. Dasiu. nie będziesz — rozbił lustro wo-
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dy przelewając ją gwałtownie do nylonowego kubła. Za
chwilę objuczony zrównoważonym przez koromysło cię
żarem wędrował z jednym zielonym, drugim żółtym wia
drem w stronę swoich apartamentów w strażniczej budzie.

Tam czekała go dramatyczna chwila: zastał Grażynę
walczącą heroicznie z ogromnym wąsem ekowitoxowego
urządzenia, które chciała zdjąć z dech imitujących stół.
Postawił wiadra tak spiesznie, że jedno się wylało i runął
na ratunek swego przeznaczenia.

— „Rybi Chrystus” — znowu parsknęła gniewnie.
Użyła określenia, które stosowali „za oczy” dwaj budo

wniczowie. Przezwisko nie miało charakteru obraźliwego.
Uwierzyli, że może on dać rybie powietrze i często w wol
nych chwilach pomagali mu w robocie.

Obaj ugodzili się z nim do pracy za tydzień, gdy wy
kończą definitywnie chatę Górala. Bo śmieszne, ale je
dyni ludzie, którzy tu naprawdę pracują to ci dwaj inwa
lidzi. Rączka, bo taki już był. Rękawek z wyroków losu.
Gdy jego matka, niestara jeszcze baba, wyszła za wdowca
szukając do pracy w gospodarstwie chłopa z obu rękami,
ambitny syn, choć nie żarł sie z ojczymem, poszukał dla
siebie nowego miejsca.

W końcu usiedli jakoś we trójkę, obaj mężczyźni na

brzozowych pieńkach. Grażyna na przyniesionym przez
Bochnię z ich domku składanym foteliku. Miska z Czymś,
co zdaniem Grażyny było blinami, stanęła na trawie.

Panowie wdali się w dyskusję na temat perspektyw za
rybienia jeziora w wypadku szczęśliwego sfinalizowania
prototypowego ekowitoxu i szybkiego wdrożenia jego
produkcji.

— To będzie niezwykłe. Popatrz, człowiek jako stwórca.
Tak, tak. jedyna „dusza” to życie przejawiające się w

materii i do niej wracające na wieczność. Tylko taka wie

czność jest nam dana. A ja z moim ękowitoxem bronię
życia. Czyli właśnie duszy. Jeśli to zrobię... Będzie tak
jakby te wszystkie żyjące tu potem ryby wypłynęły z mo
jej głowy.

— Z czego wynika, że zamiast mózgu ma pan ikrę —

włączyła się niegrzecznie Grażyna.
Był to nietakt. W końcu istniało między nimi coś w

rodzaju stosunku nauczyciela i uczennicy. W ramach przy
gotowań do eksternistycznego egzaminu maturalnego Da-
sio „udzielał” jej matematyki. Wprawdzie ostatnio zauwa
żył, że Bochnio jął sam reperować u niego swoje mate
matyczne podstawy, by móc edukować małżonkę, ale nie
zmieniało to generalnie ich układu Po prostu stary za
czynał być chyba zazdrosny. Pogadując dotrwali do
zmierzchu.

Było wcześnie gdy rozsiedli się na werandzie czekając
na śniadanie. Od strony wsi wędrował Rączka.

Szedł w ich stronę jak zawsze groteskowo niechlujny,
w brudnych spodniach od dresu, których krocze wisiało
na wysokości kolan, w niedopiętej koszuli, spod której
wystawało białe brzuszysko. Pana Zdzicha słońce nie bra
ło. Jak to rudego. Za nim niczym wesoły psiak biegła
drepcząc pospiesznie spora łaciata Świnia Dasio już sły
szał o tym zwierzaku, lecz trochę nie dowierzał opowie
ściom. Oto się sprawdzały. W ramach porozwodowych
sporów o podział majątku utrzymał sie wzajemny rozdział
troski o inwentarz eks-małżonków i oto Rączka zmuszony
został do karmienia swojej części inwentarza... Świnka
odpędzana od koryta małżonki Rączki czekała zawsze na

pojawienie sie swego pana. Z czasem zaczęła za nim bie
gać jak pies i chłop, choć się śmiali z jego sentymentów
nie umiał przerobić jej na kiełbasę. Przeżyła Wielkanoc
i chyba już dłużej pociągnie.

cdn.
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dnoścl. Zakłada się, że do 1990
r. zostaną zrównoważone bie
żące obroty — na tyle samo

sprzedamy. towarów, za ile
kupimy.

Wolnodewizowe zobowiąza
nia opiewają na 39,2 mld do
larów Przewyższają one pię
ciokrotnie roczne wpływy z

eksportu do II obszaru płatni
czego. Stan ten — powiedział
minister — ujemnie wpływa
na rozwój współpracy gospo
darczej z krajami kapitalisty
cznymi. Obniża to zdolność
importu i wiarygodność płat
niczą, co z kolei uniemożliwia
uzyskanie kredytów na inwe
stycje lub roziwój (odtwarza
nie) istniejącego potencjału.
Rządy krajów wierzycieli,
zrzeszone w Klubie Paryskim,
nie podejmują dyskusji na te
mat nowych kredytów gwa
rantowanych i odsyłają przed
stawicieli rządu polskiego do
rozmów dwustronnych. Przy
ich podejmowaniu poszczegól
ne kraje wykazują . jednak
bardzo zróżnicowane podej
ście. Obecnie źródłem dopły
wu kapitałów z zagranicy są

Według ministra finansów, Polska

należy do 1 krajów, którym stworzono
krańcowo trudne warunki spłaty kredytów

kredyty kupieckie. Przykła
dem największego z nich jest
kredyt udzielony w ramach
umowy FIAT — Polmo i FSM.
Wysoki stan zadłużenia zmu
sza do poszukiwania niekon
wencjonalnych form uzyski
wania kredytu — podkreślił
minister; przedstawił też kil
ka propozycji takich działań.

Według ministra finansów
Bazylego Samojlika Polska
należy do 7 krajów, którym
stworzono krańcowo trudne
Warunki spłaty. Z przedstawio
nej przez niego listy (są tamm.
in. Kuba, Nikaragua, Wiet
nam) można więc . wniosko
wać, że przyczyny te są natu
ry pozaekonomicznej.

Z wejściem do Międzynaro
dowego Funduszu Walutowe
go liczyliśmy — powiedział mi

nister finansów —na 400—500
min dolarowe kredyty inwesty
cyjne. na „pchnięcie” proek
sportowe gospodarki. Jednak
w rozmowach z jego przedsta
wicielami nasi partnerzy sta
wiają jako wstępny warunek
poprawy stosunków współpra
cy osiągnięcie w ciągu 2—3 lat
bieżącej obsługi (spłaty) od
setek. Ma się to dokonać jed
nostronnym wysiłkiem —

Polski. Omawiając koszty
społeczne z tym związane o-

raz prezentując, wysokie kwo
ty. jakie już oddaliśmy, mini
ster powiedział, że zahamowa
nie przyrostu zadłużenia przez
bieżącą obsługę odsetek zapla
nowano na 1991 r.

Wiele uwag do materiałów
ministerstw zgłosił w imieniu
doradców sejmowych prof.

Stanisław Bączkowski. Nie
zgodził się np. z rządową opi
nią, że negatywny wpływ na

stosunki gospodarcze z zagra
nicą wywiera wysokie zadłu
żenie. Przyczyną pierwotną —

stwierdził — jest mała zdol
ność naszej gospodarki do

wygospodarowania z eksportu
sum niezbędnych na pokrycie
długu. Podał przykład Danii,
mającej wyższe bo 45 mld do
larów liczące zadłużenie. Otrzy
muje ona jednak kredyty, po
nieważ eksport na mieszkańca
jest 13-krotnie wyższy niż w

Polsce.

Posłowie wskazali na kilka
słabych stron materiałów rzą
dowych w sprawie działań lub
propozycji działań, mających
poprawić stosunki z zagranicą.
Pos. Aleksander Legatowicz
(bezp.) zwrócił natomiast u-

wagę, że zadłużenie nie jest
problemem tylko dwóch re
sortów, ale całej gospodarki.
Z jednej strony należy nega
tywnie oceniać niski poziom
eksportu na jednego Polaka,
ale z drugiej problem sprowa
dza się do wyzwalania re
zerw.

W dwa lata po śmierci Olofa Palmego
Policja szwedzka jest dobrej myśli 0 35-osobowa ekipa śledcza sprawdza każdy ślad B Scep
tycyzm krymdnclogów 0 8,5 min dolarów nadal czeka na tego, ikto może przyczynić się do

wyjaśnienia zbrodni

Polityczne i gospodarcze rozmowy 225. konferencja plenarna
M. Orzechowskiego w Indiach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) sce, w Indiach i na rynkach
trzecich, ale akcentowano ta-

indyjskich, były sekretarz ge- kże i to, co z indyjskiego
neralny 7. konferencji na punktu widzenia stanowiło e-

szczycie krajów niezaangażo- sencję rozmów politycznych, a

wanych, były ambasador Indii więc poparcie Polski dla
w Chinach i Pakistanie (a ta- działań podejmowanych przez
kże w Polsce), szef dyploma- Indie w celu zapewnienia sta
cji indyjskiej Natwar Singh. bilności regionalnej.

Ministra M. Orzechowskiego Dostrzeżone efekty rozmów
przyjął także Rajiv Gandhi. wskazują, że pozycja Indii ja-
Rozmowa miała twórczy, nie- ko najważniejszego partnera
konwencjonalny charakter i Polski wśród krajów rozwija-
dotyczyła perspektyw współ- jących się została umocniona,
pracy wykraczającej poza do
tychczasowe ustalenia. #

Był to właśnie jeden z pod
stawowych celów wizyty. Minister Marian Orzechow-

Komentując rezultaty wizy- ski zakończył w piątek rano

ty prasa indyjska podkreśla, wizytę oficjalną w Delhi i
że Polska chce się w Indiach żegnany przez szefa dypio-
zaangażować w dalszy roz- macji indyjskiej, ministra sta-

wój inwestycji energetycz- nu ds. zagranicznych Natwa-

nych, którę zresztą realizuje- ra Singha udał się na połu-
my w tym kraju od wielu lat, dnie kraju, gdzie odwiedzi
że obydwie strony są zainte- kilka współpracujących zPol-
resowane tworzeniem współ- ką zakładów przemysłowych
nych przedsiębiorstw w Pol- i placówek naukowych.

Episkopatu Polski

Gospodarować trzeba

WARSZAWA (PAP). 24 i 25
bm. w Warszawie obradowała
225. konferencja plenarna Epis
kopatu Polski. Przewodniczył
prymas Polski kardynał Józef
Glemp. Omawiano rezultaty
wizyty polskich biskupów w

Rzymie w listopadzie i grud
niu ub. r. Przedmiotem rozwa
żań była też najnowsza ency
klika Jana Pawła II opubliko
wana 19 bm. Zawiera ona wła
żące wskazania dla wiernych
do działania w życiu rodzin
nym, zawodowym, gospodar
czym, społecznym i politycz
nym. Papież ukazał w niej pa
noramę współczesnego świata
uwydatniając zagrożenia ludz
kości i plagi jakie ją nękają,
a także wskazał na czym po
lega prawdziwy roziwój czło
wieka.

Biskupi zapoznali się z prze
biegiem rozmów przedstawi
cieli Episkopatu z przedstawi
cielami Watykanu oraz rządu,
ńt. prac dotyczących stosunków
między państwem i Kościołem
i nawiązania stosunków dy
plomatycznych między Stolicą
Apostolską i PRL.

Na konferencji omówiono a-

ktualne zagadnienia społeczne
kraju. Biskupi ocenili sytuację
rodzin wielodzietnych, także
emerytów i rencistów w kon
tekście podjętych ostatnio de
cyzji gospodarczych. Ich zda
niem konieczne są przedsię
wzięcia chroniące te grupy spo
łeczne, a jednocześnie takie
decyzje polityczne i prawne,
które umożliwią indywidual
nym osobom szeroko pojętą
działalność gospodarczą. W ko
munikacie z konferencji za
akcentowano, że reform gospo
darczych nie da się jednak
przeprowadzić bez ofiar ze

strony społeczeństwa.
Biskupi omawiali zadania

duszpasterskie Kościoła. Wysu
nięto projekt zwołania drugie
go synodu plenarnego w Pol
sce, którego celem będzie o-

żywienię ewangelizacji prowa
dzącej do odrodzenia moralne
go całego narodu, pogłębienie
przekonań chrześcijańskich i

pobudzenie aktywności w ży
ciu społecznym i publicznym.

Dwa lata mijają właśnie od
zamordowania w centrum
Sztokholmu premiera Szwecji
Olofa Palmego. Nadal nie
znani są sprawcy ani motywy
tej zbrodni. Policja szwedzka
jest jednakże dobrej myśli
„Mamy jeszcze 23 lata przed
sobą” — oświadczył niedaw
no z całą powagą nowy jej
szef Nils Erik Aaman, mając
na uwadze rok 2011, w któ
rym — zgodnie z prawem
szwedzkim — zbrodnia uleg
nie przedawnieniu. Do tego
czasu ograniczona do 35 osób
ekipa śledcza nie zamierza
przerywać pracy.

Wypowiedź ta nie napawa
zbytnim optymizmem, cho
ciaż policja szwedzka ma w

zanadrzu przykłady wyjaśnia
nia zbrodni na kilka dni przed
upływem terminu przedaw
nienia. Obecnie toczy się przed
sądem sztokholmskim głośny
proces w sprawie makabrycz
nego zabójstwa kobiety, któ
rej zwłoki zostały poćwiarto
wane. Zbrodnię popełniono w

1984 roku, ale dopiero teraz
można było przedstawić jej
domniemanym sprawcom w

miarę wiarygodny łańcuch po
szlak mogący doprowadzić
do ich skazania. Czołowi

szwedzcy kryminolodzy uwa
żają jednak, że jeśli nie zła
pano morderców Palmego na
tychmiast po zabójstwie lub
najdalej w ciągu pierwszej
doby, to szanse na sukces ma
łeją praktycznie do zera.

Nawet nadzwyczajne środki
nie przyniosły rezultatów. Ol
brzymia, nie tylko jak na

szwedzkie stosunki, suma 50
miń koron (8,5 min dolarów)
za przekazanie informacji, któ
re mogą przyczynić się do
wyjaśnienia zbrodni, przyno
si w rezultacie więcej szkody
niż pożytku. Policja zasypy
wana jest znów tysiącami
sygnałów i gotowych teorii,
które po pobieżnym spraw
dzeniu okazują się bezwarto
ściowe. Ekipa śledcza jest na
gabywana nawet przez czło
wieka, który uparcie twierdzi
źe zamordował Palmego.
Mimo iż był on wcześniej
więziony za zabójstwo, to sa-

mooskarżenie nie jest popar
te żadnymi dowodami, a te.

które, są, wskazują, że nieby
ło go w tym czasie w Szwe
cji.

Niepodjęcie dotychczas na
grody umacnia teorię, że za
bójstwo Palmego było dzie
łem silnej organizacji, której
nie zależy na pieniądzach i

potrafi utrzymać dyscyplinę
wśród wykonawców takiego
zadania, bądź, że dokonała go
pojedyncza osoba kierująca
się osobistą nienawiścią do

Palmego.
Dobrze poinformowani u-

ważają, że policja szwedzka
nie ma obecnie żadnej głów
nej tezy i rozważa wiele mo

żliwych teorii, które nie są
niczym więcej jak tylko hipo
tezami. Im mniej pewności,
tym większe pole otwiera się
dla fantazji. W dwa lata po
zamordowaniu Palmego uka
zało się w Szwecji kilka ksią
żek, napisano dwie sztuki te
atralne i nakręcono kilka pro
gramów telewizyjnych (pier
wsza była telewizja radziecka
ze spektaklem teatru faktu
„Kto zabił Palmego”, nada
nym przed pierwszą rocznicą
jego śmierci).

Żadna z tych pozycji w ni
czym nie przyczyniła się do
wyjaśnienia zagadki śmierci
Palmego, niektóre z nich nie
stawiały sobie zresztą takie
go zadania i ograniczają się
do pokazania sylwetki zamor
dowanego polityka oraz zesta
wienia innych faktów zwią
zanych z jego morderstwem
Największy rozgłos zyskała
dotychczas książka 2 dzienni
karzy 1 socjaldemokratycznej
gazety „Arbetet” z Malmo
— Haakana Hermanssona i
Larsa Wenandera, pt.: „Zada
nie: Olof Palmę”. Otrzymali
za nią „Wielką nagrodę pu
blicystyczną” Szwecji. Punk
tem wyjścia tej pracy jest
założenie, że zabójstwo Olofa
Palmego jest logiczną konsek
wencją stopniowo zmieniają
cego się klimatu politycznego
w świecie zachodnim i w

Szwecji. „Nowa prawica —

twierdzą autorzy — próbuje
zdobyć monopol na kształto

wanie pojęcia wolności i usi
łuje być wyłącznym obrońcą
praw jednostki i narodowej
suwerenności. Dla tej prawi
cy Palmę był symbolem nie
nawiści, żywo eksploatowa
nym w wieloletnich kampa
niach wymierzonych w jego
osobę”. Zrodziły one morder
cę, być może niepotrzebna by
ła nawet wielka konspiracja
— uważają autorzy.

Największy skandal, które
go epilog odbędzie się wkrót
ce przed sądem, spowodowała
książka producenta telewizyj
nego Larsa Krantza „Rzeczy
wisty dramat”. W przeciwień
stwie do dziennikarzy z Mal
mo uważa on, że zabójstwo
Olofa Palmego* było dziełem
wielkiej konspiracji, w któ
rą były włączone wszystkie
sfery polityczne Szwecji.
Krantz idzie w swej fantazji
tak daleko, iż daje pośrednio
do zrozumienia, że również
Olof Palmę był współauto
rem spisku na własne życie.
Wielu ludzi poczuło się znie
sławionych tymi insynuacja
mi, a w obronie Palmego wy
stąpiła Partia Socjaldemokra
tyczna. Tego rodzaju teorie
nie przyczyniają się oczywi
ście do postępu w sprawie
morderstwa, zwłaszcza jeśli
brane są na serio przez licz
ne grupy zdezorientowanych
ludzi.

TOMASZ WALAT
(Sztokholm — PAP)

ró

rozsądnie i
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

zakładowej organizacji par
tyjnej. Grupuje ona piętnaś
cie procent załogi czyli 617 to
warzyszek i towarzyszy,: wśród
których 428 -jest robotnikami.
W minionym roku, chęć wstą
pienia w szeregi PZPR zgło
siło 18 kandydatów. Te wskaź
niki traktowane są w KZ PZPR

jako sygnał mobilizujący do
kontynuowania dotychczaso
wych przedsięwzięć oraz roz
szerzania ich o nowe formy i
metody pracy politycznej.
Partię, na każdym poziomie
działania, od podstawowej or
ganizacji po Komitet Central
ny musi cechować, śmiałość
myśli i skuteczność pączynań.
Cały kraj jest przecież' w.tru-

dnej sytuacji gospodarczej a

oszczędnie
na pozytywne efekty reformy
wszyscy czekają niecierpliwie.
W jej realizację wszyscy mu
szą się więc włączyć, a partia
powinna przewodzić. Taki po
gląd prezentowali członkowie
kolejarskiej 'organizacji, par
tyjnej w ZNTK podczas ob
rad. w których uczestniczył
członek Kc PZPR, I sekretarz
KW Partii w Nowym Sączu
Józef Brożek.

Ponieważ przed kilkoma
dniami Komitet Miejski PZPR,
w Nowym Sączu wybrał sek
retarzem KM Wojciecha Ko
zaczkę. który był I sekreta
rzem KZ PZPR w ZNTK,
przeprowadzono wyboTy no
wego pierwszego sekretarza.
Został nim Mieczysław Pie
tras.

STANISŁAW SMIERCIAK

Rady Wojewódzkiej PRON w Tarnowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1» PZPR Władysław Plewniak,
stawił skład ■wojewódzkiego prezes WK ZSL Stanisław
komitetu obchodów 70. roczni- Partyła, przewodnicżąćy WK
cy odzyskania niepodległości. SD Stanisław Gajewski, wice-
informując o niektórych ząłę- wojewoda tarnowski, . Jerzy
żeniach programowych tego Sobecki. Przybył również czło-
komitetu. nek Prezydium RIK PRON i

W obradach plenum uozest- wiceprzewodniczący OPZZ
niczyli m. in.: I sekretarz KW Zbigniew Cierpka. (i)

Prof. Eugeniusz Vencovski
_

doktorem honoris causa

krakowskiej Akademii Medycznej

O
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
rii . uległ katastrofie w

. środkowym Teksasie śmi
głowiec typu ch-47, nale
żący do sił powietrznych
USA.

NIEMAL 6,5 tys. osób
ucierpiało w wyniku po
wodzi w południowej pro
wincji Mozambiku, Gazie.
Pod wodą znalazło się po
nad 2 tys. hektarów u-

praw. Powódź spowodowa
ło gwałtowne podniesienie
się poziomu wody w rze
ce Limpopo w wyniku u-

lewnych deszczów, w re
jonie górnego biegu rzeki
w Botswanie.

MINISTERSTWO Obrony
Angoli poinformowało w

oświadczeniu przekazanym
płzez radio, że w wyniku
dokonanych w czwartek
przez lotnictwo RPA na
lotów i ataków wojsk po
łudniowoafrykańskich na

dwa miasta angolskie. Lii-

bango i Cuito Cuanavale
(położone około 300 km od
granicy z Namibią), zginę
ły setki osób cywilnych, w

tym kobiety, starcy 1 dzie
ci- .

W Krakowie gościł dyrektor

Generalnej Dyrekcji Dróg Publicznych

Dalszy priorytet dla przebudowy
systemu komunikacyjnego miasta

Z dalekopisu
ZBRODNIA W RODZINIE

Dlaczego brakuje
odżywek

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

wocowych Jest spowodowane
brakiem wystarczających ilo
ści mleka pełnego w proszku.

W ostatnim okresie spół
dzielnie mleczarskie niestety,
nie wywiązują się z przyję
tych zobowiązań zaopatrzenia
zakładów w Opolu w ten pod
stawowy surowiec. Np. w sty
czniu br. — powiedziała K.
Werner — na planowane 343
tony mleka w proszku opol
skie przedsiębiorstwo otrzy
mało zaledwie 280 ton, a więc
niespełna 80 proc, potrzebnej
ilości. Zakłady w Opolu mają
wielu dostawców mleka. Są
wśród nich rzetelni kontrahen
ci. do których należą spół
dzielnie mleczarskie w Siera
dzu j Krotoszynie, dostarcza
jące wysokiej jakości suro
wiec rytmicznie i w przewi
dzianych ilościach. Ale są też

zakłady mleczarskie np. w

Turku i Łanach, które w o-

góle odmówiły — mimo wcze
śniejszych uzgodnień — do
staw nroszku mlecznego na

produkcje odżywek.
W rezultacie tych niespo

dziewanych kłopotów surow
cowych no ten ciał przetwórczy
oniskich zakładów nie jest w

p°łni wykorzystany W stycz
niu zakłady w Obolu —

stwierdziła K Werner —. za
miast planowanych dostaw
500 ton „beb'ka” dostarczyły
tei odżywki do handlu zaled
wie 300 ton.

Jednocześnie spółdzielczość
mleczarska zapewnia, że do
stawy mleka pełnego w nro
szku o najwyższych parame-

dla dzieci?
trach jakościowych do zakła
dów w Opolu wyniosą 5 tys.
ton i będą o 1 tys. ton więk
sze niż w ub. r. Na dalsze
zwiększenie dostaw mleka do
produkcji „bebika” — jak
twierdzi rzecznik prasowy
Centralnego Związku Spół
dzielczości Mleczarskiej An
drzej Romanowicz — nie po
zwalają zarówno niskie zimą
dostawy surowca od rolników,
jak też zwiększony popyt na

pozostałe artykuły mleczar
skie. Jedną z barier jest też

przestarzały park maszynowy
w proszkowniach mleka, który
wymaga remontów 1 moderni
zacji.

W styczniu i lutym br. mle
czarstwo dostarczyło zakła
dom w Opolu — stwierdził A.
Romanowicz — 650 ton mle
ka. czyli 2 /3 ilości zaplano
wanej na I kwartał. Spół
dzielczość mleczarska zapew
nia. że w II i III kwartale br.
zwiększy dostawy surowca

do zakładów w Opolu. W tym
bowiem czasie spodziewany
jest większy skup mleka 4
rozpoczną pracę dwie nowe

nroszkownie: w Wysokiem
Maz. i w Olsztynje Dzięki te
mu w II i III kwartale br. do
stawy mleka w proszku do o-

polskich zakładów wyniosą 3
tys. ton. co powinno w pełni
pokryć potrzeby tego przed
siębiorstwa. Doraźnie, aby zła
godzić trudności produkcyjne
wytwórcy „bebika”. w najbliż
szych dniach snółdzielnie mle
czarskie w Koninie i Turku
dostarcza do zakładów w O-
polu dodatkowo 35 ton mleka
pełnego w proszku.

(DOKOŃCZENIE ZE STR D

przypominając jego dokonania
w nie poddającej się stechnicy
zowaniu dziedzinie naukowej
jaką jest psychiatria, w któ
rej „postęp — jak mówił rek
tor — jest ciągle czystym dzie
łem umysłu lekarza, etyki i
poczucia sprawiedliwości”.

Osiągnięcia naukowe prof.
Vencovskiego przedstawił pro
motor doktoratu — dziekan
Wydziału Lekarskiego AM
prof. Adam Szymusik. Czeski
uczony reprezentuje psychia
trię swojego kraju na świato
wych kongresach psychiatry
cznych i zjazdach międzyna
rodowych. Jest członkiem —

akademikiem Królewskiej A-
kademii Lekarskiej w Madry
cie oraz Akademii Lekarskiej
W Zagrzebiu, a także człon

kiem Akademii Nauk w No
wym Jorku. Przez 12 lat prze
wodniczył Czechosłowackiemu
Towarzystwu' Psychiatryczne
mu, wybrano go również do
Zarządu Głównego Światowe
go Towarzystwa Psychiatrów.
Przez wiele lat kierował Klini
ką Psychiatryczną w Pilznie.
do której utworzenia się przy
czynił.

Dziękując za zaszczyt nada
nia tytułu doktora honoris
causa prof. Ve.ncovski przy
pomniał długotrwałą współ
pracę z psychiatrami polski
mi, którą zamierza dalej roz
wijać.

Wraz z gratulacjami z oka
zji otrzymania honorowego ty
tułu składano mu również ży
czenia z okazji nadchodzą
cych 86. urodzin. (km)

W „Igloopolu" produkcja i wydajność
pracy rosną szybciej od funduszu płac

Powstała fundacja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wie rządu i władz Zamościa
oraz potomek założyciela a-

kademii — Jan Zamojski.
Idea powołania fundacji

zrodziła się z pamięci history
cznej i obserwacji życia
współczesnego — powiedział
dziennikarzowi PAP prezes za
rządu fundacji Edmund Męc-
lewski. Pragniemy, organizu
jąc sesje, szkolenia i studia
dla nauczycieli, oddziaływać
na świadomość polityczną, hi
storyczną i państwową mło
dych Polaków i tym samym
służyć polskiej racji stanu.

Fundacja ta jest potwier
dzeniem, jak bez względu na

różnice w poglądach, można
zrealizować służący wszyst
kim cel — powiedział Jan Za
mojski. Mam nadzieję, że
dzięki jej działaniu wychowa
ne zostaną następne pokolenia
Polaków, dla których słowo
ojczyzna nie będzie tylko pu
stym określeniem.

Obecnie, dzięki wpłatom
■władz Zamościa, Rady Woje
wódzkiej PRON, organizacji
młodzieżowych fundusz fun
dacji wynos} ponad 21 min zł.

(Inf. wł.) Nowa planowana zydentem Krakowa Marianem
obwodnica w Krakowie ma Kuligiem i zastępcą kierowni-
doprowadzić do polepszenia
przejazdu przez miasto. Przy
pomnijmy, że całość tej in
westycji wynosi 12.980 m. Za
planowano 2-jezdniową trasę
po 3 pasy ruchu z węzłami ko
munikacyjnymi w, najbardziej
newralgicznych punktach mia
sta Obwodnica północna obej
muje m. in,. ulice: Radzikow
skiego,. Opolską, Lublańską o-

raz przejazd przez stare Lot
nisko. Uzupełnia ją obwodni
ca południowa czyli autostra
dowe „obejście Krakowa- na
odcinku Balice, stopień „Kó-
ściuśzlkó”, ul. Tyniecka, a w

latach 1989—90 dojazd dó Ó-
patkowic.

W związku z budową . tej
tak ważnej dla miasta inwe
stycji gościł wczoraj w Kra
kowie dyrektor Generalnej
Dyrekcji Dróg Publicznych w

Polsce Czesław Krzywosz. Zo
stał on przyjęty przez prezy
denta m. Krakowa Tadeusza
Salwę. Następnie x wicepre-

ka Wydziału Ekonomicznego
KK PZPR Jerzym Sikorą wi
zytował obwodnicę północną,
realizowaną w ramach „pro
gramu przebudowy systemu -

komunikacyjnego Krakowa w

związku z ochroną zespołów
zabytkowych”. Spotkał się
także z przedstawicielami- je
dnostek odpowiedzialnych za

tę inwestycję. Dyrektor Cze
sław Krzywosz stwierdził, że
Kraków od lat legitymuje się
najlepszymi wynikami w kra
ju w zakresie realizacji inwe
stycji drogowych zarówno je
żeli chodzi ó tempo prac, Jak
i jakość wykonywanych robót.
Zapewnił on. iż krakowska
inwestycja będzie nadal trak
towana priorytetowo. Zobo
wiązał się do pomocy finanso
wej oraz, do udziału jedno
stek wykonawczych resortu w

pracach przebudowy systemu
komunikacyjnego Krakowa.

(a) Na przedmieściach
60-tysięcznego, spokojnego
i zamożnego miasta Roche
ster, w stanie Minnesota,
przed kilkoma dniami roze
grał się krwawy dramat ro
dzinny. Policja zatrzymała
16-letniego młodzieńca, któ
ry w mieszkaniu urządził
„jatkę” zabijając siekierą o-

boje rodziców: 41-letniego
Bernarda Broma i jego
młodszą o rok żonę Paulet-
te oraz dwoje rodzeństwa:
14-letnią siostrę Dianę i
9-letniego brata Erika.

Według jednego ze szkol
nych kolegów zwyrodniałe
go wyrostka, miał on pro
blemy z rodzicami”. Kiedyś
miał się zwierzyć kolegom,
iż ojciec nie pozwala mu

słuchać kupionej kasety z

..nagraniami,.........

JEEPEM DO KASYNA

flml)

W Galerii Krajowej Agencji Wydawniczej

Malarstwo Józefa Lucjana Żakowskiego
Uczestnik wielu wystaw

krajowych i zagranicznych,
laureat wielu nagród, w tym
nagrody ministra kultury 1
sztuki I stopnia (w 1985 ro

ku), obecnie dziekan Wydzia
łu Malarstwa Akademii Sztuk
Pięknych w Krakowie, Józef
Lucjan Ząbkowski wystawia
od wczoraj w kameralnej Ga
lerii KAW przy ul. Floriań
skiej swoje prace malarskie.

Oglądając je nie sposób o-

przeć się wrażeniu, że na
stroje i emocje, jakim daje
wyraz artysta w plastycznych
kompozycjach są nam nieob
ce. Jednakże sposób ich prze
łożenia na język malarstwa
— form, barwy i światła, spra
wia, że odkrywamy i przeży
wamy je na nowo, zdumie
wając się przy tym, że język

malarski może być tak boga
ty i tak wiele potrafi prze
kazać. Ale to już zasługa ar
tysty, umiejętności poszuki
wania takich środków wyra
zu, które codzienne zdarzenia
i urodę świata stawiają na

piedestał sztuki. Nie jest to
malarstwo opisowe, analitycz
ne, a właśnie pełne ekspresji
i nastroju. To wielka umieję
tność namalować np. zachód
słońca czy wieczór nie popa
dając w banał, przeciwnie,
wydobyć nowe treści. Józef
Lucjan Ząbkowski wychodzi
z takich zadań zwycięsko, a

są tego efekty przeko-
się Państwo sami oglą-
jego prace. Do Galerii
przy ul. Floriańskiej

jakie
nacie
dając
KAW
naprawdę warto się wybrać.

(or)

Odkrycie nowych złóż gazu

AIDS w ZSRR
MOSKWA (PAP). O proble

mach walki z AIDS pisze na

łamach „Argumentów -i Fak
tów” minister zdrowia ZSRR
prof Jewgienij Czazow. O-
becnie w ZSRR jest zareje
strowanych 42 nosicieli wirusa
i jedna osoba chora, u której
udało się zahamować rozwój
klinicznych objawów choroby.

Spośród przetestowanych
cudzoziemców 247 osób okaza
ło się zarażonymi. Osoby te

usunięto z ZSRR.

Minister Czazow przypom
niał. że Związek Radziecki ja
ko jeden z pierwszych krajów
wziął udział w tworzeniu w
-amach Światowej Organizacji
Zdrowia programu walki z

AIDS i wniósł swój wkład w

wysokości. 800 tys. dolarów.. ..

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
mld zł, a w tym roku planu
je się przeszło trzykrotny jego
wzrost. Duża część zysku prze
znaczana jest na fundusz roz
woju, a konkretnie na moder
nizację i rozbudowę obiektów.
Osiągnięcie takich wskaźni
ków jest możliwe dzięki wy
dajności i organizacji pracy.
W całej 'swej historii kombi
nat miał poprawne relacje e-

konomiczne, o czym świadczy
fakt, że produkcja i sprzedaż
oraz wydajność pracy rosły
szybciej od funduszu płac.

Kombinat Rolno-Przemysło
wy „Igloopol” w Dębicy wy
chodząc naprzeciw założe
niom reformy, poszukuje ta
kich rozwiązań ekonomicznych
i społecznych, które zapewnia
jąc dostatek żywności, prowa
dzić będą do wyrównania
dysproporcji cywilizacyjnych
w poziomie życia miasta i
wsi. do stworzenia warunków
społecznego i cywilizacyjnego
awansu młodych pokoleń we

własnych środowiskach. Ten
cel lęgł u podetaw rozwojo
wych kombinatu. Stał się mo
tywacją do wypracowania dla
oołudniowo-wschodniego ma
kroregionu takiej koncepcji
rozwojowej, która kojarząc
rozwój rolnictwa i przetwór
stwa z przemysłem i handlem,

wprowadza przeobrażenia w

charakterze pracy, organizacji
produkcji i gospodarowania.
W ..Igloopolu” obok działalności
gospodarczej przywiązuje się
też dużą wagę do działalności
socjalno-bytowej, sportowej i

kulturalnej. Prężnie działają
organizacje polityczne, związ
kowe i społeczne.

Ocenie działalności i kierun
kom rozwoju KRP „Igloopol”
w II etapie reformy gospo
darczej. poświęcone było
wczorajsze, wyjazdowe posie
dzenie Egzekutywy KW PZPR
w Tarnowie, które prowadził
I sekretarz KW PZPR Włady
sław Plewniak. Miało ono tym
większą rangę, iż odbywało
się w przeddzień wspólnego
plenarnego posiedzenia KW
PZPR i WK ZSL poświęcone
go realizacji uchwał XI Ple
numKCPZPRiNKZSLw
Tarnowskiem.

Generalnie stwierdzono, że
w zakresie działalności gospo
darczej i społecznej „Igloopol”
wykazuje ogromną dynamikę.
Z roku na rok zwiększa się
produkcja i sprzedaż, syste
matycznie realizowane są wy
tyczone programy. Równocze
śnie kreowany jest nowy mo
del gospodarki rolnej związa
nej głęboko z przemysłem.

(wisz)

Przedgórze Karpat na wielkim gazie
KROSNO (PAP). Nowe, o-

biecujące złoża gazu ziemnego
odkryli w lutym na przedgó
rzu Karpat wiertnicy Jasiel
skiego Przedsiębiorstwa Po
szukiwań Nafty i Gazu. Szcze
gólnie interesujące jest od
krycie pokładów gazonoś
nych w Kuryłówce nad Sa
nem (woj. rzeszowskie). Natra
fiono tam na tzw. gaz gązoli-
nowy, o całkowicie innym
składzie chemicznym niż w

znanych dotąd w południowo-
wschodniej Polsce złożach za
wierających gaz metanowy.
Gaz ziemny w Kuryłówce ma

dużą zawartość gazoliny i a-

zotu, co świadczy o odkryciu

zupełnie nowego pola gazowe
go. Drugie z nowo odkrytych
złóż znajduje się w rejonie
Dzikowa (woj. tarnobrzeskie).
Na obu tych nowych połach
gazowych będą prowadzone
dalsze prace poszukiwawczo-
-badawcze.

Poszukiwania nowych złóż
gazu ziemnego jest obecnie
głównym zadaniem Jasielskie
go. Przedsiębiorstwa Poszuki
wań Nafty i Gazu, o szczegól
nie ważnym znaczeniu dla
polskiej gospodarki paliwo
wej. Wiertnicy koncentrować
będą poszukiwania w dużej,
wytypowanej już strefie od
wschodnich granic kraju w

rejonie Przemyśla po Rzeszów
na zachodzie. Będą to przy
tym głębokie wiercenia sięga
jące struktur geologicznych
poniżej 3 tys. metrów w tzw.

brzeżnej części Karpat. Nie
zależnie od tego prowadzić bę
dą także wiercenia płytkie —

na mniejszych głębokościach
od kilkuset do półtora tysiąca
metrów. Te ostatnie zlokalizo
wane zostaną w 8 rejonach
czterech województw Polski
południowo-wschodniej.

Warto dodać, że dotychczas
jasielscy wiernicy udokumen
towali zasoby gazu ziemnego
na przedgórzu i w Karpatach
wynoszące 130 mld m sześć.

'7W
Dziś, w Sobotę, oczekuje na Wasze tele

fony od godz. 10 do 14 red. Zdzisława
OTAŁĘGA x Działu Społeczno-Kultural
nego,

W niedzielę przy redakcyjnym telefonie
dyżuruje także od godz. 10 do 14 red.
Urszula ORMAN z Działu Społeczno-Kul
turalnego.

Przegrawszy znaczną su
mę w kasynie w Baden-Ba-
den niefortunny hazardzi-

. sta postanowił zemścić się

. za swoje niepowodzenie.
Zasiadł za kierownicą za
parkowanego przed wej
ściem jeepa, staranował
drzwi i zdemolował pomie
szczenia.

Najstarszy, liczący ponad
150 lat, dom gry w Niem
czach został poważnie u-

szkodzony.

DEFICYT ORGANÓW
DO TRANSPLANTACJI

Z raportu federalnej służ
by zdrowia przedstawionego
Kongresowi USA wynika,
że w ostatnich kilku latach
gwałtownie wzrosła w Sta
nach Zjednoczonych liczba
wykonywanych transplan
tacji serca, nerek i innych
organów, jednakże powięk
szył się deficyt po stronie
dawców, których potrzebna
liczba szacowana jest na

tysiące.
W trzech kolejnych la

tach liczba przeszczepów
serca podwoiła sie do po
nad 1300 w 1986 roku.
Wzrost transplantacji ne
rek wyniósł w skali rocznej
na przestrzeni ostatnich 4
lat od 10 proc, do 16 prcc.
W 1986 roku wykonano po
nad 9000 transplantacji ne
rek.

Zarazem w lipcu zeszłego
roku w Stanach Zjednoczo
nych było aż 10 tys. pacjen
tów. czekających na przesz
czep nerki, 450 na nowe

serce, 330 na wątrobę i 90
na łączną transplantację
serca i płuc.

DIAMENT
ZA 1,6 MLN DOLARÓW

1,6 min dolarów zapłaciła
belgijska spółka „Afro Stars”
za 118-karatowy dia
ment na aukcji zorganizo
wanej w stolicy Sierra Leo
ne, Freetown.

Kamień stanowi część
więkrzego minerału, przy
padkowo znalezionego na

polu przez rolnika podczas
sadzenia kartofli.

Uwaga Czytelnicy!
W najbliższy poniedziałek

radca prawny „Gazety” bę
dzie udzielał porad w godz.
15—16 telefonicznie pod nu
merem 21-22-69. W godz.
16— 17 osobiście — Dział

Łączności z Czytelnikami,
Kraków, Wielopole 1, III p.,
pok. 302. ' 1
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Marek Sierocki **-

Plenum KD PZPR w Krowodrzy

Rośnie kondycja dzielnicowej organizacji
Na swoim sprawozdawczo-programowym

plenarnym posiedzeniu zebrała się wczoraj
krowoderska instancja partyjna. W większo
ści podstawowych organizacji partyjnych na

terenie dzielnicy odbyły się już roczne zebra
nia sprawozdawcze. Przedstawiono na nich
dotychczasowe wyniki, wnioski, skutki i suge
stie co do dalszego kierunku pracy partyjnej.
W większości były to zebrania otwarte inte
grujące wokół problematyki gospodarczej ca
łe załogi poszczególnych przedsiębiorstw.

Jak stwierdził w referacie sprawozdawczym
I sekretarz KD PZPR Kraków-Krowodrza —

Władysław Kasperczyk w dyskusji sprawoz
dawczej zabrało głos 511 osób w tym 89 bez
partyjnych. Krytykowano jakość i szybkość
informacji politycznej, istnienie różnych eme
ryckich portfeli, postulując zastąpienie ich
jednolitą, wspólną i klarowną polityką socjal
ną traktującą wszystkich w jednakowy spo
sób. Pracownicy służby zdrowia sporo gorz

kich słów wypowiedzieli na temat sposobu
przeprowadzenia podwyżki płac w tym tak
istotnym dla kondycji społeczeństwa dziale
gospodarki budżetowej.

Prezydent m. Krakowa — Tadeusz Salwa
zapoznał zebranych z wynikami gospodarczy
mi województwa. z planami na rok przyszły,
a także z problemami, które przyjdzie wła
dzom rozwiązać w bieżącym roku.

Dyskusję podsumował sekretarz KK PZPR
— Józef Szczurowski stwierdzając, iż efektyw
ność działań krowoderskiej instancji partyj
nej można oceniać na tle kondycji poszcze
gólnych jej ogniw podstawowych. A ta w o-

statnim czasie wykazuje tendencję rosnącą.
W części organizacyjnej dokonano zmiany

na stanowisku sekretarza KD PZPR Krowo
drza. Sekretarzem organizacyjnym wybrany
został Janusz Aksamit, dotychczasowy zastęp
ca kierownika Wydziału Polityczno-Organiza-
cyjnego KK PZPR. <jb)

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1)
M. Gogol: Ożenek — 19 (abona
menty nieważne). MINIATURA (pl.
Ducha 2): A. Gelman: Ławeczka
— 19.30 (dozwolone od 16
lat). STARY (Jagiellońska 1)-
Pedro Calderon de la Barca: Ży
cie jest snem - 19.18 SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): Z Htlb-
ner. Ludzie cesarza - 17.30. Ba
gatela (Karmelicka 6): Markiz
de Sade: Niedole cnoty — 18

(spektakl zamknięty, abonamenty
nieważne). LUDOWY (os. Teatral
ne 34): _L. Rydel: Betlejem pol
skie — 18. OPERETKA (Lubicz 48):
My Fair Lady - 19.15. GROTE
SKA (Skarbowa 2): J. Wlttlin, J.
Rakowiecki: Królewna Śnieżka —

10, 12.15. MASZKARON (Wieża
Ratuszowa, Rynek Gł. 1): J. Tu
wim: Płaszcz — 19. SCENA
SZKOLNA PWST (Warszawska 5):
Spektakl odwołany. STU (al. Kra
sińskiego 16): S. Mrożek: Zabawa
— 17, 19.15.

Pozostałe nieczynne

NIEDZIELA

SOBOTA NIEDZIELA, 27, 28 IT 1988 r. Anastazji, Makaregr

wystawy
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18.00

prasza
18.20
19.00
19.30
20.00 . „

— film fab prod poi reż M.
Waśkowski. wyk: J Zakrzeń
ski, E Szykulska, B Brylska

21 40 Studio olimpijskie —

Calgary '88: hokej na lodzie '

0.45 DT — wiadomości

Antena
Wieczorynka: „Smurfy*
Dziennik telewizyjny
.Epizod Berlin— West”
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KROLEW
ZYGMUN-

w. i.
Wysta-

„Rewolu-
,.Re-

SOBOTA

Z okazji 142. rocznicy śmierci

Kwiaty przed pomnikiem i na grobie
Edwarda Dembowskiego

W niedzielę

27 lutego 1846 roku zginął
Idący na czele pochodu agitu
jącego chłopów krakowskich
do powstania Edward Dem
bowski. Zajście to miało miej
sce w Podgórzu w miejscu,
gdzie obecnie ustawiono po
piersie wielkiego Polaka, bo
hatera — na placu Powstań
ców Śląskich.

Wczoraj, z okazji 142. rocz
nicy śmierci E. Dembowskiego
władze dzielnicowe z zastępcą
naczelnika Podgórza — Janem

Kosiniakiem i wiceiprzewodni
czącym RD PRON — Hen
rykiem Wiśniewskim, złożyli
wiązanki kwiatów. Przed obe
lisk przybyły także delegacje
dzieci z SP nr 66, młodzieży
zrzeszonej w ZSMP i ZHP.
uczniowie Technikum Elek
trotechnicznego oraz IV i XV
LO. Wiązanki kwiatów złożono
również na grobie bohatera na

cmentarzu Podgórskim.

tal)

Przed wiosennymi porządkami wairto o tym

wiedzieć

Drożeje makulatura i tworzywa sztuczne
Wcale nie trzeba mieć pa

pierów wartościowych, żeby
na nich zarabiać Wystarczy
posiadać... makulaturę. Tak,
zwłaszcza teraz, po podwyżce
cen jej skupu. Jak poinformo
wało nas Okręgowe Przedsię
biorstwo Surowców Wtórnych
„Wtórpol” w Krakowie od 1
marca będą obowiązywać no
we atrakcyjne ceny skupu.
I tak, za kilogram makulatu
ry mieszanej będzie się otrzy
mywać 10 zł, zaś za kilogram
gazet czarno-białych 12 zł. W

górę idą również ceny skupu
tworzyw sztucznych miękkich

— 50 zł/kg oraz tworzyw
sztucznych twardych — 80
zł /kg.

Jednocześnie OPSW zachęca
do oddawania tzw. zużytków
włókienniczych, za które ofe
ruje wysokie ceny w zależno
ści od stopnia wysortowania
tego surowca. Komu rzeczy
wiście zależy na pieniądzach,
nie może przejść obok tego
obojętnie.. Zbliżająca się wio
sna . sprzyja porządkom domo
wym. Powinno to być także
widoczne w punktach. skupu

(koź)

Przyjedź do Wieliczki!
Kto chce zobaczyć jakie błę

dy popełnia podczas jazdy sa
mochodem winien przyjechać
w niedzielę o godz. 8 do Wie
liczki na plac składowy
MPWiK (obok cegielni). Tam
bowiem odbędzie się próba
jazdy samochodem w warun
kach zimowych (impreza od
będzie się bez względu na po
godę, ale może do jutra syp
nie śniegiem?), organizowana
przez Społeczny Inspektorat
Ruchu Drogowego przy WRD
WUSW w Krakowie wespół z

magazynem ..Za kierownicą”
Telewizji Polskiej. Wszelkie
błędy popełniane w czasie
jazdy przez uczestników za
wodów — może startować każ
dy amator nie będący czyn- ■
nym kierowcą sportowym po
opłaceniu 300 zł — będą reje
strowane na taśmie wideo 1
prezentowane ku nauce in
nych na ekranach telewizo
rów w sme-ialnym programie.
ZAPRASZAMY!

DON PASQUiAŁE
odwołany

Dyrekcja Opery i Operetki
z przykrością zawiadamia, że

28 lutego br. z powodu choro
by solistów, spektakl „Don
Pasęuale” zostaje odwołany.

..... .. .. ■_ ■-
Zwrot należności za zakupione

’

bilety w kasie Opery do dnia
5 marca 88.

SŁOWACKIEGO: Ożenek — 19.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): R. Musil: Marzyciele — 18

(premiera, abonamenty nieważne).
BAGATELA: Niedole cnoty — 18.
LUDOWY: Betlejem polskie — 11
SCENA OPEROWA w Teatrze Im,

, Słowackiego (pl. Ducha 1): G. Do-
nizetti: Don Pasąuale — 12. GRO
TESKA: Królewna Śnieżka - 17.
MASZKARON (Wieża Ratuszowa):
Płaszcz - 19: SCENA STUDIO
(Boh. Stalingradu 21, II p.): Ż. Pe-
tan: TV Śnieżka - 12 TEATR 38

(Rynek Gł 7): Audiencja - 19.15

(premiera). STU Audiencja V —

19.15. OPERETKA, SCENA SZKOL
NA PWST: niecz.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (9—15).

NAGŁA POMOC LEKARSKA
(lekarzy specjalistów) te) 66-80-90

(9—21 30)
POMOC DROGOWA PZMot. (ul

Kawiory 3) tel 37-55-73 (10—18).
POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT" (al Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (10—18)
SPÓŁDZIELCZY

DIATRYCZNY,
NY I CHIRURGICZNY
domowe): tel 12-20-38
(8—22).

POMOC DROGOWA
Dobrzyński, Tarłowska
21-58-61 (całą dobę).

SPECJALISTYCZNA PRACOW
NIA LEKARSKA: diagnostyka ul-

trasonograficzna (Sienna 14/5) —

(15—21).
DIAGNOSTYCZNA POMOC

MEDYCZNA (USG + pielęgniarki)
- tel 66-30-00 (8—11). niedz
(niecz.)

PUNKT PE-
KARDIOLOGICZ-

(wizyty
I 12-41-64

(Andrzej
4/2, tel.

PROGRAM I

4:— fiz., sem

i cząstek
— prod rośl., sem.

roślin pastewnych

— mag.
(Kr.)
tygodnia”

Pozostałe Jak w sobotę.
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lat) —

SALA.
Wiel-

Oziel-
18.15;

(9—15). STA-
(Szeroka 24):

i kult Żydów”
4: Wyst. Oficy-

R Jahody —

- nr teł.
PRZYROD-

SOBOTA

PROGRAM I

SOBOTA
© KDK „Pałac pod Bara

nami” (Rynek Gł. 27): „Krzy-
sztofory” (spektakl dla dzieci)
— 12.15; spotk. z red. Zyg
muntem Kiiszakiiewiczem nt.

„MIDEM 86” — 18.
• Dworek Białoprądnicki

(Papiernicza 2): „Meeting The
Białucha River” (spotk. mu
zyczne) — 18.

© Klub MPiK (Rynek Pod

górski 7): Wystawa prac Zbig
niewa Ótfinowskiego (10—18).

NIEDZIELA
• NCK (pl. Centralny):

„Bajka o gwiazdach (spek
takl w wyk. zesp. „Akademia
pana Brzechwy”) — 15.

• Klub „Starówka” (Szcze
pańska 5): Praca z dziećmi —

„W krainie bajek” — 16
• CKS „Buda” (29 Listopa

da 50): „Na reszcie” — kaba
ret Mariusza Lubomskiego —

21.
• Klub „Pod Przewiązką”

(Bydgoska 19 b): Koncert z

cyklu „Wieczór studencki”;
udział wezmą: Mariusz Lu-

bpmski i Tadeusz Krok — 18.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (10—15) SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10 - 15) GROBY
SKIE I DZWON
TA (9-15), niedz (12-15) MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE: (Ojców)
(10 - 15.30) MUZEUM
LENINA (Topolowa Si
wy: „Lenin w Polsce”,
cja — Socjalizm - Pokój”.
wolucja Październikowa w polskiej

radzieckiej sztuce plastycznej”
(10—17, wst wol.), niedz (10—15,
wst wol.) DOM LENINA (Kró
lowej Jadwigi 41): Wy
stawa: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krakowskiej”; W Krako
wie 1 na Podhalu, Narady
KC SDPRR z działaczami

partyjnymi (9—15, wst wol.)
MUZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wy
stawa ,Z dziejów kultury Kra
kowa" (9—15) FRANCISZKAŃSKA
4): (niecz.). JANA 12: Wyst. Mi
litaria i zegary
RA SYNAGOGA
Wyst „Z dziejów
(niecz.) GOŁĘBIA

na Introligatorska
(10—14 po zgłoszeniu
22-53-98) MUZEUM
NICZE (Sławkowska 17): „Wpółcz.
fauna polska" (10—13. wst. wol).
MUZ. ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3) Wystawy ,;Starożytność

1 średniowiecze Małopolski", „Pra
dzieje Nowej Huty”, „Mumie egip
skie w świetle promieni
X”, „Kultura tybetańska" (niecz).
niedz (11-14) GALERIA KRZY-
SZTOFORY (Szczepańska 2): —

„Obrazy roku 1987” — wystawa
prac J. - Kałuckiego (11—17).
BWa (plac Szczepański 3a): Wyst.
malarstwa J Dobkowskiego. A.
Gieragi, J Przybylskiego. Ą Sty
kl i in-.;. „Grąfika i collage Han
sa D. Vossa" (RFN); Wyst. Z. Ko
walewskiego „Figury” (11—18).
GALERIA arkady (pl Szczepań
ski 3a): Wyst. rysunku Pawła War
choła (11—18). MUZ. NARODOWE
(Sukiennice) Galeria poi
XIX wieku (10 15 30)
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO
nonieza 9) (10 13.30)
wst wol) KAMIENICA SZOŁAY
SKICH (pl Szczepański 9) Gale,
ria polskiej sztuki do 1764 t (10—
15 30) ZBIORY CZARTORYSKICH
(Jana 19): Wystawa:
rocznicę powstania stycznio
wego" (10 - 15.30)
GMACH (al 3 Maja 1):
polskiej sztuki XX w.'

wyst. „W. Rzewuski -

(w 150. roczn urodzin)’ (10—15.30).
MUZEUM MłODEJ POLSKI
.RYDLOWKA” (Tetmajera
Folklor wsi podkrak"

TPSP (pl Szczepański 4
malarstwa S Mazusia
SALON WYSTAWOWY
3): . (19-17) KLUB

(Mały,. Rynek 4)

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00.

22.00, 23.00.

sztuki
MU
(Ka

miedz

Po serii zebrań gminnych,
dzisiaj obraduje Wojewódzki
Zjazd Związku Młodzieży
Wiejskiej w Krakowie. W na
szym województwie związek
zrzesza prawie 13 tysięcy mło
dzieży. W ciągu ostatniej ka
dencji przybyło ich około 1500.
Na zjeździe reprezentuje ich
125 delegatów. O opinię na te
mat spraw nurtujących mło
dzież wiejską poprosiliśmy je
dnego z delegatów STANI
SŁAWA TRZECIAKA, wice
prezesa ustępującego ZW
ZMW:

• Podstawową w tej chwili
sprawą dla nas wszystkich jest
uaktywnienie naszych człon
ków, ludzi w większości bar
dzo młodych. Starsi powoli od
chodzą ze związku. Sprawy
wsi decydują się na szczeblu
gmin, a często jeszcze niżej. I
tam musimy być obecni przede
wszystkim. Podstawą dla na
szej działalności musi być
aktyw terenowy.

• Środowisko wiejskie w

nowej sytuacji gospodarczej i
politycznej stanęło wobec in
nych jakościowo zadań. Chce-
my więc być częściej niż do-

Dzisiaj rozpoczyna się Zjazd ZMW

woj. krakowskiego

Zdaniem delegata
tychczas nie tylko reprezen
tantem młodych rolników, ale
również partnerem dla
organów decydujących o na
szym dniu codziennym.

• Prężniejsza musi być
działalność gospodarcza. Nie
możemy bazować tylko na

budżecie centralnym — potrze
bne środki chcemy •wypraco
wać sami. Budżet jakim dys
ponujemy w tej chwili jest
bardzo mizerny, a na jego
zwiększenie nie możemy liczyć.
Co zrobić? Utworzyć przedsię
biorstwo lub spółkę pod patro
natem ZMW. Trudno powie
dzieć w tej chwili, czy miała
by to być spółka z jednostką
państwową czy spółdzielczą,
czy może prywatną. Zadecy
duje opinia naszych członków.

• Nie wszystkie formy dzia
łalności programowej zyskały

poparcie członków, potrzebne
są więc nowe inicjatywy. Zy
cie biegnie szybko, ą nie wol
no nam tracić kontaktu z am
bicjami młodzieży. One są mi
mo trudnych warunków bar
dzo wysokie. Szczególnie w

sferze: wiejskiej infrastruktu
ry, kultury, turystyki i co

bardzo ważne, ochrony środo
wiska naturalnego.

• Jako polityczny repre
zentant młodzieży wiejskiej
powinniśmy silniej zaznaczyć
swoją obecność na szerszym
forum. Już teraz myślimy m.

in. o kampanii wyborczej do
rad narodowych, mamy tu
wiele do wygrania.

Myślę, że wszystkie te pro
blemy zostaną podjęte właśnie
na zjeździe. Wszyscy na to li
czymy.

Notował: OP

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kro
kodyl Dundee (austral 12 lat) -

15.45; Most na rzece Kwai (ang.
15 lat) — 17.45; Wielkie żarcie (Ir.
18 lat) — 29.45 (film z po
granicza). KULTURA (Rynek
GL 27): Złota Mahmudia (poi.
b.o.) 14; Spokojnie, to tylko
awaria (USA 15 lat) — 16; Uciecz
kawnoc(USA18lat)—18,20.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
DKF — 8.45, 10.45, 12.45; Dawno
temu w Ameryce (USA 18 lat) —

15, 19. MŁODA GWARDIA — STU
DYJNE (Lubicz 5): Iluzjon — film

prod. fr. z cyklu „Historia kina"
— 16; Niedzielne igraszki (poi. 15
lat) — 18; Cienie śmierci (jap. 18
lat) — 20. PASAŻ BIELAKA: Nie
kończąca się opowieść (RFN b.o.)
— 12, 13.30; C. K. Dezerterzy —

cz.IiII(poi.18lat)-9.15,
15.30, 18.30, PODWAWELSKIE (Ko
mandosów 21): Dawno temu w

Ameryce cz. I i II (USA 18
16. ŚWIATOWID — DUŻA
(osiedle Na Skarpie 7):
ka draka w Chińskiej
niey (USA 12 lat) - 16,
Blue velvet (USA 18 lat) — 20.30

(przedpręmiera). SFINKS STU
DYJNE (Majakowskiego 2): Crit-
ters (USA 12 lat) — 16. 18, 20. TĘ
CZA (Praską 52): Wielka podróż
Bolka i Lolka (poi. b.o.) — .15;
El T. (USA b.d.) L- 16.45. UGOREK

(os. Ugorek): Nieoczekiwana zmia
na miejsc (USA 15 lat) — 15. 17;
Misja (ang. 15 lat) — 19. UCIECHA
(Boh. Stalingradu 16): Jak to się ro
bi w Chicago (USA 18 lat) - 16.15.
18.30; Kaczor Howard (USA 18 lat)
— 20.45 WANDA (Waryńskiego 5):
Labirynt (ang. b.o.) — 10; Klasz
tor Shaolin (Hongkong-chiń. 15
lat) — 12.15; Łuk Erosa '

(.poi.
18 lat) — 16, 18.15, 20.30.
WARSZAWA (Stradom 15): Pe
chowiec (fr. 12 lat) — 15.15;
Trzy kroki od miłości (poi. 15 lat)
— 17. 19; Bllitis (fr 18 lat) - 21
(film z pogranicza) WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Lalka (poi. 15 lat)
9; Wielka draka w Chińskiej
Dzielnicy (USA 12 lat) — 12.15;
Mistrzyni Wu-Dang (chiń. 15 lat)
— 16; Butch Cassidy i Sundance
Kid (USA 15 lat) — 18.15 (pożeg
nanie z filmem); Kopalnie króla
Salomona (USA 12 lat) — 20.30.
WRZOS (Zamojskiego 50): Cudow
ne dziecko (poi. b.o.) — 15.30; DKF

(przegla.d filmów RFN): Agulrre,
gniew boży — 17.30, 19.45. ZWIĄZ
KOWIEC — STUDYJNE (Grzegó
rzecka 71): Ręce do góry (poi. 15

lat) — 16.30; Purpurowa róża z

Kairu (USA 15 lat) — 1«, 19.30.
VIDEO KDK (Rynek Gł. 27): Żan
darm w Nowym Jorku (fr. b.o.) —

11; W kręgu zła (fr. 18 lat) — 13.

„W 125

NOWY

„Galeria
’ (niecz.);
fotograf”

23):
(mecz.)

Wyst
(10—17).

(al Róż
MPiK

____ _______

... .. CZYTELNIĄ:
Wyst. rysunku Zbigniewa Żupnika
(10 18) niecz <10— 14) GALERIA:
i 14-ii8);-'nledz (hiecź ) ■ KLUB

MPiK (pl Centralny) CZYTEL
NIA: (11-18), niedz (11-15) GA
ŁERIA: (hiećz ) ZPAF (Anny 3)
(10—18). niedz (niecz.) WIELICZ
KA - ZAMEK ZUPNY: (8 30—18)
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(niecz.) KOPALNIA SOLI (niecz.)

5.05 Poranne rozmait toin 5 25

Więcej, lepiej, nowocz 5.30—8 00
Poranne sygnały 8.05 Obserw. K

Zielińskiej 8.15 Muz. 8.30 Przegl
prasy 8.40 Radio Artel. 8.45 Mer
kuriusz rządowy 9.00 Kron olimp
(bilans dnia) 9.10—11.00 Cztery
Pory Roku 11.00 Konc przed
hejnałem 11.57 Komun, o st. wód
12.30
Roln
Radio
kłam
14.55
Mój1 |
Muz.

listy J Webera 17.30 Siady pamię
ci. 17.50 St. Olimpijskie. 18.00 Ma

tysiakowie 18 30 Przy muz. o olim
piadzie (bieg na 50 km mężczyzn,
bobsleje oraz slalom mężczyzn).
19.25 St. Olimpijskie (bieg na 50 km

mężczyzn, bobsleje oraz slalom

mężczyzn). 19.30 Radio dzieciom-

„Supełek" 20.07 Na marg wyd
20.10 St Olimp, (bieg na 50 km męż
czyzn, bobsleje oraz slalom męż
czyzn). 20.15 Konc. życzeń 20 40
Alkoholizm, alkohol 20.45 S M
Sallńskl: „Opowieść o Imieniu tej.
która czuwa" - opow 21.00 Ko
mun. 21.05 Przy muz o olimpia
dzie (hokej slalom mężczyzn, sko
ki 70 m do kombin. Indywid).
22.05 Słynne ork. rozr. 22.35 St.
Olimp (hokej, slalom mężczyzn,
skoki 70 m do kombinacji Indywi
dualnej) 22.45 Radiowy Odepn
23.15 Panor, świata 23.25 Przy
muz. o olimpiadzie (hokej, rkokl
narciarskie do kombinacji ndy-
widualnej 70 m). 23.55

poetów: M. Buczkówna.

Muz folki maiow 12 45
kwadr 13.00 Komun 13.05

i kierowców 13.50 Konc. re-

14.05 Radiowa pios. tyg
Pięć minut o filmie. 15.00

program w „Rytmie” 16.05
I aktualn. 1700 Przeboje z

7.05 TTR
Widma fal

7.35 TTR
4: Uprawa
niemotyIk

8.05 Program dnia
8.10 Tydzień na działce
8.40 Kino najmłodszych:

dzielnym kowalu” — 1

prod czechosł
10.00 DT — wiadomości
10.10 Studio olimpijskie —

Calgary *88: skrót wyd dnia
poprz.. hokej na lodzie

12 10 Telewizyjny koncert
życzeń dla honorowych krwio
dawców

12.40 Antologia dramatu po
wszechnego: August Strind-
berg .Panna Julia” reż Adam
Hanuszkiewicz: wyk.: .Z.Ku
cówna. M Dmochowski. M

Klejdysz
14.10 Filmy Ludwika Per

skiego „Karol Szymanowski —

refleksje, wspomnienia”
15 10 Losowanie Dużego

Lotka
TELEWIZYJNA SOBOTA:

1520
15 50

cja” -

16.15
tych lat

1715‘
17 30
18 15

żowska
19 00

kilka wróbla Cwirka”
19 10 Porozmawiajmy
19 30 Dziennik telewizyjny
20 00 Gorączka sobotniej

nocy" — film prod ameryk..
reż. John Radham: wvk:John
Travolta Karen Łynn Gornay

21 55 Tydzień w polityce —

komentuje Karol Szyndzielorz
22 10 Studio olimpijskie —

Calgary '88: slalom specjalny
meżczw^n hokei na lodzie

1 10 DT — wiadomości,

:„O
film

Klub muzyczny
.Telewizyjna prowin-
rep

Gdzie są taśmy z tam*

Teleexpress
Włączamy kanał 5
Hit ’88: Krystyna. Gi-

Dobranoc: .Przygód

8.15 „Prezentacje”
publicyst -informac

8 45 „Przegląd
(dla niesłyszących)

9.20 Film dla niesłyszących:
„Epizod Berlin—West” — film
fab. prod poi

11 00 „Krótkofalowcy” —

wojsk program publicyst.
11 30 Lokalny koncert życzeń
Niedziela w „dwójce”:

' 11 55 Powitanie
12.00 Tajemnice

Gdańska
1215 Jutro poniedziałek
12.45 .Rozrywki rodzinne
13 50 Kalejdoskop filmowy

„Kino—Oko” — w progr.
.Płaczące popioły ! uśmiech

nięta ziemia” — film dok.
prod franc.: .Pagody Buddy”
— film dokum. prod. weg. .

14 50 Rozrywki rodzinne —

cz2
15 25 Kino familijne:

„Wszystkie stworzenia duże i
małe” ode 2 pt „Psie dni” —

serial orod ang
16 15 Wideoteka
17.00 Podróże w czasie i

'

przestrzeni: .Jedwabny szlak”,
ode 21 pt .Przez stepy” —

seria! dokum prod jap
17.30 Studio olimpijskie —

Calgary '88- hokej na lodzie;
bobsleie orzeiaz.d czwórek

21.00 Wywiady Ireny Dzie
dzic: Józef Klasa - sekretarz
generalny Towarzystwa Łącz
ności z Polonia Zagraniczną

2! 30 Panorama dnia
21 45 Wielkie filmy małego

; ekranu: Korzenie — następne
pokolenia" ode 8 — serial

prod ameryk
22 35 Adam Hanuszkiewicz

— czytanie Gombrowicza
22 50 Wieczorne wiadomości

starego

TV BRATYSŁAWA
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WEEKEND SPORTOWO-TURYSTYCZNY
©(k)Whali AZS AGH

przy ul. Piastowskiej 26 a, od
czwartku trwają indywidualne
mistrzostwa Polski seniorów
w badmintonie. Startują w

nich również czterej zawodni
cy Kolejowego Klubu Wodne
go ’29 Kraków, są to: W. Rych
lik, W Dzień, R. Węgorzew
ska i I. Bochenek.

Dziś od godz. 19 rozgrywa
ne są finały mistrzostw kraju.
Wstęp wolny.

O ligowe punkty
• SIATKÓWKA: w me

czach o mistrzostwo I ligi
zmierzający po mistrzowski
tytuł Hutnik, podejmuje Pło
mień Sosnowiec. W sobotę
mecz odbędzie się o godz. 18,
a w niedzielę o godz. 12.39.

• PIŁKA RĘCZNA: w ek
straklasie piłkarzy ręcznych
Hutnik gra w sobotę o godz.
15 30 z Grunwaldem Ruda
Śląska, a w niedzielę • godz.
10 z Pogonią Zabrze.

• KOSZYKÓWKA: w me

czach o awans do ekstraklasy
koszykarze Hutnika podejmu
ją w sobotę o godz 12 Start
Lublin.

• KRĘGLARSTWO: na

kręgielni SIKS Podgórze ul.
Dekerta 21, w sobotę o godz.
14 i w niedzielę o godz. 8, od

będzie się ostatnia runda roz
grywek I ligi kobiet (gr. po
łudniowa).

• TENIS STOŁOWY: w

hali sportowej Wandy, w so
botę o-godz. 19 i 17 oraz w

niedzielę o godz. 19 rozegrany
zostanie turniej I ligi kobiet
o utrzymanie się w ekstrakla
sie. Udział biorą zespoły Wan
dy Kraków, Burzy Wrocław,
Motoru Lublin i Granitu
Strzelin.

• PIŁKA NOŻNA: w no
wej hali Wisły rozegrany zo
stanie I Międzynarodowy Ha
lowy Turniej Młodzików w

piłce nożnej o Puchar Adama
Grabki. Gry eliminacyjne w

sobotę, w godz. 10—13, a fi
nały również w sobotę, w

godz. 16—18. W imprezie

udział biorą: Union Wiedeń,
Lechia Gdańsk, ŁKS, Bałtyk
Gdynia, Wisła Kraków.

• NARCIARSTWO: dziś o

godz. 11 w Zalesiu koło Lima
nowej, odbędą się XX Jubi
leuszowe Narciarskie Igrzyska
Młodzieży Szkolnej w konku
rencjach klasycznych o Pu
char „Tempa”.

Imprezy rekreacyjne
TKKF

SOBOTA
• Turniej tenisa stołowego

amatorów, os. Stalowe 16,
godz. 16.

• Turniej tenisa stołowego
dla młodzieży do 16 lat, ul.
Kapelanka 24, godz, 16.

• Otwarty turniej brydżo
wy par, ul. Spółdzielców 1,
godz. 17,

NIEDZIELA
• „Bieg po zdrowie”, park

Jordana, godz.8.
• Szachowy „puchar zimy”,

ul. Ugorek 1, godz. 9,30.
• Turniej szachowy dla

młodzieży do 16 lat, ul. Ka-
pelanka 24, godz. 9.

PROGRAM n

„W świecie ciszy” —

dla niesłyszących
NURT: Wychowanie

12.55
oroąr

13 25
dla pokoju

13.55 NURT: Główne idee
współcz przyrodoznawstwa

14 25 NURT: Problemy
wsnółcz rodziny polskiej

Sobota w „dwójce”:
14 55 Powitanie
15 00 5—10—15 — program

dla dzieci,i młoda „

16 30. Spektrum > ,

17 00 Promocje — program

MYŚLENICE — Muzeum Regto:
nalne (Sobieskiego 3): Wyst „Re
kwizyty kolędnicze" (ze zb włas
nych)- (10—13) MDK (Świerczew
skiego 14): (14—21), niedz.: Wysta
wa prac Krzysztofa Litwina —12
otwarcie.

szpitale •

dyżurne Mr

SOBOTA NIEDZIELA

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ: Wroc
ławska 1, niedz. — Prądnicka 35.
CHIRURGII URAZOWEJ: Na

Skarpie 65, niedz. — Prądnicka 35.
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-

clm, niedz. — Na Skarpie 65. LA
RYNGOLOGICZNY: sob., niedz.—
Kopernika 23 a. OKULISTYCZNY:
Na Skarpie 65, niedz. — Witkowi-
ce. UROLOGICZNY: Prądnicka
35, niedz. — Na Skarpie 65.

PROGRAM I

DZIENNIKI: 7.00. 9.00, 12.05.

18.00, 20.00, 23.00.

ALWERNIA — Chemik: Orty
Temidy (USA 15 lat). GDÓW —

Promyk: Powrót Jedl (USA 13
lat); Gliniarz z Beverly Mills
(USA 18 lat). KRZESZOWICE —

Nowości: Mewy (poi. 15 lat). MY
ŚLENICE — Wisła: Peggy Sue wy
szła za mąż (USA 15 lat). NIEPO
ŁOMICE — Bajka: Macaronl (wł.
15 lat). SKAWINA — Piast: Gwiez
dny przybysz (USA 15 lat). SŁO
MNIKI — Czar: Wierna rzeka
(poi. 15 lat). WIELICZKA — Gór.
nik: Nieśmiertelny (ang. 15 lat).

pogotowie
*

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.
7.25 Moskwa z mel. I pios. 7.55
Komun. 8.00 Radiowy Mag Wojsk.
9.05 Kron. olimpijska. 9.15 Przebo
je zawsze młode. 10.00 Radiowy
Tyg. Kult. 11.00 Konc. przed hej
nałem. 12.05 W samo poi 12.45
Muz. nowości Pr. I. 13.00 Przegląd
tygodn. 13.19 Pios. naszych twór
ców. 13.45 Dom I My. 14.00 Gwia
zdy starego kina. 14.30 W Jeziora
nach. 15.00 Konc. życzeń. 16.05
Podwieczorek przy mikrof. 17.00
Dialogi hlst. 17.15 Concerto Aven-
na. 18.00 Wiersze dla Ciebie. 18.20
Po fest, pieśni polit. w Berlinie.
19.10 Przy muz. o olimpiadzie —

(bobsleje, bieg na 15 km do kom
binacji tndyw, hokej). 19.30 Ra
dio dzieciom: „Gdyby wszystkie
dzieci świata”. 20.05 Przy muz. o

. olimpiadzie. 20.55 Komun. Tot.

Sport. 21.00 Komun 21.05 Turniej
gwiazd operowych. 21.55 W kilku
taktach, w kilku slow. 22.00 Teatr
PR: „Podróż”. 23.15 Przy muz.

olimpiadzie. 23.55 Północ

17 00
muz.

17 30
18 00

Calgary '88: slalom specjalny
mężczyzn bieg mężczyzn na

50 km bobsleje, przejazd
czwórek

20 30 Festiwal Muzyki Łań
cut '87 — recital klawesynowy
Władysława Kłosiewicza

21.10 .Mówią góry” -

stiwal Filmów Górskich
21.30 Panorama dnia
21.55 „Napad z bronią w rę

ku”. ode 6 (ost.) — serial prod
austral

22 45 „Palma” — monodram,
reż. A Kondratiuk; wyk: K.
Chamiec

23.25 Wieczorne wiadomości

Kronika (Kr)
Studio olimpijskie

NIEDZIELA
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Pozostałe nieczynne.

NIEDZIELA

MIKRO: Vldeo na dużym ekra
nie: „Panie kontrolerze” (progt.
kabaretowy J. Pietrzaka) — 18.49,
18, 20.15. MŁODA GWARDIA: Ma
ły Iluzjon — film prod. USA (b.O.)
— 14, 13.30; Niedzielne igraszki —

17. 18.15; Cienie śmierci — 19 30.

PASAŻ; Nie kończąca się opo
wieść — 10, 11.43, 19.30; C. K. De
zerterzy — 13.15, 18.30. PODWA
WELSKIE: Bajki — Ii; Bolek 1
Lolek na Dzikim Zachodzie (poi.
b.o.) — 13; Crltters (USA 12 lat)
— 15, 17. ŚWIATOWID — DUŻA
SALA: Pierścień i róża (poi. b.o.)
— 14; popoł. jak w sob. SFINKS:
Porwanie królewny (poi. b.o.) —

11, 12; popol. jak w sob. TĘCZA:
Bajki — 15; E. T. — 16; Parls —

Texas (RFN-fr. 18 lat) — 18.
UGOREK: Bajki — 14; popoł. jak
w sob. WOLNOŚĆ: Butch Cassidy
1 Sundance Kid — 10, 18.15; do-

zost. seanse jak w sob. WRZOS:

Bajki — 12; Cudowne dziecko —

13, 15.30: DKF (przegląd fil
mów RFN): Blaszany bębenek —

17.30, 20. WSPÓLNOTA
Pasterza 100): Mała Mi
— 11; Złota Mahmudia
— 12.15; Nie kończąca
wieść (RFN b.o.) —

(Dobrego
(poi. b.o.)
(poi. b.o.)

się opo-
,____ ___ 16; Bohater

roku (poi. 15 lat) — 19. ZWIĄZ
KOWIEC: DKF — Zgaga. (USA)
— 16, 18, 20. VIDEO KDK: niecz.

ALWERNIA — Chemik: niecz.

DOBCZYCE — Raba: Obcy — de
cydujące starcie (USA 15 lat);
Świadek mimo woli (USA 18 lat).

Pozostałe jak w sobotę.

Fe-

roi-

SOBOTA NIEDZIELA
PROGRAM m

o

poetów.

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we. Łazarza 14. tel 999 zachoro
wania i przewozy
centrala

Podstacje
3)-tel
(Teligi 5)
(Balice) - tel 11-19-99 Nowa Hu
ta (Sieroszewskiego 50). wypadki —

tel 44-42-91 i 44-49-99 Krowodrza L

(Kazimierza Wielkiego 117) - tel
33-39-99. Krowodrza II (Białoprąd-
ntcka 8) - tel 34-39-99. Krzeszowi
ce - tel 99 l 206-20 Jerzmanowl-
ce — tel <8. Proszowice - tel 9,
Myślenice - tel 899 i 201-80, Ska
wina (Kazimierza Wielkiego 4). tel
dla mieszkańców 999 tel miejski
76-14-44. Wieliczka (Powstańców
Śląskich 8) - tel 999 i 78-12-89.

Niepołomice - tel alarmowy 198.
tel miejski 21-02-09. twanowlce.
tel 99 oraz Izby Przyjęć wszyst
kich szpitali wg rejonizacji

999
tel 22-29-89.

telefoniczna 22-36-00
KPR (Rynek Podgórski

66-69-99 ProkOClm —

- tel 55-59-99. Lotnisko-

apteki
INFORMACJA

11-07-65 (niecz.)
APTECZNA: te!

« - tel. 12-23-71.

tel. 66-69-50. Ka-
Rynek Główny

Pstrowskiego 94,
zlmlerza Wielkiego 117, tel. 37-44-01.

Długa 88, tel. 33-42-90. Kozłówek

(pawilon) — tel. 55-51-87. Nowa

Huta: Centrum C, bl. 6 — tel.

44-17-19, Ul. A. Struga 36 — tel.

44-06-90.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

pełnią apteki w:

Sułkowicach, Al-

Nocne dyżury
Krzeszowicach,
werńl, Dobczycach, Gdowie, Słom
nikach i Niepołomicach.

8.30 „Przygody Elektronika”
— serial radź. (1)

9.10 Pionierska Jaskółka
10.10 Ka-zet-a — dla mło

dzieży
10.50 ..Ośmiornica” — serial

wl. (5)
12.10 Etiudv baletowe
13.05 Informacje z Calgary
13.35 Igrzyska Olimpijskie:

mecz hokejowy gr finałowej
15.15 Program muzyczny
16.40 .Stara cegielnia” — se

rial po! (3)
. 18.20 Wieczorynka

18.30 Studio Jezerka
20.00 Fotel dla gościa
20.30 ..Pluszowe zwierzątka”

— film RFN
2.2.00 Program muzyczni’
22.35 „Nierozwaga” — film

hiszp.

PROGRAM n

9.00 „Wzór miłości” — film
radź.

14.55 Krótkie filmy
15.45 „Kapitan Dabacz” —

film s’owacki
17.30 Igrzyska Olimpijskie:

bieg mężczyzn na 50 km, sla
lom mężczyzn, mecz hokejo
wy gr. finałowej i informacje

NIEDZIELA
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11.09
11.30

skiego’
12.00 Recital Wiktora Plkajzena
12.30 Wizyty 1 podróże. 13.10 Niech

gra muzyka. 14.00 Prywatnie u

Andrzeja Pagowsklego. 14.19 .Mu
sicale, musicale. 15.00 Życie na go
rąco — przegląd wyd. tyg. 1330

Pop boutiąue. 15.50 Mag. Literac
ki. 16.05 Dzieła, interpretacje, na
grania. 17.00 Proszę czekać - bę
dzie rozmowa... z Piotrem Mecem
19.05 Łukasz Niopan „Włochy —

Włochy". 20.00 Baw się razem e

nami. 20.45 „Arymon mści stę” —

(Stefan Żeromski) — aud. poet.
21.20 Capriccio na dzień urodzin.
22.00 Sto książek — sto rozmów:
Tadeusz Borowski — „Opowiada
nia” 22.15 Lubię szum starej pły
ty: „Ktoś kiedyś to śpiewał”.
22.50 Rozmyślania przed północą:
Krzysztof Mętrak. 23.00 Jam Ses
sion w Trójce. 23.50 „Wybawie
nie” — ode. 24.

Pod dachami
.Oblicza Jerzego
— cz. 2 — aud.

Paryża.
Zawiey-
dokum

6.20 Telewizyjny kurs
niczy (powt.)

7.20 Program dnia
7.25 Wszechnica rodziny

wiejskiej
7.50 Po gospodars-ku — mag.

spraw wiejskich
8.20 Tydzień
9.00 Dla młodych widzów:

„Teleranek” oraz film z serii:
„Goście” ode. 2

10 00 DT — wiadomości
10.05 Studio olimpijskie —

Calgary '88: skrót wyd dnia
poprz.; łyżwiarstwo szybkie
1500 m

12 00 Wędrówki dalekie i
bliskie: „Longobardowie” —

film dokum prod szwajc.
12.45 Teatr Młodego Widza:

Danuta Wawiłow .Dzikie ko
nie”. reż T Worontkiewicz,
wyk.: A Gornostaj. Z Suszyń
ski, M

1405
14.25

życzeń
15.10

cz2
15 30

8.30 Chodźcie z nami...
10.40 ..Prascy grzesznicy”

film ser.

11.35 — ‘‘■
12.05
12.50
13.30
14.30
16.30
18.20
18.30
19.10
20.10
21.45

kułidy
21.55 .

mecz hokejowy gr finałowej

Obiektyw
Koncert
Auto-moto revue

Informacje z Calgary
Przyroda dla jutra
Film czeski
Wieczorynka
Piosenki z echem
Tydzień w kulturze
„Rodacy” (22)
Bramki, punkty, se-

Igrzyska Olimpijskie:

PROGRAM n

Marcheluk. M

Wszystko albo
Telewizyjny

Wszystko albo

Małek
nic
koncert

nic

Studio olimpijskie —

Calgary ’88: jazda figurowa
na lo-dzie — program dowolny
kobiet

17.15 Teleexpress
17.30 Wszystko albo nic —

ez. 3

10.45 Mecz piłki ręcznej
mężczyzn: Dukla Praga —

Metaloplastika Szabac
Pieśni ojczyzny
Otwarte studio.
Igrzyska Olimpijskie:
dowolna kobiet, mecz

14.35
15.20
17.00

Jazda
hokejowy gr finałowej

20.35 Telegra
21.15 Aktualności
21.50 „Pozostań z Bogiem,

moja miłości” — film USA

Za amlany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia I telewizji — re
dakcja nie blerze ndpowiedzialno-
4cł

— DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONE.) PARTII ROBOTNICZEJ Re
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW
SKI Kolegium w składzie Janus2 Hań-

derek. Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz, Lech Kmletowicz — sekretarz odpowie
dzialny Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kral Wojciech Machnicki
Konstanty Migdał Władysław Penar — Sekretarz odpowiedzialny Rrunon Rajca.
Edward Wąsik - z-ca red naczelnego Adres redakcji' 31-072 Kraków ul Wielo
pole I. HI p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1 skr pocz.towa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel Ź2-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY SĄCZ ul Narutowicza 6
II p tel 203-34 203-S4 33-100 Tarnów ul Krakowska l2 tel 21 56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa-Książka Ruch” w Krakowie ul
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Oełoszenia

przyjmuje BiUro Reklam 1 Ogłoszeń u) Wiślna 2 31-007 Kraków teł 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń tłSW Prasa-Ksiażka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również na terenie oddziały re
dakcji w Nowym Sączu 1 Tarnowie ładrcsv jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie
ponosi odpowiedzialności Redakcja, nie zwraca materiałów nie zamówionych.
Redaktor odpowiedzialny — Edward Wąsik Wydanie
Redaktor wydania — Halina Kleszcz
Redaktor dyżurny — Wiesław Kraj
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scy zażyczyli sobie przepisu. Sądzę, że jeśli
się bardzo postaramy, zgromadzimy potrzeb
ne produkty, to prędzej czy później większość
moich Szanownych Czytelniczek i Czytelni
ków zdecyduje się na tę dietę. Dobrze było
by kurację przeprowadzić w czasie, kiedy nie
mamy zbyt wiele pracy, kiedy są możliwości
zrealizowania jej w stu procentach. Każde od
stępstwo niestety niweluje skutki całej akcji.
Ręczę, że po właściwie przeprowadzonej ku
racji samopoczucie będzie doskonałe, ubędzie

&

i
■r**
E
£
■»E

Nr 253

Z Calgary
„kuracja

oczyszczająca"

Kobiece czasopisma na całym świecie peł
ne są cudownych recept, przepisów, które

przede wszystkim obiecują nam idealną fi
gurę. Od czasu do czasu goszczą na łamach
różne surówki piękności, dzięki którym na
sze buzie będą gładkie „jak pupcia niemowlę
cia”. Ale nie wystarczy zjadanie surówki do
sutego i tłustego obiadu, do pączka na pod
wieczorek i do drożdżówek, które jemy czę
sto na drugie śniadanie, popijamy kawą, albo
herbatą z dużą ilością cukru. Specjaliści od
żywienia coraz częściej zwracają uwagę na nieco na wadze, ogarnie Was uczucie leicko-
znaczenie całości menu. Jakie ono jest, wie
my sami, co tu dużo mówić. I nie jest to

tylko wynikiem trudności rynkowych i. finan
sowych. W znacznym stopniu wynika z na
szych przyzwyczajeń.

Dość długo zastanawiałam się, muszę to
otwarcie przyznać, czy mogę podzielić się z

Państwem Receptą na oczyszczającą kurację,
którą uzyskałam podczas pobytu w Calgary.
Jest ona tam bardzo modna, a wszyscy, któ
rzy choć przez kilka dni ją stosowali, wyra
zili opinię, że czują się po niej doskonale
i będą systematycznie ją powtarzać przynaj
mniej raz na kwartał. Zdaję sobie sprawę, że
u nas nie jest takie proste stosowanie „diety
oczyszczającej”, jednak, kiedy skonsultowałam,

problem z kilkoma znajomymi osobami — wszy-

ści, energia będzie rozpierać, a sen będzie
spokojny.

Receptę tę’ otrzymałam od zamieszkałej w

Calgary pani Ani Goduli, która kurację wy
próbowała na sobie z doskonałym rezultatem.

Na piętnaście minut przed śniadaniem wy
pijamy sok wyciśnięty z jednej całej cytry
ny, rozcieńczony bardzo ciepłą wodą (jedna
szklanka).
Śniadanie

Wypijamy szklankę soku pomarańczowego,
albo grapefruitowego. Jeśli mamy ochotę, so
ku można wypić więcej, ale jedna szklanka,
to konieczne minimum.

Teraz zjadamy pięć płaskich łyżek sera ho
mogenizowanego.

Uwaga! Ani mniej, ani więcej.

Potem dwadzieścia pięć dag świeżych (roz
mrożonych) owoców. Wypijamy kawę, albo

herbatę, może być nawet z cukrem, mlekiem.
Między śniadaniem a lunchem (posiłkiem
zjadanym około południa) pijemy tyle soków

owocowych i warzywnych, ile tylko potrafi
my. Im więcej soku wypijemy, tym lepszy
będzie efekt oczyszczania organizmu. Jemy też

warzywa i owoce, oczywiście surowe.

Na drugie śniadanie przygotowujemy „wege-
table broth”.

Siedem marchewek i seler średniej wiel
kości gotujemy przez kwadrans. Teraz doda-
jemy dwie — trzy pietruszki i garść szpina
ku. Całość gotujemy jeszcze dziesięć minut.

Wszystkie składniki muszą być pocięte. Do

zupy dodajemy dla smaku trochę soli cebulo
wej, albo podobnej, możemy dać zieloną pa
prykę, sok pomidorowy, albo czosnek, jak
kto lubi.
Lunch

Wypijamy co najmniej dwie szklanki
„broth” podczas całego posiłku.

Zjadamy sałatę przygotowaną z różnych
warzyw z dodatkiem oliwy (oleju), z sokiem

cytrynowym i sola czosnkową, albo podob
ną. Zjeść trzeba co najmniej osiem łyżek tego
przysmaku.

I jeszcze jakiś owoc x dodatkiem miodu, i -

tylko jedną szklankę mleka.
Nie wolno pić kawy ani herbaty.
Między drugim śniadaniem, a obiadem moż- S

na jeść owoce i jarzyny w dowolnej ilości, »

pić soki owocowe i warzywne pod dostatkiem. 5
Obiad

Wypijamy co najmniej dwie szklanki jj
„broth”

Zjadamy dwa, a jeszcze lepiej trzy rodzaje S

ugotowanych warzyw. Z masłem, ale bez “

ziemniaków.
I jeszcze kromkę chleba z masłem, i upie- Z

czone jabłko, albo sałatkę z owoców. Można ~

dodać miód.
Nie wolno pić kawy ani herbaty.
Jeśli czujemy głód, można jeść bez ograni- E

czeń owoce i pić soki. Aby kuracja przynio- g
sła korzyść musimy stosować ją przez sześć E

kolejnych dni Jest to bardzo ważne!
Jeśli starczy nam wytrwałości, w nagrodę E

ubędzie nam kilka lat, poczujemy się spokoj- -

niejsi, nie będą nas nękać stresy. Osoby cier- Ę
piące na bezsenność będą zasypiać, bez pro- E
blemów. Powodzenia i sukcesu!

PS. Do „broth" proponuję dodawać ulubio- “

ną „Visanę”.

wW.
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Jedno pytanie — jedna odpowiedź
i już sześć nagród

Rośnie li
sta fundato
rów w na
szym kon
kursie bez
pieczeństwa
ruchu dro

gowego.

Oprócz głównej nagrody — pojemnika zawierającego 4 litry
oleju AGIP NEW SINT 2000 — w puli jest także mycie i
woskowanie nadwozia w firmie CAR WASH Andrzeja Lu-
bertowicza, nagroda-niespodzianka ufundowana przez Okrę
gową Komisję Bezpieczeństwa Ruchu Drogowego Polskiego
Związku Motorowego oraz trzy nagrody z firmy WESEM w

Wieliczce — komplet reflektorów halogenowych najnowszej
generacji wraz z żarówkami H-3, lampy tylne: cofania i

przeciwmgielne oraz lusterko wsteczne. Jest więc o co

walczyć. A pytanie brzmi:
▲ Czy na placu o dwóch jezdniach jednokierunko

wych można się zatrzymać przy lewych ich kra
wędziach, jeżeli znaki tego nie zabraniają?

Na trafne odpowiedzi oczekujemy do środy 2 marca br.
włącznie Odpowiedzi należy nadsyłać na kartach poczto
wych — koniecznie z wyciętym z „GK” i nalepionym zna
kiem firmy AGIP — pod adresem redakcji: ul. Wielopole 1,
31-072 KRAKÓW.

Podatek drogowy
płatny do końca marca

W br. żadnym zmianom nie

uległy wysokości podatku dro
gowego opłacanego przez zmo
toryzowanych Bo też i ulec
nie mogą zważywszy na stan
nawierzchni polskich dróg,
przy założeniu iż zgodnie ze

swą nazwą podatek ów służy
utrzymaniu szlaków komuni
kacyjnych. Tak więc właści
ciele samochodów o pojem
ności skokowej silnika do 990
ccm płacą rocznie 850 zl po
datku drogowego, przy pojem
ności skokowej silnika 901—
1300 cena opłata wynosi 1750
zł, przy pojemności 1301—1500
ccm — 2250 zł. przy pojem
ności 1501—1800 ccm oplata
wynos: 7000 zł (j dotyczy ona

również posiadaczy „polone
zów” z silnikiem 1600 ccm , bo

tylko PZU łaskawy dla tych

pojazdów...), a dla pojazdów o

pojemności silnika przekra
czającej 1801 ccm płaci się
12 000 zł podatku (notabene
jest to najwyższa obecnie
kwota podatku przewidziana
ustawą). Jedynie posiadacze
„warszaw” płacą podatek
niższy — 2800 zł.

Podatek drogowy od moto
cykla o pojemności skokowej
do 50 ccm (a jest nim np.
„simson”) wynosi 450 zł rocz
nie, a od motocykla powyżej
tej pojemności — 550 zł, od
motoroweru o pojemności sko
kowej do 50 ccm płaci się
250 zł rocznie, a od przyczepy
campingowej — 700 zł rocz
nie.

Podatek drogowy należy
opłacić do 31 marca br. w

urzędzie pocztowym właści
wym dla miejsca zamieszka
nia.

JERZY MATELOWSKI, główny konstruktor ogumienia
DZOS „Stom.il” nie ukrywa, że zakład z Dębicy stać ha kon
strukcje światowej klasy. Należy do nich niskoprofilowa opo
na o symbolu bieżnika D-224 i rozmiarze 275/7OXI3. Nadaje
się ona do wszystkich samochodów „fiatopochodnych" wyma
gających ogumienia tradycyjnego o rozmiarze 165X13, a także
np. do „nolkswagenów golf” i „jetta", niektórych modeli
„audi”. Zaletą lepsze trzymanie się drogi oraz 2—3 proc, niż
sze zużycie paliwa. Inną nowością jest opona D-I31 z kordem
tekstylnym, będąca pośrednią pomiędzy oponami D-90
z kordem tekstylnym i D-124 z kordem stalowym.

Po lewej bieżnik opony D-224, po prawej — opony D-131.
Fot. W. Klag

Stanisław Scheller

Aforyzmy
Do słowa „wolność” powin

no być jeszcze dodawane roz
porządzenie wykonawcze.

*■
Niektórym za całe życie we

wnętrzne wystarczą pasożyty
jelitowe.

*

Wchodząc w środowisko
półinteFgentów należy się wku
pić. Cena: ćwierćinteligencja.*

Przepis na sukces życiowy:
naprzód należy robić świń
stwa A potem? Potem to

wchodzi w nawyk.*

Trzeba mieć dużo odwagi
by analizować motywy wła
snych dobrych uczynków.

Obecnie nowoczesne hale

produkcyjne zdominowane
są przez różnego rodzaju

urządzenia automatyczne, nazy
wane potocznie robotami. To
one montują auta, walcują bla
chę, pakują pigułki Weszły już
także do gospodarstw domo
wych Chronią mieszkania przed
włamywaczami, odkurzają, a

nawet bawią dzieci. Najwięksi
^producenci automatów-robotów

przewidują, iż w latach 90. już
każde mieszkanie wyposażone
będzie w roboty. O ile w prze
myśle robot nie przez wszystkich
jest ąkceptpwany, gdyż pozba
wia pracy co najmniej 6 robot
ników, o tyle w gospodarstwie
domowym chętnie widziana jest
taka mechaniczna pomoc i wi
tana entuzjastycznie. Jest to

zrozumiałe, jeśli uwzględni się
fakt, że gospodynie domowe
pracują średnio 12 godzin na

dobę.
W roku 19.95 roboty w domach

mają być czymś tak oczywistym
jak dziś telewizor, pralka czy
lodówka. W przyszłości także
ich cena zapewne będzie niższa
niż dziś. Pierwsze robbty z

wczesnych lat 70., które nie

nr 27
...to tak jak krzyżówka — z tą różnicą, ż»

zamiast haseł każda litera została zastąpiona
cyfrą (imiona, nazwy lub nazwiska i inne
rzeczowniki użyte są w pierwszym przypad
ku liczby pojedynczej). W diagramie obok
znajdują się litery, które zostały użyte w

cyfrówce, trzy z nich są już umieszczone —

aby dać początek...
Rozwiązania należy nadsyłać do 5 marca

br., z dopiskiem „Cyfrówka nr 27”. Wśród
nadawców prawidłowych odpowiedzi rozlo
sujemy 5 nagród książkowych.

ROZWIĄZANIE CYFRÓWKI
Z NR. 36 „GK”

A—9,B -13,C -25,D -11,E—2,
F—20,G -3,H - 19,I-12,J — 18,
K—1,L —17, Ł - 22,M -16,N—8,
O—14,P -4,R - 15,S-7,T — 21,
U—23,W -5,Y - 24,Z-10,Ż - 6.

Nagrody otrzymują: M. Duda — Obidowa,
M. Dudział — Skawina, A. Raś — Gębiczy-
na, J. Zorychta — Krzeszowice, B. Słowa
kiewicz — Nowy Targ.

zgrabnie się poruszały i nie po
trafiły mówić, kosztowały oko
ło 10 tys. dolarów, Najnowsze
osiągnięcie techniki japońskiej,
„omnibot 2000” można kupić już
za około 700 dolarów. A to co

on potrafi robić, zadziwia nie

tylko gospodynie domowe. Wy
gląda jak skrzyżowanie E.T. z

ROBOTY
kubłem na śmieci, potrafi dużo
mówić, gdyż wmontowaną ma

całą kasetę magnetofonową
Przemieszcza się we wszystkich
kierunkach, pokonując schody >

zakręty. Umie odkurzać, poda
wać do stołu a nawet kołysać
plączące dzieci

Nazwy robot użył pierwszy w

odniesieniu do maszyn automa
tycznych w roku 1920 czeski pi
sarz Karol Capek w swym dra
macie „R.U.R.". Dziś nazwa ta
oznacza maszyny wykonujące za
programowane czynności. Nie

potrafią jednak zrobić nic same

od siebie. Wizje robotów my

ślących i czujących są tak od
ległe jak powieści science-fic-
tion od dokumentu historyczne
go. Zastosowanie robotów wzra
sta dynamicznie, ale rozwój
tych technicznych pomocników
postępował bardzo wolno. Pier
wszy chodzący robot „Televox”
pokazany został przez swego
konstruktora R. J. Wensleya w

Pittsburgu w roku 1927 i je
szcze podczas wystawy świato
wej w Chicago w roku 1932
wzbudzał sensację. Dopiero w

1951 innemu konstruktorowi u-

dało się dokonać skoku tech
nicznego i nowy robot „Dyna
mo Joe” potrafił nawet jeździć
na rowerze. W latach 60. opra
cowano typ robotów niezwykle
pożytecznych w kuchni, jak
szwajcarski „sabor”, który cho
dzi, chwyta przedmioty i mówi
japońskim konstruktorom uda
ło się „nauczyć” roboty „słu
chać” i „widzieć”.

Nam pozostaje nadzieja, iż
wkrótce i do naszych domów

wkroczy ta nieco przerażająca,
ale jakże ułatwiająca życie gos
podyniom domowym, technika.

(JHS)

KRZYŻÓWKA
nr9

Poziomo: 7. nie do odczyta
nia, zagadkowe znaki, 8. krai
na bagien i jezior w dorzeczu

Prypeci, 9. w jej nurtach zgi
nął polski marszałek Francji.
11. tu idzie walka na pięści,
13. do patrzenia na odległość,
15. cichutka skromnisia, 17.
ikra na wytworne zakąski, 19.
dar pięknego wysławiania się,
22. osłona żarówki, 25. trój-
głowy pies u bramy Hadesu,
27. ten niemożliwy, wyrasta
jący na dłoni, 28. port u uj
ścia Sekwany, 29. odstępstwo
od dogmatu, 30 druga żona

Peryklesa, słynna z urody i

inteligencji, 31. gładka turnia.
Pionowo: 1. poziome wyro

bisko korytarzowe w kopalni,
2. wieś na kilka chałup, 3.

pauza, 4. szybkie, żywe tempo
utworu muzycznego, 5. techni
ka wielobarwnego druku, 6

VIDE© EXPRES

Nikt nie wie, ile jest magnetowidów w Krakowie, ale, że
liczba to, pokaźna świadczą dobitnie tłumy osób, które w

sobotnie i niedzielne przedpołudnia wymieniają lub kupują
nagrane videokasety, na giełdzie w klubie studenckim
„Karlik" . ■•

A dostępne filmy są bardzo różne. Trafiają się arcydzie
ła — znacznie częściej kompletne „knoty". Niełatwo je od
siebie oddzielić w powodzi nieznanych tytułów. Videoekspres
ma zatem ambicję, aby stać się rodzajem przewodnika po
owym giełdowym gąszczu.

Biggles
reż. John Hougłi
w rolach głównych: Neli Dickinson, Alex Hyde-White

Okazuje się, że cały bieg historii ostatnich kilkudziesięciu
lat mógł zostać zawrócony Niewiele brakowało, by Niemcy
Wygrały I wojnę światowy. Na szczęście amerykański ku
charz i brytyjski lotnik, dzięki nieustannemu skakaniu

poprzez dziury w czasie, sprawili, że nasz świat nie jest
jćszcże • gorszy. Kulisy tej intrygi toczącej się na lądzie,
morzu i w powietrzu są zaiste frapujące. Akcja filmu jest
niewątpliwie gigantyczną bzdurą, ale bzdurą w bardzo do
brym gatunku, do smaku przyprawioną ładnymi dziewczy
nami i świetną muzyką. A czegóż więcej potrzeba w nudne
deszczowe popołudnie?
Maska (The Mask)
reż. Peter Bogdanovich
w rolach głównych: Cher, Erie Stolz ,

„Maska” to najnowszy film jak zwykle niezawodnego
Petera Bogdanovicha („Papierowy księżyc”). Nic zatem

dziwnego, że z pozoru banalna historia o kalekim chłopcu
i jego matce, opowiedziana przez tego reżysera stała się
autentycznym wydarzeniem.

WŁODZIMIERZ HORAWSKI

opiekun turnusu wczasowego,
10. zachwianie równowagi psy
chicznej, nieskoordynowane
ruchy, 12, laska Hermesa, 14.

artystyczny wojaż, 16. prze
zorność, 17. krupy ze zboża,
18. elastyczne zawieszenie po
jazdu, 20. opiewany w piosen
kach port w Zatoce Neapoli-
tańskiej, 21. znak zapytania,
23. główna postać w powie
ści, 24. nad Dnieprem, nad
Donem, 26. dawna golarnia,
27. mała kopa siana.

Rozwiązania prosimy nad
syłać w terminie do dnia 5
marca 1988 r. (decyduje data

stempla pocztowego) z dopi
skiem na kopercie: „Krzyżów
ka nr 9”. Wśród Czytelników,
którzy nadeślą prawidłowe
odpowiedzi — redakcja roz
losuje- nagrody w postaci 10
książek.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR T

Poziomo: 7. polihistor, 8.
postawa, 9. Ariadna, 11. drut,

13. egzema, 15. krzepa, 17.

tragik, 19. pstrokacizna, 22
Sforza, 25. Słowak, 27. karzeł,
28. dane, 29. pierogi, 30. rule
tka, 31. Korsykanin. ,

Pionowo: 1. widoczek, 2.

powała, 3. pikador, 4. ostatki,
5. pocisk, 6. plandeka. 10. re-

welersi, 12. pachnidło, 14,
maksyma, 16. różnica, 17. ta
ras, 18. kwita, 20. prowizja,
21. przykład, 23. Fidiasz, 24.
zderzak, 26. Kronos, 27. Kal
win.

NAGRODY WYLOSOWALI:
t

Za prawidłowe rozwiązanie
zadań w krzyżówce nr 7, z

1988-02-13, 14 książki otrzy
mują: J. Dąbrowski — My
ślenice, A. Starzyk — Buch-
cice, M. Rojna — Krynica, J.
Noder — Zakopane, J. Pióro,
M. Powroźnik, B. ■Szybalska.
E. Galązkiewicz, K. Perkow
ska, M. Witko — Kraków.

Nagrody prześlemy pocztą.

............. ............................................................................................ .

Zderzenia

zTEMIDĄ

17-letnia Wiesława M.

zjawiła się w milicyjnym
budynku ze śladami bestial
skiego pobicia. Złamany
nos, wybity ząb, liczne siń
ce Relacja dziewczyny była
dramatyczna, tak jak dra
matyczne było jej dotych
czasowe życie.

Przed 5 laty w wypadku
samochodowym zginął oj
ciec Wiesławy M. Była z

nim bardzo związana emo
cjonalnie, gdyż w przeci
wieństwie do pani M. oj
ciec żywił do córki gorące
uczucia. Zawsze mogła na

niego liczyć zawsze próbował ją bronić przed mat
ką traktującą dziewczynę niezwykle oschle. Stosun
ki w rodzinie M nie układały się dobrze, a przy
czyną mnożących się konfliktów był styl życia Anny
M., osoby nie tylko bezwzględnej i władczej, ale
także gustującej w zbyt swobodnym traktowaniu
obowiązków matki i żony Wielokrotnie zdarzało się,
że Anna M nie wracała na noc do domu, a kiedy_
już się tam zjawiała, jej zachowanie i alkoholiczny
oddech nie pozostawiały wątpliwości co do tego, że

uczestniczyła w kolejnej libacji.

wi M. nie wolno było nic. Przypadkowa śmierć męż
czyzny przerwała ten wielce nieprawidłowy układ.

Pani M postarała się o rentę rentę otrzymała
także po ojcu Wiesława M. Niestety „nie mająca
zdrowia’’ do pracy pani, miała go aż nazbyt wiele,
by w dalszym ciągu korzystać z „uroków” życia.
Zmieniała partnerów, nie stroniła od kieliszka. Wie
sława M. otoczona taką atmosferą mogła zejść na

życiowe manowce, ale przecież na swoje szczęście
nie brała wzoru z matki i jej otoczenia. Po ukoń-

MARZEC ’68

Mija właśnie 20 lat od

wydarzeń Marca ’68. Na ła
mach niemal wszystkich ty
godników materiały zwią
zane z rocznicą. „ODRO
DZENIE” drukuje fragmen
ty pamiętnika prof. Czesła
wa Bobrowskiego, który a-

ktywnie uczestniczył w roz
ładowywaniu napięć na U-

niwersytecie Warszawskim.
Kiedy byłem już o kilka
metrów od uryjścia, brama
rozwarła się i wkroczył
zwarty oddział milicji w

Chełmach i baciakach. Po
dzień dzisiejszy nie wiem

dlaczego to się Stało. Próbo
wałem powstrzymać mili
cjantów licząc na działanie
„argumentów" w postaci
moich siwych włosów i
łańcucha dziekańskiego. U-
dało mi się osiągnąć bardzo
niewiele a mianowicie to,
że kolumna podzieliła się
na dwie części: jedna ob
chodziła mnie z lewej, dru
ga z prawej strony.

'

(...)
Więcej milicja nie interwe
niowała, było to więc ra
czej zademonstrowanie niż
użycie siły. Tymczasem w

zupełnie innym stylu zain
terweniowało ORMO, co

skłoniło mnie do odwrotu w

kierunku pałacu Kazimie
rzowskiego, odwrotu w naj
szybszym jak potrafiłem
tempie.

NADZIEJA W AIDS?

Prawie 95 proc, zachoro
wań w Polsce wywoływa
nych jest przez wirusy, a

pozostałe 5 proc. m. in

przez pasożyty, bakterie. W
Polsce na jednego wiruso
loga przypada ponad mi
lion mieszkańców, nić i-

stnieje w praktyce wiruso
logia kliniczna, brakuje
pracowni; zwłaszcza w szpi
talach chorób zakaźnych
pediatrycznych, położni
czych, a przecież od ich i-
stnienia zależy cała właści
wa diagnostyka Pewną po
ciechą są tworzone w Wo
jewódzkich Stacjach Epide
miologiczńych pracownie
wirusologiczne oraz konie
czność koncentracji badań,
także W Polsce, nad wiru
sem AIDS. Bo problem wi
rusa AIDS wzmaga zainte
resowanie wirusami w o-

góle — twierdzi prof. dr
med. Mirosław Kąńtocłi,
kierownik Zakładu Wiruso
logii w PZH w Warszawie.
Na łamach „ŻYCIA LITE
RACKIEGO” Nie jest to

problem wyizolowany, o-

araniczony do jednego zało
żenia. lecz jest składnikom
całego ogromu zagrożeń
chorobowych wywoływa
nych przez, wirusy. (...)
A1DS tó więc nie tylko
AIDS, ale wszelkie zagro
żenia wirusowe i cały wa
chlarz groźnych chorób i
ich konsekwencji.

RAPORT O STANIE
HISTORIOGRAFII

Okres późnego średnio
wiecza zajmuje w naszych
dziejach szczególne miejsce.
To czas, w którym peryfe
ryjny kraj, stanowiący te
ren ekspansji silniejszych
sąsiadów przemienia się w

silne państwo. W ciągu o-

statnich 40 lat powstały li
czące się pozycje historio-

graficzne dotyczące tego o-

kresu. rezultaty badań pol
skich historyków weszły
także dla obiegu naukowe
go historiografii powszech
nej. Niestety nie znalazły
właściwego miejsca w świa
domości historycznej współ
czesnych Polaków. Ponadto
okres ten wymaga odmito
logizowania utartych stereo
typów i pojęć. Konieczne
są nowe badania. Lecz przy
braku dewiz, dostępu do
wydawnictw, komputerów,
przy trudnościach powsta
jących w związku ż udzia
łem w konferencjach mię
dzynarodowych może mieć
miejsce kryzys pozycji pol
skiej historiografii — pisże
na łamach „TYGODNIKA
POLSKIEGO" prof, Henryk
Samsonowicz. Kłopoty z u-

dostępnien iem wyników
prac, z ich popularyzacja
utrudniają ukształtowanie
formacji intelektualnej
współczesnego Polaka, jąka
wydaje się dla dzisiejszych
czasów niezbędna: postawy
krytycznej i samokrytycz
nej, świadomej swojej war
tości i swoich możliwości...

oznajmił, pokłócił się z Anną M., która na znak
„protestu” została w mieście, a raczej w knajpie.
Teraz Kazimierz Ż. postanowił wykorzystać nada
rzającą się okazję Zaproponował dziewczynie sto
sunek. Stanowczo odmówiła Wówczas związał ją,
zakneblował i zgwałcił Potem wyszedł z domu zo
stawiając związaną Wiesławę. Gdy w mieszkaniu
zjawiła się Anna M gdy dowiedziała się, co się
stało, zawrzała strasznym gniewem ale nie na bez
względnie postępującego mężczyznę lecz... na córkę.
Gdyby przecież nie chciała. to do zbliżenia by nie
doszło Do pani M. ' nie trafiał prosty i racjonalny
argument, że córka została przecież związana, za-,

kneblowana, że pozbawiona została jakichkolwiek
możliwości obrony. Anna M. swoją złość wyłado
wała na dziewczynie bestialsko, m. in. przy pomocy
drewnianego tłuczka do mięsa, bijąc ją po głowie.
W niczym nie usprawiedliwia, tej również zdepra
wowanej kobiety fakt, iż znajdowała się w stanie

nietrzeźwym . .

-

Wiesławie M udało się uciec z domu. Swoje
pierwsze kroki skierowała do milicyjnego budynku.
Dziewczynę przewieziono do szpitala, gdzie troskli
wie się nią zajęto. Wszczęto oczywiście śledztwo
zatrzymując zarówno Kazimierza Z jak i Annę M
Niebawem ta rzeczywiście „dobrana” para stanie
przed sądem i odpowie za swoje czyny, w których
tyle zła i braku elementarnych ludzkich uczuć.

Dziewczynie załatwiona przeniesienie do innej
szkoły w Odległym mieście zapewniając jej również

żała gó za typa do cna zdegeńerowanego Nie przy- internat. J tylko to rozwiązanie jest jedynym ele-
puszczała jednak, iż będzie zdolny do czynu, który mentem pozytywnym w tej jakże przykrej sprawie.

Przyszedł do domu w stanie nietrzeźwym. Jak JANUSZ HANDEREK

u pani M., razem z nią pozwalał sobie na różne
ekscesy, seksualnych nie wyłączając. Czasem pró
bował podjąć pracę, ale szybko ją porzucał docho
dząc do wniosku, że mozolny trud jest nie dla niego.
IV końcu jego luba otrzymywała dwie renty (należ
ność córki traktowano jako wspólne pieniądze),
dzięki którym jakoś można było opędzić podsta
wowe potrzeby. Bywało, że pan i pani dali sobie
po buzi, że obrzucali się najbardziej wulgarnymi
wyzwiskami, by po kilku godzinach zasiąść przy

Matka, córka i ten trzeci
czeniu szkoły podstawowej podjęła naukę w tech
nikum. Nie Obyło się bez protestów matki stojącej
na stanowisku, że córka powinna co najwyżej skoń
czyć edukację na poziomie zasadniczej szkoły za
wodowej, szybko się usamodzielnić i szybko wypro
wadzić się z domu. Dziewczynie te opory udało się
przezwyciężyć, głównie za sprawą renty po ojcu
stanowiącej argument finansowy.

Po zmieniających się partnerach Anny M. nie
spodziewanie trwałe miejsce przy
43-letni Kazimierz Z Mężczyzna o

jej boku zajął
~

___ _ _ -___ _ ___________

-

. zwichrowanym
Andrzej M. początkowo próbował przeciwstawiać życiorysie (dwa małżeństwa zakończone rozwodem),

‘

ojciec trojga dzieci zobowiązany do ich alimentacji,
mający za sobą kryminalną przeszłość Dwa wyroki
karne, w tym jeden opiewający na 6 lat pozbawie
nia wolności.

Przypadli sobie do gustu. Kazimierz Z. zamieszkał

się żonie, ale szybko tych prób zaprzestał Został

sprowadzony do roli typowego „pantoftarza”, na

którego barkach spoczywa utrzymanie rodziny bez
prawa współdecydowania o jej losach, o jej modelu

życia itp. Annie M. wolno było wszystko — Andrzeja-

butelce, a po dalszych kilku w najlepszej komitywie
położyć się do łóżka.

Początkowo Kazimierz Z. nie przejawiał większe
go zainteresowania Wiesławą M Z czasem jednak,
gdy dziewczyna podrosła, gdy stawała się ponętnym
podlotkiem nastawienie pana diametralnie się zmie
niło. Kilkakrotnie Anna M w sposób brutalny za
rzucała córce kokietowanie konkubina, chociaż
dziewczyna swoim zachowaniem nie dawała żad
nych podstaw do matczynej zazdrości. Co więcej:
wszelkie awanse czynione przez Kazimierza Z. w

sposób jednoznaczny odrzucała Powiedzmy i to, że
nastolatka nienawidziła partnera matki, że uwa-

PONADTO PRZECZY
TALIŚMY • w „FORUM”
o Nicole Viloteau, która

spędziła 3 lata w australl.i
skim buszu fotografując ja
dowite węże, krokodyle i

olbrzymie nająki; •' w

..KULTURZE” rozmowę z

Bogusławem Schaefferem
(człowiek budzi się nie tyl
ko do życia, ale i do twór
czości. Rok ma dużo dni. co

najmniej w 250 uprawiam
„dni twórcze", a to pomno
żone przez 2—3 godziny dale
mnóstwo czwu w najlep
szym gatunku).


